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2 078 600 D W T  p rzekaza ła  ju ż  a r 
m a to ro m  S toczn ia  Szczecińska 
im . A . W arsk iego. W czo ra j od­
b y ło  s ię  uroczyste  podpisan ie  
a k tu  oddan ia  do e ksp lo a ta c ji 
3 2 -tys ięczn ika  m /s „B ra t is la ­
v a ” . D o kum en t ten  u w ie rz y te l­
n i l i  s w y m i p od p isam i d y re k to r  
nacze lny S toczn i „W a rs k ie g o ”  
Janusz M a le w s k i, nacze lny d y ­
re k to r  C zechos łow ack ie j Ż e g lug i 
M o rs k ie j F ra n tis e k  M a je r  oraz 
d y re k to r  Czesław  To rb ę  z „C en 
tro m o ru ” . N astępn ie  o d b y ło  się 
podn ies ien ie  b an de ry  CSRS na 
n o w y m  m asowcu. W  u ro czys to ­
ściach ty c h  u c ze s tn iczy li m . in. 
k o n s u l gen e ra lny  CSRS w  Szcze 
c in ie  A lo is  K ra l  i  w ic e p re z y ­
den t m. B ra ty s ła w y  F ra n tis e k  
Dubec. O becny b y ł ró w n ie ż  d y ­
re k to r  g en e ra lny  ZP O  S ta n i­
s ła w  S krobo t.

M /s „B ra t is la v a ”  je s t 18 s ta t­
k ie m  z s e rii i  5 je dn o s tką  o w y  
s o k im  s to p n iu  z a u to m a tyzo w a ­
n ia  m a szyn ow n i i  in n y c h  u k ła ­
dów . Z a łoga  jego  lic z v  ty lk o  27 
osób. Ze stoczn i „W a rs k ie g o ”

(D okończen ie  na s tr. 2)

Na karnawał

E S T O Ń S K A  m o d e lka  w  
w ie c z o ro w e j su kn i.

(C A F — TA S S )

Popyt na wiatraki
11.1. L O N D Y N  P A P . A u s tra lijs k a  

f ir m a  p ro d u k u ją c a  w ia t r a k i  p rze ­
ż y w a  „b o o m ”  ek s p o rto w y : w  S ta ­
n a c h  Z je d n o c zo n y c h  je s t co raz w ię ­
ce j a m a to ró w  w ia tra k ó w , k tó re  w y ­
k o rz y s tu je  się  do n ap ę d zan ia  g e n e ­
ra to ró w  e le k try c z n y c h . F irm a  
.„ Q u irk s  V ic to ry  L ig h t  C o” , k tó ra  
n o rm a ln ie  w y s y ła ła  do S ta n ó w  Z je  
d n o czonyc h  z a le d w ie  2 w ia t ra k i  
ro c zn ie , w  sa m y m  ty lk o  lis top a d z ie  
w y e k s p o rto w a ła  100 sz tu k .
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N r  9 (9109) R o k za łożen ia  1945 Cena 50 g r

Wielkie inwestycje 
dla radia i TV

® Gigantyczny nadajn ik i i j  Gąbinie ®  IV  program  
Polskiego Radia •  Sprzęt najwyższej jakości

W A R S Z A W A  11.1. P A P . R o k 1974 s to i pod zn a k ie m  pow aż- ‘ h>we (na których pracują nadaj- 
n ych  in w e s ty c j i ra d io w y c h  i  te le w iz y jn y c h . O ddana zostan ie  do d L lL y  VJozwó7 p r a k a lu r y ^ m o ie  
u ż y tk u  ce n tra ln a  ra d ios ta c ja  w  G ąb in ie , k tó ra  u m o ż liw i d o b ry  Się odbywać wyłącznie w zakresie

xiresztowanie

polskiego d yp lo m a ty

o d b ió r I  p ro g ra m u  P olsk iego  R adia  na te ren ie  całego k ra ju .  I I  
p ro g ra m  T V  d o trze  do B ia łeg o s to ku  i K osza lin a . W  ten  sposób 
m ieszkańcy  w s zys tk ich  m ia s t w o je w ó d z k ic h  będą m o g li o db ie ­
rać I I  p ro g ra m  te le w iz ji.

J A K  P O IN F O R M O W A Ł  P A P  
d y re k to r  nacze lny Z jednoczen ia  
S ta c ji R a d iow ych  i  T e le w iz y j­
n ych  Je rzy  W ęc ław ek, c e n tra l­
na ra d io s ta c ja  w  G ąb in ie  ro z ­
pocznie p racę 22 lip c a  1974 r. 
M aszt a n te no w y , k tó r y  m ieć  bę 
dżie  w ysokość 640 m , osiągnął 
ju ż  538 m . Będzie  to  s tac ja  o 
n a jw ię k s z e j m ocy w  E u ro p ie  i  z  
na jw yższą  anteną  w  św iecie . 
R ozbudow a w  ro k u  u b ie g ły m  
trze ch  s ieci U K F  na różnych  
czę s to tliw o śc ia ch  p o zw o li w ra z  
z o ddan iem  g iga n ta  w  G ąb in ie  
na p od jęc ie  w  1975 r .  e m is ji IV  
p ro g ra m u  PR, k tó r y  —  ja k  się 
p rz e w id u je  —  m ieć będzie  cha­
ra k te r  o św ia to w y.

A B Y  Z A P E W N IĆ  p o łu d n io w y m  
re g io no m  k r a ju  d o b ry  o d b ió r I I
p ro g ra m u  ra d ia , rozp o czę to  w  z e ­
sz łym  ro k u  b u d ow ę s ta c ji ś red n io -  
fa lo w e j o m o c y  1 580 k W  w  re jo n ie  
K a to w ic , z  c h w ilą  u ru c h o m ie n ia  
n a p rze ło m ie  1975/76 za p e w n i ona  
d o b ry  o d b ió r ty c h  p ro g ra m ó w  w  
p o łu d n io w e j Polsce.

Prowokacja kół 
zimnowojennych
w Berlinie zach.
W A R S Z A W A  P A P . J a k  do­

w ia d u je  s ię  P A P  w  M in is te r ­
s tw ie  S p ra w  Za g ran iczn ych , 8 
s tyczn ia  b r. o ko ło  godziny 18 
w  B e r lin ie  za cho dn im  zosta ł za­
trz y m a n y  na  u lic y  d yp lo m a ta  
p o lsk i, zastępca a ttache  d/s że­
g lu g i p rzy  A m basadzie  P R L  w  
N ie m ie c k ie j R e pu b lice  D e m o kra  
tyczne j. Z a trz y m a n ia  dokona ła  
g ru pa  osob n ików  c y w iln y c h , 
w śród  k tó ry c h  z n a jd o w a ł się po 
l ic ja n t  z a ch o d n io b e rliń sk i. N a ło  
ż y ł on k a jd a n k i d yp lo m a c ie  po i 
sk iem u , k tó reg o  następn ie  p rze ­
w ie z io no  do P re z y d iu m  P o l ic ji 
B e r lin a  zachodniego.

In te rw e n iu ją c e m u  w  sp ra w ie  
bezpraw nego za trz y m a n ia  d yp lo  
m a ty  po lsk iego  s ze fow i M is ji W o j 
sko w e j P R L  w  B e r lin ie  zachód 
n im , P re z y d iu m  P o l ic ji p ró bo ­
w a ło  uzasadnić za trzym a n ie  na 
kazem  w y d a n y m  przez b r y t y j ­
sk ie  s łużby  specja lne .

N a ka tegoryczne  żądanie  
p rz e d s ta w ic ie li P R L  p o lic ja  za - 
c h o d n io b e rliń s k a  zm uszona b y ­
ła  dopuścić do ro zm o w y  p rze d ­
s ta w ic ie li M is j i  W o js k o w e j P R L  
z z a trzym a n ym  d yp lo m a tą  p o l­
sk im . P o in fo rm o w a ł on, że osob 
n icy , k tó rz y  p o  z a trz y m a li —

(D okończen ie  na s tr. 3)

P A R Y Ż . W  je d n e j z m ie jscow ości 
p o d p a ry s k ic h  są dz iś  ko n ty n u o w a n e  
ro z m o w y  p rz e d s ta w ic ie li obu stron  
p o lu d n io w o w ic tn a m s k ic h  n a tem a t  
p rzys z ło ś c i p o lity c z n e j W ie tn a m u  Po  
lu d n io w e g o . R o zm o w y  te z n a la z ły  się 
o sta tn io  w  im p a s ie .

B E R L IN . D o  N R D  z 3 -d n io w ą  w i­
z y t ą  p r /.y b y l w  c z w a rte k  p rz e w o d n i­
c zą cy  Z g ro m a d ze n ia  N aro d o w e g o  
F ra n c ji  Ed g a rd  F a u re . D ziś w  B e r l i­
n ie  ro zp o czn ą się  ro zm o w y  z u d z ia ­
łe m  I  s e k re ta rza  K C  S E D  E ric h a  H o ­
n e c k e ra  i p re m ie ra  N R D  H o rs ta  S in -  
d e rm a n n a .

dnia
R Z Y M . W y s ła n n ic y  arab sc y , m in i­

s te r p rzem ys łu  n a fto w eg o  A ra b ii S a­
u d y js k ie j A h m a d  Ż a k i J a m a n i i m i­
n is te r  p rze m y s łu  i e n e rg e ty k i A lg ie r ii  
A b d  es -S a!em  B e ła id  m a ją  być dziś  
p rz y ję c i p rzez  p re zy d e n ta  W łoch  
G io v an n ie g o  L eo n e . O d b y w a ją  on i 
k o le jn ą  p o d ró ż  po k r a ja c h  E u ro p y  
za c h o d n ie j, w  ro zm o w a ch  d y s k u tu ­
ją c  m o żliw o ść  z a w a rc ia  p o ro zu m ień  
m ię d zy p a ń s tw o w y c h  w  s p ra w ie  do ­
sta w  ro p y  n a f to w e j z  p o m in ię c ie m  
w ie lk ic h  k o n c e rn ó w  m ię d zy n a ro d o ­
w y c h , co u c z y n iła  ju ż  F ra n c ja .

fa l  d e c y m e tro w y c h . M n ie js ze  stacje  
n a fa la c h  d e c y m e tro w y c h  pow staną  
w  re jo n ie  R a b k i i  T a rn o w a . O d d a­
ne zostaną w  b r . ta k że  now e trasy  
l in i i  ra d io w y c h  d la  p rze s y ła n ia  te ­
le w iz j i  k o lo ro w e j:  K ra k ó w  —  K a to ­
w ic e , P o znań  — W ro c ła w  — K a to ­
w ic e .

Z  k o ń c em  1975 r .  ca ła  nasza sieć 
l in i i  ra d io w y c h , n ad a w c zy c h  stacji 
te le w iz y jn y c h , p o łąc zeń  m ię d zy n a ro ­
d o w y c h  o raz  m ię d z y s tu d y jn y c h  d y ­
sponow ać b ęd z ie  sp rzę tem  o n a j­
w y ższy ch  p a ra m e tra c h  św ia to w y c h .

Dziś spotkani® 
Kissingera 
z Sadatem

11.1. W A S Z Y N G T O N  P A P . S e k re ­
ta rz  s ta nu  L 'SA  H e n ry  K iss in g en  
u d a ł się dziś, w p ią te k  ra no  na B l i  
sk i W schód, gdzie p ro w a d z ić  b ęd /.i»  
ro zm o w y na te m a t k o n f l ik tu  b lisko ­
w s chodniego z m ę ża m i stanu  E g ip ­
tu  i Iz ra e la . D ziś po p o łu d n iu  spot 
k a  się on w  A su a n ie  z p rezy d en ­
tem  A n w a re m  S a d a te m . N a k o n fe ­
re n c ji p ra s o w e j, ja k a  o d b y ła  się w  
c z w a rte k  w W aszy n g to n ie , szef d y ­
p lo m a c ji a m e ry k a ń s k ie j p o d k re ś lił, 
że jego  m is ja  b lis ko w s ch o d n ia  nie* 
nia na ce lu  n a tyc h m ia s to w eg o  do­
p ro w a dze n ia  do iz ra e ls k o -e g ip s k ie — 
go u k ła d u  w  s p ra w ie  ro zd z ie le n ia  
w o js k  w s tre fie  K a n a łu  S ue sk ieg o , 
lecz u zg o dn ien ie  k o n k re tn y c h  p ro ­
p o zy c ji, k tó re  zostaną p rzed y sk u to ­
w ane p rzez  ob ie  s tro n y  w  c z a s ie  
p o k o jo w y c h  ro zm ó w  w  G e n e w ie .

Ciężkie walki 
w Kambodży
11.1. N O W Y  J O R K  P A P . A g en c je  za  

ch o d n ie  donoszą z K a m b o d ży , że za­
c ie k le  w a lk i m ię d zy  w o js k a m i rzą do ­
w y m i i  o d d z ia łam i sił p a trio ty c zn y c h  
toczą się w  b ezpośredn im  sąsiedztw ie  
sto licy  k r a ju  P h n o m  P e n h . P o zy c je  
p ie ch o ty  Lon N o la  o raz  baza w o js k  
lo tn iczy ch  Pochen tong  z n a jd u ją  się 
pod obstrza łem  a r ty le r i i  s ił w y zw o ­
leńczych. Z d an ie m  o b se rw a to ró w , 
w a lk i os iągnęły  n a jw y ż s z y  stop ień  
n atęże n ia  od 15 s ie rp n ia  ub . ro k u . 
C zołow e o d d z ia ły  sił p a trio ty c zn y c h  
z n a jd u ją  się w  odleg łości za le d w ie  
6 k m  na zachód od P h n o m  P e n h . ,

RADZIECKI
ORNITOPTER

11.1. M O S K W A  P A P . U czen i r a ­
d zieccy o z n a jm ili, że są w  sta n ie  
sk o n tru o w a ć  „m a c h o lo t” , m ogący  
unieść c z ło w ie k a . T a k  po ro s y js k u  
n a zy w a  się o rn ito p te r  —  a p a r a t ,  
k tó ry  la ta  w y m a c h u ją c  s k rzy d ła m i' 
ja k  p tak .

Prasa ra d z ie c k a  p o in fo rm o w a ła .
że u czen i p rz y g o to w a li o k o ło  3 - k i -  
lo g ra m o w y  m odel „ m a c h o lo tu " , k tó ­
ry  poru sza jąc  s k rz y d ła m i, m e tro ­
w e j rozp ię tości u n ió s ł się w  p ow ie­
trze .

Z d a n ie m  k o n s tru k to ró w , zdo lność ' 
podnoszenia ła d u n k ó w  przez  „ m a — 
eh o ło t” je s t znac zn ie  w ię ks za  niaa 
przez  sa m o lo ty .

P rz e w id u je  się ta k ż e  w  b r . o dda­
n ie  do u ż y tk u  lic z n y c h  in w e s ty c ji 
d la  p o trze b  p rze k a zu  te le w iz y jn e g o .  
Do ko ń c a  b r . p la n u je  się zak o iic ze -  
n ie  b u d o w y  siec i g łó w n e j I  p ro ­
g ra m u  T V P . Z  c h w ilą  u ru c h o m ie ­
n ia  s ta c ji d u ży c h  m o c y  w  re jo n ie  
S ie rp c a , O p o la , K a to w ic , Ś w in o u j­
ścia, J e le n ie j G ó ry  i  K ło d z k a , 95 
p ro c . lu d n o śc i k r a ju  będ z ie  m ia ło  
m ożność o d b io ru  I  p ro g ra m u  T V P .

D la  p o trze b  I I  p ro g ra m u  T V P  
p rz e w id u je  się w  b r . budow ę na  
Ś w ię ty m  K rz y ż u  i  w  re jo n ie  Z ie ­
lo n e j G ó ry  d w ó ch  st3C ji d u ż e j m o ­
cy (k a żd a  1 MO k W  m o cy  p ro m ie ­
n io w a n e j)  p ra c u ją c y c h  n a  fa la c h  
d e c y m e tro w y c h . S ta c je  tego ty m i  
m a ją  ju ż  w o je w ó d z tw a : w ro c ła w s k ie  
i k a to w ic k ie . P o n ie w a ż  fa le  m c -

Proces o... rzut 
kamieniem

L O N D Y Ń S K I den tys ta , d r 
J e ffe rso n , w y n a ją ł za p ośred ­
n ic tw e m  m a k le ra  na p ięć  la t  
dom  nad m orzem  w  p ob liżu  
S un d e rlan d . O fe rta  pośredn ika  
s tw ie rd z a ła , że m orze  z n a jd u je  
się „ w  od leg łośc i rz u tu  k a m ie ­
n ie m ”  od pos iad łośc i. K ie d y  
n abyw ca  p rze kon a ł się, że od ­
leg łość ta  w y n o s i ponad ć w ie rć  
k ilo m e tra , w n ió s ł sp raw ę  do 
sądu i  w y g ra ł,  gdyż  m a k le r n ie 
m ó g ł znaleźć n ikogo , k to  by ta k  
da le ko  rz u c ił ka m ie n ie m .

Próba stworzenia wspólnego

frontu przeciwko Arabom?

Nixon proponuje konferencję 
kapitalistycznych importerów
ropy naftowej

W A S Z Y N G T O N  P A P . R ze c zn ik  p rzek szta łc ić  w  p róbę stw orzen ia) 
B ia łeg o  D o m u  p o d a ł o f ic ja ln ie  do w spólnego fro n tu  p rze c iw  A ra b o m ,  
w ia d o m o śc i, że p re z y d e n t N ix o n  d la te g o  też  d o p ók i w s zys tk ie  w ą t— 
w y sto so w a ł do sze ;ów  rzą d ó w  F ra ń  p liw oś c i n ie  zostaną u su n ię te , n i *  
c j i, N R F , W . B r y t a n i i ,  W ło c h , H o - n a leży  o cze k iw ać  ry c h łe j o dpow ie— 
la n d u , N o rw e g ii. J a p o n ii i K a n a d y  dzi P a ry ż a . P rze w a ża  je d n a k  o p i-  
ósobiste lis ty , w  k tó ry c h  p ro p o nu - n ia , że o d pow iedź F ra n c ji  hędzioi 
je ,  b y  m in is tro w ie  s p ra w  zag ra n ic z os ta te czn ie  p o z y ty w n a , 
n yc h  ty c h  p ań s tw  w z ię li u d z ia ł
k o n fe re n c j i na te m a t św ia to w y ch  
p ro b le m ó w  en e rg e ty c zn y c h , m a ją ­
ce j się odbyć w  W aszyngton ie  
11 lu te g o . N ix o n  w y sto so w a ł ró w ­
n ież lis ty  do sze fów  p a ń s tw  p ro ­
d u k u ją c y c h  ro p ę  n a fto w ą  i  n a leżą­
cy ch  do O P E C , in fo rm u ją c  ic łi o 
te j  in ic ja ty w ie  i su g e ru jąc  o dby­
cie w  p ó źn ie js zy m  te rm in ie  w spól­
n e j k o n fe re n c ji pań s tw  p ro d u k u ją ­
cy c h  ro p ę  n a fto w ą  i  p a ń s tw , k tó re  
ją  im p o r tu ją .

P ie rw s ze  re a k c je  rz ą d ó w  zap ro ­
szonych do  u d z ia łu  w  w a szy n gto ń ­
s k ie j k o n fe re n c j i są n a ogół pozy­
ty w n e .

W  k o ła c h  d y p lo m a ty c z n y c h  Lo n ­
d y n u  zd z iw ie n ie  w z b u d z ił fa k t ,  że 
N ix o n  z a p ro s ił je d y n ie  5 państw  
E W G , a p o m in ą ł Ir la n d ię , D a li ę, 
B e lg ię  i L u k s e m b u rg , W  ko łach  
rz ą d o w y c h  U S A  tw ie rd z i się w 
z w ią z k u  z ty in j że p re zy d e n to w i 
n ie  ch o d z iło  o p o w o d o w a n ie  ja k ie ­
goś ro z ła m u  w e  W sp ó ln ym  R y n k u , 
le ćż  k ie ro w a ł się je d y n ie  ch ęcią  za 
p ro sze n ia  n a jw ię k s z y c h  n a  św ięcie  
k a p ita lis ty c z n y  n i im p o rte ró w  ropy  
n a fto w e j,  do k fô rv c h  ty c h  czte rech  
p ań s tw  się n ie  za lic za .

W  P a ry ż u  sądzi się, że k o n fe re n ­
c ją  p ro p o n o w a n a  p rzez  N is o n a  po­
w in n a  odbyć się z u d z ia łe m  znacz­
n ie  w ię k s z e j lic z b y  pańsfcw, a m .in  
p e w n y c h  k r a jó w  W spó lnego  R yn k u  
i  T rzec ie g o  Ś w ia ta , k tó ry c h  n ie  o b ję­
ły  p ro p o zy c je  a m e ry k a ń s k ie . M ó w i 
się ta k ż e , że k o n fe re n c ja  m oże się

Z  m yślą o O lim piadzie

Wielki ośrodek

powstaje w Moskwie
11.1. M O S K W A  P A P . W  m o sk ie w ­

s k ie j d z ie ln ic y  Iz m a iło w o  pow s!a jw  
o g ro m n y  k o m p le k s  h o te lo w y , o b li­
czony n a 10 ty ś . tu ry s tó w . Z a m ie ś *, 
k a ja  o n i w  cz te rec h  16 -p ię tro w y ch  
b lo ka ch  i je d n y m  11-p ię tro w y m . m 
k tó rc h  k a ż d y  o b lic zo n y  je s t n »  
2 t y * .  gość>. P ie rw s i' z" n ic h  p rz y ­
będą ta m  ju ż  w  p rzy ś z ły m  ro k u .

O ś ro d ek  b u d o w a n y  je s t z  m yślą: 
o u rzą d ze n iu  ta m  w io s k i o lim p i j­
s k ie j podczas Ig rz y s k  w  1980 r . N a  
obszarze 15 ha, oprócz za b u d o w a ń :  
h o te lo w y c h , z n a jd z ie  się gm ach  
cze ln i W F  i s ta d io n  s p o rto w y

C a ły  te re n  ośrodka będ z ie  to ną ł!  
w  z ie le n i. A b y  zapob iec zan ieczysz­
c za n iu  p o w ie trz a  s o a lm a m i, w szyst­
k ie  tra s y  k o m u n ik a c y jn e  ośrodka* 
postan o w ion o  u lo k o w a ć  pod z ie m ią *  
za p e w n ia ją c  je d e n  n a z ie m n y  <to-i 
ja z d  do poszczegó lnych  b lo k ó w  ho­
te lo w y c h .

ŵ numerze: ♦  Szefie, nie ma pan racji... ♦  3(10 tys. urazów dziennie ♦  Paryż, ach ten Paryż! ♦  W naszej kuchni



K U R I E R  V  KRAJ #  REGiON #  KRAJ *  REGION *  KRAJ #  REGION «  KRAJ O  REGION ©  KRAJ «  STRONA 2

Czechosłowaccy marynarze chętnie 

pływają na statkach z „Warskiego“

M/s „Bratislava“
— ósmą jednostką dit CSRS
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Ägeresfa AFP
S T A T K I N A  W E J Ś C IU

m is  . .H u tn ik “  i  M u rm a ń s k a  
z  a p a ty ta m i.

ra/s M a n ife s t L ip c o w y “  do  
Ś w in o u jś c ia  z G a n d a w y  w  b a­
laście.

ra/s „ D ż i w ożona“  ,z D a n ii z
d ro b n ic ą .

m /s  „ D u s z n ik i-Z d ró j“  z  N o r ­
w e g ii z  d ro b n icą .

s/s „O p o le "  z N R F  w  b a la ­
ście.
* s/s ..O stro w s k i“  z  D a n ii w  
balaście .

s/s „B ie ls k o “  z D a n ii w  b a­
laście.

S T A T K I N A  W Y J Ę C IU
m /s „ In a “  d o  S zk o c ji z cebu­

lą .
m /s ..R u s a łk a “  do  K m ia n d ii z

żelazem .
m /s „ S k ie rk a “  d o  R o tte rd a ­

m u  17. d ro b n icą .
m /s ..S w ie ra d ń w -K d rd j“  do 

A n tw e rp ii z d ro b n icą .
s/s „S o ld e k “ d e  D a n ii z  w ę ­

g le m .
m /s . .S ta rac ho w ice“  do D a n ii

z w ę g le m .
m /s  „C ie c h a n ó w “  do  D a n ii z

w ę g łem .
s/s ..W ie c zo re k “  d o  D arn i z  

w ę g lem .
W  P O R C IE :

W C Z O R A J  p rze ła d o w a n o  w  
p o rc ie  «5 153 to n y . w  ty m  
41 245 t w ę g la . 3 115 t  ru d y ,  
9 S4R t s u ro w có w  ch e m ic zn y c h , 
5 246 t  zboża. 5 599 t  d ro b n ic y . 
W  p o rc ie  p rz e b y w a ją  43 « ta tk i  
ró żn y c h  b a n d e r  z  ła d u n k ie m  
lu b  po ła d u n e k , © łą c zn e j w a  
dze 233 •« *  ton .

o polskich
F R A N C U S K A  ag e n c ja  p ras o w a  

A l f  p re z e n tu je  w  s w o im  se rw is ie  
s y lw « ' k i  d ru ż y n  — f in a lis tó w  p i ł ­
k a rs k ic h  m is trzo s tw  ś w ia ta . W  
c z w a rtk o w y m  se rw is ie  w ie le  m ie j­
sca pośw ięc a  A F P  p o ls k im  p i łk a ­
rzo m , w y so k o  o c e n ia ją c  ic h  u m ie ­
ję tn o ś c i.

O T O  F R A G M E N T Y  k o m e n ta rz a  
A F P  na te m a t  naszej d ru ż y n y :  „17 
p a ź d z ie rn ik a  1973 je d e n a s tk a  p o l-  
s itic h  p iłk a r z y  sta ła  się a u to re m  
je d n e j z n a jw ię k s z y c h  m esD odzia- 
n e k  w  h is to r ii m is trzo s tw  ś w ia ta , 
e l im in u ją c  na W e m b łe y  —  p e w n e ­
go fa w o ry ta  A n g lię . W y c z y n  ten , 
choć zd u m ia ł c a ły  ś w ia t , n ie  b y ł 

■ d z ie łe m  p rz y p a d k u . N ie  w o ln o  z a ­
p o m in a ć , że je d e n a s tk a  P o la k ó w  
zd o b y ła  ro k  w c ze ś n ie j ty t u ł  m i­
s trzó w  o lim p ijs k ic h .

O d  trze c h  ła t ,  p o łs k i fu tb o l, n ie ­
zb y t L ezą c y  się p rzez  d łu t/ie  la ta  
w  ś w ie c ie , z ro b ił w  e lk ie  postępy. 
B y ły  one p rzede w s z y s tk im  zasługą  
tre n e ra  K a z im ie rz a  G ó rs k ie g o , jego  
asysten ta  J a ck a  G m o e h a . G ó rs k i —  
ś w ie tn y  s tra te g  zy s k a ł sobie o lb rz y  
m i a u to ry te t  w ś ró d  p iłk a rz y  i n a ­
d a ł d ru ż y n ie  ce ehv , k tó ry c h  je j  
b ra k o w a ło :  n .eśkości, s iły . o d w a t i  
w  w a lce  z r ia is -ln ie js zy rn i. O m o c h  
— b y ły  re p re z e n ta n t, s tra c o n y  d la  
fu tb o lu  ja k o  p i łk a r z  w  n a s tę p stw ie  
z ła m a n ia  n o s i. zna w s zy s tk ie  sekre  
ty  ś w ia to w e g o  fu tb o lu . W sn ó łn rac a  
ru n  s zk o le n io w c ó w  d a ła  p ię k n e  w y  
n ik i ' \

piłkarzach
A F P  T A K  C H A R A K T E R Y Z U J E

c zo łow yc h  naszych p iłk a rz y :  „ L u -  
b ań s k i — n a jle p s zy  n a p a s tn ik  w h i­
s to r ii p o lsk iego  fu tb o lu , s zy b k i, in ­
te lig e n tn y , ru c h l iw y , z n a k o m ity  
d ry b le r  i s trze lec . W ie lo k ro tn ie  z a j 
m o w a ! czo łow e m ie js ca  w  k la s y f i­
k a c ja c h  n a n a jle p s zy c h  p iłk a rz y  
E u ro p y . D e y n a  —  o fe n s y w n y  po­
m o c n ik , „m ó zg ”  d ru ż y n y , g łó w n y  
o rg a n iz a to r  g ry , b a rd zo  d o b ry  teo h  
n ik . g ro źn y  strze lec . G orgon  — je ­
d en  7. n a jle p s zy c h  o b ro ń c ó w  w Faj- 
ro n łe . w y s o k i sk oczny , świetne 
gra  g ło w a , c e n tra ln a  postać w  p o l­
s k ie j d e fe n s y w ie  T o m as zew sk i —  
b a rd zo  w y s o k i i s o ra w n y . N ie  je s t  
k la s y k ie m  na p o z y c ji b ra m k a rz a , 
o bok ś w ie tn y c h  n ara d  z d a rz a ją  m u  
s*ę p o tk n ię c ia . G d y  m a sw ó j d z ie ń  

. je s t  n ie  do p o k o n a n ia . N a  W e m b łe y  
w y c is k a ł łz y  ca łe j A n g li i” .

P Z - W Ł A f K E
P O Ł I D N IO W O  A M E R Y K A Ń S C Y  

O S Z A N S A C H  TU RC ZYN  
P IŁ K A R S K IC H

„ H A IT I  t r a f i ło  do  g ru o y , w  k t ó ­
re j s r a ja  ta k  s!łn ę  -i zn a n e  zespo­
ły . ja k  d ru ż y n y  W ło c h  i  A rg e n ty ­
n y ”  — o św iad c zy ! w  ro zm o w ie  t e -  
le fe n io z n e i r. d z ie n n ik a rz e m  P A P
— p rze d s ta w ic ie l h a i fa ń s k ie j fe d e ­
ra c ji  p i łk i  n o żn ^ i. P o n a d to  w  te j  
w m - f j  g ro n ie , e r a  zespół P o ls k i, 
k tó ra  — n ie  n a le ży  tego za p o m ina ć
— w y e lim in o w a ła  d rłfo y n e  A n g li i! ”

D z ia ła c z  h~ b a r s k i  n ie  c h c ia ł w y -
i>ow;ed z ;eć sie  na te m a t  szans jc -  
fo d ru ż y n y , s tw ie rd z ił n a to m ia s t, 
że n iłkarz.o  U=bf i h e łd u ia  « fe *i**« w -  
n em u . p o łu d n io w o a m e ry k a ń s k ie m u  
snosobow i g ry .

D z ia ła c ze  s p o rto w i i  p iłk a rz e  H a i­
t i  z z a in te re s o w a n ie m  o b s e rw o w a li 
d ru ż y n ę  po lską podczas je j  sp o tka ń  
z M e k s y k ie m . Z d a n ie m  p rz e d s ta w i­
c ie la  fe d e ra c ji, n a jg ro ź n ie js z y m i 
p o ls k im i p iłk a rz a m i są Lubańsfc i, 
(Sadocha i D e y n a .

iU E IA I .A U Z  A R G S N T T W O K I:  
„ S Z A N S E  M N IE J  W IĘ C E J  

R Ó W N E ”

W ZWCh „Chernitex-Wiskord"

Konferencja
Samorządu Robotniczego
W C Z O R A J w  Z a k ła da ch  W iń  

feien Chem icz-nych „G h e m iie x -  
W is k o rd ”  odb y ła  s ię  p ie rw sza  
w  ty m  ro k u  K o n fe re n c ja  Sam o­
rzą d u  R obotniczego , k tó re j o - 
b ra d y  zw iązane b y ły  z z a tw ie r 
dzen iem  bieżącego p la n u  te ch ­
n iczno -ekonom icznego  o raz re ­
g u la m in u  p od z ia łu  fun d uszu  za­
k ładow ego  w yp racow anego  w  
ro k u  u b ie g łym .

p ro g ra m  zam ie rzeń  zw iązanych  
z w yk o n a n ie m  tegorocznego pla 
nu. Znal-szły w  n im  o d z w ie rc ie ­
d le n ie 's p ra w y  dotyczące bezpo­
ś re d n io  p ro d u k c ji,  a także  bez­
p ieczeństw a i h ig ie n y  p ra cy , go 
s p o d a rk i m a te r ia ło w o -s u ro w c o - 
w e j oraz p o p ra w y  w a ru n k ó w  
s o c ja ln o -b y to w y c h  za łog i. P ro ­
g ra m  ten  zós/a ł p rz y ję ty  i za­
tw ie rd z o n y  przez K S R . (m w )

M O M E N T  podnies ien ia  
b an de ry  CSRS  na m /s „B ra  
U siana” . B anderę  podnosi 
111 o fic e r Josef K u r ie , ro ­
dem  z B ra ty s ła w y .

Fot. Zb . J o d k o w s k i

(D okończen ie  ze s tr. 1)

C zechosłowacka Żegluga  M o r­
ska  o trz y m a ła  łączn ie  8 je d n o ­
s tek  o nośności 1.17 tys. D W T  
na ok. 193 tys. D W T  ca łości to ­
nażu  CS NP. S ta te k  zos ta ł zbirdo 

'w a n y  w  re k o rd o w y m  tem pie. 
D o  w o do w a n ia  p rz y g o to w a n e g o  
.w  82 dn i, zaś w yposażanie  trw a  
ło  87 dn i. W a rto  p rzy  ty m  do ­
dać, że zaaw ansow an ie  p ra c  kad 
łu b o w y c h  i w yp osażeniow ych  
w y n o s iło  68 proc. go tow ości stat 
ku . O siągn ięcie  jeszcze lepszych 
w y n ik ó w  u n ie m o ż liw iła  s tocz­
n iow com  a ura  (s ta te k  n ie  m ó~l 
w  p lan o w a nym  okres ie  w y jś ć  w  
-próbv ze w zg lę du  na sza lejące 
na  B a łty k u  sz torm y).

Dotychczas c y k l b u d o w y  po­
dobnych  je dn o s te k  t rw a ł 290— 
3i)<! dn i. T rzeba  w ię c  p o g ra tu lo ­
w ać s toczn iow com  d o b re j ro - 
fe o ty ,

Ą  oto co m ó w i na tem a t s ta t­
ku  k a p ita n  ż.w. V la d im ir  P od - 

■ lena , k 'ć - y  n ad zo row a ł budow ę 
i feiórv będzie n im  obecnie  do­
w o d z ił:

—  S t tek  m ogę oeen‘ać je d v -„ 
»;e pod w zg lędem  k o m tru fc c y j-  
ń ym . P ra k ty k a  m orska  pokaże 
d op ie ro  ?ak będzie srę sp ra w o ­
w a ł W y d a je  m i się. że je dn o  t-  
k a  je s t udana pod wzg lędem  
w ynJńseń  św ia tow ego  ry n k u  
h and low ego. je s t type m  p o s 'u -  
fciwan-* m . I  szczerze m ó w ią c , 
o b ie cu je  s o łre  po n im  bardzo 
dużo. Choć na s ta tk u  p b ' t o  re 
k « rd v  w  b ud ow  ę, p rre e  p ro w a ­
dzen i! ja ko śc io w o  bardzo  s u ­
m ien n ie . . .B ra tis la v a ’’ ró żn i się 
®d podobnego naszego s ta tk u  
^P ra h a ”  w y s o k im  za tito m a tyzo - 
w»n?em s flo w n v  .,P ra h a ”  się st>' 
» u je  dobrze. N ie  m ó " 'm y  je  ’ - 
n ak  ty lk o  © „P ra d z e ” , trze ba  
pow iedz ieć, że w s z ys 'k ie  s ta tY  
obudow ane  w  S toczn i „ W a b ic ie  
Ko” , a S ta n o w ic e  w ię ! na-
szero  tonażu, bardzo  debrze  s >  
sp isu  'ą. A  co w ię c e j —  sądże 
że ło  pow ’ nno  sa ty f- '-k c jo n o ­
w a ć  s tM ? a ?6 v ;fó w  s fo? e e i^sk ic ,'  
—  n?si m a ryn a rze  na s ta tka ch  
«bu do w a n ych  w  te j s toczn : cv ęt 
n  e n ływ a ta . N ie  w a t jr ę  w ięc, 
te n  m /s „B ra t is la v a ”  będzm p o ­
d ob n ie . (w it )

Wysokie odznaczenia 
dla uczestników 
iiiiwy pod Lenino

W C Z O R A J P re zyde n t M ias ta  
Szczecina Ja n  S to p y ra  w rę c z y ł 
u czes tn ikom  b itw y  pod L e n in o  
w yso k ie  odznaczenie p rzyznane  
im  p rzez Radę P ań s tw a  P R L  i 
Radę N a jw yższą  ZS R R  za czyn ­
n y  u d z ia ł w  w a lce  z h it le ro w -  
s k rn  najeźdźcą. K rz y ż a m i K a -  
w r le r c k im i O rd e ru O d ro d z e n ia  
P o lsk i ■- zo s ta li odzn*aczeni: A n ­
to n i B :ń k q \v s k i, K a z im ie rz  B o­
rys, M a ria n  F iru ta ,  F ra n c iszek  
Ga.galski, K a z im ie rz  Ja re m icz , 
E dm und  Ł az rńsk i, S ta n is ła w  M a 
z u rk ie w ic z , S ta n is ła w  M u z y k a . 
Jó ze f R a chw a ł, Tadeusz S m iit -  
k ie w icz , Józef S za fra tow icz , Ro 
b e r t S zum in , J u lia n  W ielgom asz 
E d w a rd  Z b rz y z n y . Jedna  bę 
u de ko row an o  M eda lem  „Z a  B o ­
jo w e  Z a s łu g i” , na to m ia s t 6 osób 
— M eda lem  „Z a  Z w y c ię s tw o  
Nad N ie m ca m i^ . (jas)

Wczoraj
A W  B E L W E D E R Z E  o d b y ło  się 

p if r w s ie  w  ty m  ro k u  posiedzen ie  
R a d y  P a ń s tw a . P i sed to i o  tern o b rad  
b y ło  rożna trz e  n ie in fo r m a c ji  o  p rze  
biegu  p ie rw s zy c h  po w y b o ra c h  se­
s ji rad  n a ro d o w y c h  s to p n ia  w o je ­
w ó d zk ie g o  o ra z  »» .tw ie rd zeń te  w y ­
b o ró w  n o w yc h  c z ło n k ó w  P o ls k ie j 
A k a d e m ii N a u k .

R ada P a ń s tw a  z  za d o w o len ie m  
s tw ie rd z iła , że z pow szechną ap ro ­
b a tą  s p o tk a ła  się n i. in .  id e a  des- -  
s n o w a r ia  na p rzew o d n ic zą c y c h  r::d  
n a ro d o w v c h  I  se kre ta rz« ' w o j" w ó d z  
k ich  in s ta n c ji p a r ty jn y c h . R a d n i, a 
za Ic h  p o ś re d n ic tw e m  c a łe  spo łe­
c ze ń stw o  u zn a ło  to  ro z w ią z a n ie  za 
w a żn y  c z y n n ik  d a łs zo -o  p o d nies ie­
n ia  a u to ry te tu  r»d  n a ro d o w y c h  o- 
ra z  w v rn z  jedność« c e ló w  i  z w a r to ­
ści d z i” ta n ia  w o k ó ł o só lw o na ro rio -  
w e g o  p ro e r.im «  snołeczno-B O s^odar 
czeeo ro z w o ju  k r a in .  Z a  p łó w n ą  
w’y t« c zn a  d la  c - iło k s z ta P ii d z ia ła l­
ność; f o .n ~ „ ,v,rfu« o r» a e ó w  n -n a n o  
w * ! w * »  v i  Z ja z d u  j  o o -îto n o '-ie n ia  
I  k ra fo w e j K o n fe r e n c j i . P Z P R .

R ada P a ń s tw a  z a tw ie rd z iła  d o k o ­
n a n i’ ja  pr««dufo J9TS r  p rz e z  7 ? r - -  
m e d - 'o fo  O -ó łu e  P « N  w  «'bór ?■$ 
c z ło n k ó w  rzeczyw u-t«'ch  i 39 c z lo n -  
kôw -T'o—eo o ondeutôw .

a  W  W IL A N O W IE  od»'«'ło sie 
tradyc« *ne n o w o ro czn e  s p o tk a n ie  
nrz.ew 'odnicz»ce"o R a d y  P a ń s tw a  
H e n r i’k a  J s h k ń s k ^ " «  z s ze fa m i 
•« rzo dsta w 'irfo |s t'« 7  d - c ło m a ty c z n y c h  
akre dv to« ''> n « 'łv*i w  P o łrce .

Ą R 7 C C 7 y j» r  n -ns o w y 7n .
poznał dziennikarzy z rządowym

W Y K O N A N IE  zad a ń  w  1873 r .  ,
s ta no w i d la  z a ło g i f a b r y k i dobra  
bazę d la  re a liz a c ji tegorocznego  
p la n u , p rzek ro czo n o  b o w ie m  w ro ­
k u  u b ie g ły m  zało żen ia  p la no w e o 
6,2 m in  z i, d a ją c  d o d a tk o w ą  Pro.‘ 
d u k c ję  je d w a b iu , k o rd u , en e rg ii 
e le k try c z n e j i us ług . W  ty m  ro k u  
załoga „C h e  m iie ii  u -W is k e rd u ”  w y ­
p ro d u k u je  —  w  s tosunku  do w y k o ­
n a n ia  w  1973 r .  — o 71 ton je d w a ­
b iu  w ię c e j i  o 102 to ny  w ię c e j p rzę ­
d zy  t  ksfcurow anej, p rzy  c zy m  i '  
ton  te j  p rzę d zy  p a k o w m e j w m e t­
k i  p rzezn a cza  s*ć n a bezpośredn ie  
z a o p a trze n ie  p i i k u .  W pro w a d zo n y  
zo stan ie  ponad to  — w  z w ią z k u  ze 
sto p n io w y m  w y c o fy w a n ie  z p ro ­
d u k c ji k o rd u  —  n o w y  ro d za j 
w y ro b ó w  B odą to  o p a k o w a n ia  d l-  
"o s p o d a rk i ry b n e j:  w  tv m  ro k u  
fa b ry k a  m a  w y k o n a ć  15 tys ięc y  
3 0 -litro w '-c h  bec zek  z p o lie ty le n u  
n isko c iśn ie n io w eg o .

K O N F E R E N C J I Sam orządu 
R obotniczego  p rzed łożony  zosta ł

w kroju
p ro g ra m e m  re a liz a c ji zad a ń , w y n i-  
k a ją c y c h  z w y ty c z n y c h  1 K r a jo w e j  
K o n fe re n c ji P Z P R . P ro g ra m  ten , 
z a tw ie rd z o n y  p rzez  p rezesa R ad y  
M in is tró w , ja w ie r a  o k . 50 k o m p le k ­
so w yc h  te m a tó w  d o ty czą cy ch  za­
ró w n o  1S74 ro k u , ja k  i la t  n as tę p ­
n yc h .

W ie le  u w a g i p ośw ięca rzą d  sp ra ­
w ie  dalszego u m o c n ie n ia  ró w n o w a ­
g i p je tłię ż n © -ry n k o w e j. W  tv m  za ­
k re s ie  szczególne zu ac zen ie  m  « 
•przy sp ieszenie ro z w o ju  p ro d u k c ji 
a r ty k u łó w  ry n k ó w  «eh  w  latsrch 
1974—75 7 d o s tosow an iem  ro zm ia ró w  
i  c h a ra k te ru  te j  p ro d u k c ji do  ros­
n ą c e j si?v n a b y w c z e j lu dnośc i.

PonrvśJrja re a liz a c ja  zad a ń  gospo­
d a rc zy c h  za leże ć h ęd z ic  g łó w n ie  od 
s p ra w n re o  f irn k c  ro n o w n n ii tran s -  
p o rtn . 1= ace rz.-> d u zm ie rza ć  harfo 
m . in . do z w irk s z e n ia  zdolnr>śe' 
p rzew o zow yc h  tra n s n o rtn . u s p ra w ­
n ie n ia  o rg a n iza c ji jego  prac«', d  -  
ra c ió n a ijz a e j)  i u m o c n ie n ia  diyscy- 
pi«ny n rzew o zów .

W  dz'’edz55'Se in w e s ty c ji, p ro g ram  
rżądow «’ p rz e w id u je  p rze d s ię w z ię ­
cia  z m ie rz a ją c e  do  p rzysp ieszenia  
w y k o n a w s tw a  in w e s tv c ji k o n ty n u o -  
w a n y c h  o raz do szy h o ,»» rt osiąa-a- 
n ia  pro«e,' , o w a n y c h  zdo lnośc i p ro - 
d u k c y jn y c h .

A P O  G D A Ń S K A  p rz y b v la  d ro -  
ea  lo tn ic za  12-esobow a g ru p a  cz’ on- 
k ó w  załog i uszkodzonego u b rz e ­
g ów  Szkoci? t ra w le r a  sit . .N u rz e c ” . 
P o r-o c^ j; z a le c i w r a *  7
k-«u«tan"r’  się w  d alszym
ciąg u  w  A b e rd e c n .

W woj. szczecińskim

najdokładniejszy czas

środkow oeurope jsk i

Specjalne tablice 
Informacyjne
koło wsi Kikorze

W  O S T A T N IC H  d n ia ch  lis to ­
pada ub ro k u  w e  w s i K ik o rz e , 
w  pow iec ie  N o w o ga rd  o db y ła  
się c ie kaw a  uroczystość ods ło ­
n ięc ia  d w u  ta b lic  k u  czci M i­
k o ła ja  K o p e rn ik a . T a b lice  te  in ­
fo rm u ją  jednocześn ie , że tędy 
p rzechodzi 15 p o łu d n ik , w yzna  
cza jący czas ś ro d ko w o e u ro p e j­
sk i, stosow any obecn ie  w  18 
p ań s tw ach  naszego ko n ty n e n tu . 
W y n ik a  z tego, że w  w o j. szcze­
c iń s k im  m a m y n a jd o k ła d n ie js z y  
czas ś ro d kow o e urop e jsk i.

In ic ja to re m  i . o rg an iza to rem  
uroczystośc i b y ł szczeciński od­
d z ia ł P o lsk iego  Z w ią z k u  Espe- 
ra n ty s tć w , znacznej pom ocy u - 
d z ie l i ł też U rząd  G m in y  w  O s i­
n ie. W  im p re Y e , podczas k tó re j 
ods łon ię to  tab lice , w z ię ła  u d z ia ł 
m ie jsco w a  ludność o raz g rupa  
m łodz ieży z P ałacu  M łod z ie ży  w  
Szczecinie. O ds łon ięc ia  ta b lic  
(na je d n e j podano tek s t w  ję ­
z y k u  p o lsk im , na d ru g ie j w  ję ­
zyku  esperanto) d oko na ł nacze l­
n ik  g m in y  w  O s in ie  Józef W i­
cher. O bie  ta b lic e  us ta w io n e  zo­
s ta ły  w  m ie jscu  p rzec ięc ia  się 
15 p o łu d n ik a  z d rogą  G o le n ió w  
—  N o w o ga rd , na s k ra ju  p ię k ­
nego lasu, nad rzeczką S te p n i- 
czką. U m ieszczony n a  n ich  te k s t 
jes t b ardzo  dob rze ' w id o c z n y  z 
odległości ok. 25 m e tró w , to też 
wszyscy p rze jeżd ża jący  tą  trasą  
m ogą przeczytać, że tu  w ła śn ie  
z ń a i^ u ie  sie w a żny  p u n k t  geo­
g ra fic z n y . (ta w o )

P R Z E D S T A W IC IE L , » r tfo n fy ń iA i© -
go z w ’-Tiku p iłk a rs k ie g o  b y ł b a r ­
dzo o s T o /n y  w  przew fc ly w a n lo c b , 
la k a  b ęd z ie  ko le jn o ś ć  IV  g ru p y . 
S tw ie rd z ił je d y n ie , że je s t  ona to»r- 
dzo  m ocna! g d y ż  w s zy s tk ie  gesooły  
n rz c d s i*w :.e.ia m n ie j w ię c e j je d n a ­
k o w y  por-fom : . VV='vsey ostro  p rz y -  
•otov.-J.fo, się. g d y ż  k a ż d y  chce -w y­

g rać " . P o la c y  będą d la nas b a rd zo  
t ru d n y m  p rz e c iw n ik ie m , p ra ją  sży b  
ko  i skute-fo.nfo. są d o b rze  w y s zk o ­
le n i te c h n ic z n ie ” .

K O L E J N E  Z W Y C IĘ S T W O  
P O L S K IC H  H O K E IS T Ó W

H O K E J O W A  re p re z e n ta c ja  P o łs k i 
ro ze g ra ła  ó sm y. p rz e d o s ta tn i m ecz  
w  K a n a d z ie  w  m ie jscow ości S t ło r a i-  
ne odnosząc z n 'w  w y s o k ie  z w y c ię ­
stw o . P o la c y  p o k o n a li d ru ż y n ę  „ A l i  • 
s ta rs ”  z ło żo n a  z z a w o d n ik ó w  po ­
łu d n io w o -za c h o d n ie j lig i k a n a d y j­
sk ie j 9:3 <1:0. 3:2. 5:1). P o la c y  z 
m eczu n a m ecz w  K a n a d z ie  g ra ją  
co ra z  le p ie j.

P O R A Ż K A  K O S Z Y K A R E K  I K S

W  M E C Z U  14  f in a łu  P u c h a ru  E u ­
ro p y  w  ko s zyk ó w ce  ko b ie t  Ł K S  
p rze g ra ł z C le rm o n t U C  44:7f, (24:33).

D ziec iom  i  m lod ideży 
szko lne  1 p rz y p o m 'n a m v , że 
zb liża  się te rm in  zakończe­
n ia  k o n k u rs ó w  pt.:

„MOJE FERIE"
i

„lak chronić się 
przed pożarem"

N a tem a t p ie rw szy  n a le ­
ży napisać, d ru g i p rzeds ta ­
w ić  w  fo rm ie  ry s u n k u .

P IĘ K N E  N A G R O D Y , 
m . in . k o le jk a  e le k try c z n a , 
a p a ra ty  fo to g ra ficzn e , ra ­
d ia  do ko n s tru o w a n ia  i  k i l ­

kanaście  in n y c h  
C Z T K A J Ą .

Prace p ro s im y  nadsy łać 
pod adresem  re d a k c ji „ K u ­
r ie ra  Szczecińskiego” , p i. 
H o łd u  P ru sk ieg o  8, 70-558 z 
d o p isk ie m : k o n k u rs  „ H a r ­
ce rsk iego  T ro p u ” . .

(Szczegóły k o n k u rs ó w  za ­
m ie ś c il iś m y  w  „H a rc e rs k im  
T ro p ie ”  w  dn. £4 “ g ru d n ia 1- 
ub. ro k u ). 7 u - « « » y  «'*•

N I E  T R ^ Ć d f  
M oże w ła śn ie  ?Tobie «1*» 

przypadriife  "  vv;"* ‘
A T R A K C Y J N A

O K A Z Y J N A
N A G R O D A
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Czy d o jd zie
do nawiązania 

stosunków 
dyplomatycznych

USA -  Kuba?
11.1. H A W A N A  P AP . K u b a ń ­

ska agencja  p rasow a „P rensa  
L a tin a ”  o p u b lik o w a ła  o św ia d ­
czenie  M in is te rs tw a  S p ra w  Z a ­
g ra n ic z n y c h  K u b y . w skazu jące  
na m oż liw ość  n aw iąza n ia  s to ­
s u n k ó w  d yp lo m a ty c z n y c h  z 
U S A . W  ośw iadczen iu  zaznacza 
się, że K u b a  je s t za in te re sow a ­
na  w  n aw iąza n iu  ro k o w a ń  na 
te n  te m a t, je ż e li S ta n y  Z je d n o ­
czone w s trz y m a ją  b loka d ę  go­
spodarczą  K u b y .

IIP rozszerza
kontakty liandicwe

z krajami 
socjalistyorsymi

11.1. B O N N  P A P . M in is te r  gospo­
d a rk i’ NEti? H an s  F r id e r ic h s  w  a r ty ­
k u le  za m ies zczo n y m  w  p iśm ie „N a e h  
r ic h te n  fu e r  A uss en h an d e iy  w s k a ­
z u je  n a zn ac zen ie  dalszego ro zw o ju  
s to su n k ó w  h a n d lo w y c h  i  gospodar­
czy ch  N R F  z p a ń s tw a m i so c ja lis ty cz­
n y m i. In fo rm u je  on , że w  u b ie g ły m  
ro k u  o b ro ty  h a n d lo w e  N R F  z p ań ­
s tw a m i s o c ja lis ty c zn y m i zw ię k s z y ły  
się  o 35 p roc. Jest to  w ię c e j n iż  
śre d n i w zro s t o b ro tó w  h a n d lu  za ­
g ran iczn eg o  re p u b lik i.

Aresztowanie polskiego dyplomaty

niesłychana prowokacja 
kół zinufowojennych 

w  S e irS iB s I®  z a c h .
(D okończen ie  ze s tr. 1)

b o w ie m  do czyn ien ia  z b ru ta l-

O d y  p rodukc ja  n ie  nadąża.-

n y m  p og w a łcen iem  im m u n ite tu  
d yp lo m a tyczne g o  polskiego, 

p o w o łu ją c  się na w y w ia d  b r y -  p rze ds ta w ic ie la  i z ja s k ra w y m  
ty .js k i —  u s iło w a li n a k ło n ić  go naruszen iem  s ta tu su  B e r lin a  za- 
do dz ia ła ln o śc i szp ieg o w sk ie j chodniego. g w aran tow an eg o  w  
p rz e c iw k o  Polsce. cz te ro s tro n n y m  po rozu m ie n iu ,

Z a trz y m a n ie  i  p ozb aw ie n ie  k tó re  zabezpiecza pe łną  sw obo- 
w o ln o śc i d y p lo m a ty  p o lsk iego  dę u da w a n ia  s ię  d y p lo m a tó w  a- 
je s t n ie s łych a n ym  i od daw na k re d y to w a n y c h  w  s to lic y  N R D  
n ie  sp o ty k a n y m  a k te m  b ezp ra - do B e r lin a  zachodn iego  i  od - 
w ia  i p ro w o k a c ji,  w  z w ią z k u  z w ro tn ie .
k tó ry m  w ładze  p o lsk ie  ja k  n a j-  Ta p ro w o k a c ja  o k reś lonych  k ó ł 
o s trz e j z a p ro te s to w a ły  u  w ła d z  w  B e r lin ie  zachodn im , k tó ra  ży- 
b ry ty js k ic h  i wobec S ena tu  B e r w o  p rz y p o m in a  n a w ró t do' p ra k - 
l in a  zachodniego, żąda jąc n a - ty k  z im n o w o je n n y c h , n ie  je s t w  
tycbm ia s to w e go  z w o ln ie n ia  p o i-  o s ta tn im  czasie odosobn ionym  
s lego p rze d s ta w ic ie la . JM a m y p rze jaw em  d z ia ła n ia  zm ie rza jące  

go do za k łócen ia  a tm o s fe ry  od­
p rężen ia  w  te j części E uropy.

Jest oczyw iste , że odp ow ie dz ia ł 
ność za p ro w o k a c je  i  św iadom e 
naruszanie  m ięd zyna ro d ow ych  
p o rozum ień  spada na in ic ja to ró w  
tak ieg o  d z ia łan ia , a jego  s k u tk i 
o b rócą  się przede  w s z y s tk im  prze 
c iw k o  in te reso m  B e r lin a  zachód 
niego, z k tó ry m  ro z w ó j naszych 
s tosu n ków  z m ie rz a ł dotychczas 
w  p o z y ty w n y m  k ie ru n k u .

B ezp ra w n e  za trzym a n ie  p o l­
skiego d y p lo m a ty , dokonane  z po 
g w a łcen ie m  k o n w e n c ji i  zw ycza­
jó w  m ięd zyna ro d ow ych , w  ty m  
czte ros tron  nego porożu m  i en ia,
je s t sp ra w ą  bezprecedensową o 
d o n io s ły m  znaczeniu  p o lity c z ­
nym .

W ładze  P R L  z ca łą  konsekw en 
c ją  podchodzić  będą d o  w szys t­
k ic h  a spek tów  te j sp ra w y  i w y ­
n ik a ją c y c h  z n ie j w n io sków .

C u k ie r  -
pa s łooych cenach

W S D Ł U G  w s tę p n y c h  s za cu n k ó w , 
p ro d u k c ja  c u k ru  w  k r a ja c h  — 
g łó w n y c h  ek s p o rte ra c h  tego  a r ty k u ­
łu  będzie  w o b ec n ym  p ó łro czu  n iż ­
sza , n iż  w p ie rw s z e j p o ło w ie  ro k u  
1OTS. P ro g n o zy  te , w  p o łą c ze n iu  z 
ro sn ą cy m  z a p o trze b o w a n ie m  na 
ś w ia to w y c h  ry n k a c h  i k u rc ze n ie m  
s ię  zapasów , s p o w o d o w a ły  p ra w d z i­
w y  sk o k cen . N a ś w ia to w e j g ie łd z ie  
w  L o n d y n ie  za tonę c u k ru  u z y s k i­
w a n o  ostatn io - re k o rd o w ą  cenę 146 
fu n tó w . W a rto  dodać, że za le d w ie  
ty d z ie ń  te m u  ce n y c u k ru  n a t * j  
g ie łd z ie  b y ły  o 8 p ro c . n iższe.

W  u b ie g ły m  s.ezonie. t j .  w  ro ku  
gosp o d arc zym  1972/73 ś w ia to w a  p ro ­
d u k c ja  c u k ru  b y ła  s to su n k o w o  w y ­
so k a . W y n io s ła  77,5 m il io n a  ton, 
a  za te m  b y ła  o 3,7 m in  ton  w ię k ­
sza n iż  w ro k u  1971/72. Ś w ia to w e  
z a p o trze b o w a n ie  p rze w y żs za ło  je d ­
n a k  p ro d u k c ję  w  u b ie g ły m  sezonie  
o 1,2 m in  to n . W  re z u lta c ie  zapnsv 
c u k ru  s k u rc z y ły  się do 15,5 m in  
to n .

P rz e w id u je  się. że w  ro k u  b ie żą ­
c y m  ró żn ic a  m ię d z y  p ro d u k c ją  c u ­
k r u  a za p o trze b o w a n ie m  h e d ń e  jesz  
cze w ię ks za . G łó w n i e k s p o rte rz y  te ­
go a r ty k u łu  za n a w :er!z i" Ij ju ż . iż 
n»e w id zą  m o żliw o śc i z w ię k s ze n ia  
d o staw  na ś w ia to w e  r y n k i.  W y ją ­
t e k  s ta n o w ią  In d e ,  k tó re  z a m ie ­
rza ją . rozsze rzy ć  sw ó j ek -.p o rt cu ­
k r u  o o k . 509 tys . to n ; d o d a tk o w e  
d(»sfc:wv p rrę z m c z o n e  będą g łó w n ie  
d la  In d o n e z ji  i H is zp a n ii.

|  W  ro k u  gosp o d arc zym  1972/73 ś w !a- 
V to  w y  e k s t ł ' / r t '  c u k ru  w y n ió s ł 24 7 
|  m in  to tii / l&yłMtoŁ ło k r^s szczególn ie  
*  in te n s y w n y c h  z a k u p ó w  i g ro m ad ze­

n ia  zapasów  p rzez  k r a io ^ m n o r te -  
ró w . T a c v  t r a d y c y jn i e k s p o rte rz y ,  
ja k  n n . B ra z y lia  i A rg e n ty n a , po ­
z b y l i  się w  ty m  o k re s ie  c a ły c h  sw o­
ic h  zapasów  c u k ru .

( In te rp re s s )

K O L E K C J O N E R  i  p rze ­
w o dn iczą cy  a m e ry k a ń s k ie ­
go S tow arzyszen ia  K o le k ­
c jo n e ró w  B ro n i — H o w a rd  
G reene ma w  sw ym  dom u  
w sp an ia łą  b ro ń  — strze lbę  
o d ług o śc i 2 m  i  20 cm  
z o kre su  w o jn y  o n iepo­
d leg ło ść  S tanów  Z jednoczo ­
n ych. Ż o łn ie rze  p o s łu g u ją ­
cy  się tą  b ro n ią  m us ie li 
być w yso k ie go  w z ro s tu  i 
bardzo  s iłn i,  pon iew aż ła ­
dow a n ie  i  noszenie - je j  w y ­
m agało  je d n a k  d u że j k rze ­
py. (C A F — U P I)

Dla bezpieczeństwa żeglugi

Cały Atlantyk
na ekranie radaru

W  C IĄ G U  za led w ie  p ó ł godzi­
n y  m ożna będzie zebrać in fo r ­
m acje  o a k tu a ln ie  p an u jące j po 
godzie i  w a ru n k a c h  żeglugo­
w y c h  na obszarze całego p ó ł­
nocnego A tla n ty k u .  Jest to moż 
liw e  d z ię k i n o w e j techn ice  ra ­
d a ro w e j, po łączonej z k o m p u te ­
ro w y m  op raco w a n ie m  danych, 
k tó rą  ro z w in ię to  w  a m e ry k a ń ­
s k im  M o rs k im  In s ty tu c ie  B a ­
d aw czym  (N R L). T e c h n ik a  ta 
będzie  m ia ła  ogrom ne  znacze­
n ie  za ró w no  d la  bezp ieczeństwa 
na m orzu , ja k  i  d la  polepszenia 
p rognoz m e teo ro lo g icznych  na 
dużvch  obszarach.

N O W A  T E C H N IK A  p o lega n a r a ­
d a ro w e j o b s e rw a c ji fa l  m o rs k ic h . 
W  bazie  N R L  w  Ghesepeake B each  
(s tan  M a ry la n d )  zosta ła  us taw io n a  
ru c h o m a  a n te n a  o ro zm ia ra c h  45 
na 99 m e tró w . E m itu je  ona fa le  ra ­
d io w e  o często tliw ości 15 m e ga h er­
ców  i m o c y  k ilk u s e t k i lo w a tó w . 
A n te n a  s k ie ro w a n a  je s t k u  górze, 
t a k  że fa le  ra d io w e  o d b ija ją  się 
od w a rs tw y  jo n o s fe ry  n a w ysokośei 
oko ło  169 k m , a n as tę p n ie  t r a f ia ją  
w  p o w ie rzc h n ię  oceanu . Po  w ie lo ­
k ro tn y c h  o d b ic iach  cześć ic h  e n e r ­
g ii w ra c a  do  n ad a w có w , p rzy n o ­
sząc ze sobą o b ra z  k s z ta łtu  i r u ­
ch u  fa l m o rs k ic h .

N A  P O D S T A W IE  tego obrazu  
k o m p u te r ob licza  k ie ru n e k  i s i­
lę  w ia tru  w  bad an ym  re jo n ie , 
k tó r y  w  je d n e j o pe ra c ji o b e j­
m u je  obszar około: 500 m o rs k ic h  
m i l k w a d ra to w y c h . Zasięg s ta ­

c j i  je s t b a rdzo  duży, gdyż zależ-*- 
n ie od s tanu  jo n o s fe ry  w yn os i 
on do 3000 m i l m o rsk ich . Szyb­
kość dz ia łan ia  obecnej genera«? 
c ji k o m p u te ró w  pozw a la  a k tu a ­
lizo w a ć  m apy pogody co p ó ł 
godz iny , obse rw ow ać p rzeb ieg  
sz to rm ó w  i s taw iać  znaczn ie  do  
k ła dn ie jsze  p rognozy m eteoro ­
logiczne.

( In te r p r e s s ?

Smakowite szminki
11.1. B O N N  P A P . P ro d u c e n c i kos - \ 

m e ty ló w  w  N R F  z a m ie rz a ją  w  n a j 
b liżs zym  czasie w y p uś c ić  na ry n e k  
k r e d k i do  w a rg  o ro z m a ity c h  sm a­
ka ch . P rz e p ro w a d z o n e  b h d an ia  w y ­
k a z a ły . że  n a jw ię k s z ą  p o p u la rn o ­
ścią cieszą się- w ś ró d  oań  p o m a d k i 
do w a rg  o sm ak u  w iś n io w y m , cy ­
try n o w y m , m ię to w y m  o raz  po m a­
ra ń c zo w y m .

99 Zawieszenie broni“
między kolejarzami
a rządem W. Brytanii

11.1. L O N D Y N  P A P . K o le ją -  k o m u n ik a c ja  w  W. B ry ta n ii zo­
rze b ry ty js c y  zg o d z ili się o d ro - s ta ła  w  znacznym  s top n iu  spa­
czyć na  4 d n i s t ra jk  g enera lny  ra łiżo w a na . C a łk o w ity  chaos za 
i p o w ró c ić  do p racy . P re m ie r p an ow a ł n a  lo n d y ń s k ic h  lin ia c h  
E d w a rd  I-Iea tb  ze sw e j s tro n y  p o d m ie jsk ich , 
ob ieca ł p rze s tu d iow ać opracow a Z d an ie m  rzą d u , w  w y p a d k u  
ny przez p rzyw ó d có w  z w ią zko - b ra k u  w y ra ź n e j p o p ra w y  s y tu a - 
w y c h  p la n  po łożen ia  kresu  t rw a  c ji,  może okazać się n iezbędne 
ją cem u  ju ż  od  2 m e s ię c y  s t ra j-  da lsze  ogran icze n ie  d ostaw  p rą - 
k o w i g ó rn ik ó w  i ko le ja rz y . N a - du. R zeczn ik  M in is te rs tw a  do 
dz ie je  na p op ra w ę  c ię żk ie j s y - S p ra w  E n e rg ii s tw ie rd z ił,  że od- 
tu a c ji gospodarcze j W. B ry ta n ii m o w a  p ra c y  g ó rn ik ó w  w  g od z i- 
W y ło n iły  s ię  po k ilk u g o d z in n y m  nach n ad liczb o w ych  pow oduje , 
sp o tk a n iu  H e a th a  z p rzyw ó d ca - iż ty g o d n io w o  w y d o b y w a  się
m i b ry ty js k ic h  z w ią z k ó w  zaw o­
d ow ych , ja k ie  o d b y ło  się w  
czw a rte k .

N astępne  sp o tk a n ie  wyznaczę  
no na p on ie dz ia łe k . P rzyw ó dcy  
z w ią z k o w i m a ją  na n im  sp recy­
zow ać d o k ła d n ie  sw o je  p ro po ­
zyc je  ro z w ią z a n ia  obecnego k ry  
zy>u. Tym czasem  w  c z w a rte k  
w s k u te k  n ie s ta w ie n ia  się do  
p racy  w ie łu  p ra c o w n ik ó w  ko le i,

830 tys. ton  
n o rm a ln ie .

w o ~ la  m n ie j n iż

Brazylijski „nest śmierci
11.1. S A O  P A U L O  P A P . 3 m a rc a  o p u b lik o w a ło  a r ty k u ły  ods ła n ia jąc e  

b r. w  obecności p re z y d e n ta  B ra z y li i  d ra m a ty c z n e  k u lis y  te j  b u d ow y. I 
— d o ko n an e  m a  b y ć  u ro czy ste  o tw a r  ta k  z a r ty k u łó w  ty c h  m o żn a  się cfo- 
c le  15-k ilo m e tro w e j. d ługości m ostu , w ie d z ie ć , że „ ta je m n ie  b u d o w y ’' 
p rze c in a ją c e g o  z a to k ę  G uan-abora i  p rzed e  w s zy s tk im  p rzed  w ś c ib s k im f  
łączącego  R io  de J a n e iro  z N ite ro i.  d z ie n n ik a rz a m i c h ro n i 400 u zb ro jo -  
G b ię k t ten  je s t  n a jw ię k s z y m  w  h i-  n yc h  po zęby* s tra ż n ik ó w . P rz y  b u -  
s to r ii B ra z y lii , a rów n o cze śn ie  je d -  d o w ie  m ostu  R io  de Janeiro- — N i-  
n y m  z n a jw ię k s z y c h  n *  św icc ie  tw o i p ra c u ją  g ió w n ie  Ludzie p rz y b y li 
przed s ię w zię ć  w  d z ie d z in ie  k o n s tru -  z. p ó łn o cn o -w sc h o dn ic h , n a jub o ż-  
k c j i  s ta lo w yc h . O d  5 la t  p rz y  b u d o - szy ch  re jo n ó w  B ra z y lii ,  
w ie  p ra c u je  10 ty s ię c y  ro b o tn ik ó w . P ra sa  b ra z y lijs k a  u ja w n iła  tak że .

M o st ten  n a z y w a n y  je s t „ d u m a  że n ie k tó re  g ru p y  p ra c o w n ik ó w  z a -  
B ra z y li i ’’ a le ta k ż e  i.. . „m o ste m  tru d n io n e  są  tn  n ie p rz e rw a n ie  p rzez  
ś m ie rc i'“. Ju ż  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  24 g o d z in y , a b y  n a s tę p n ie  pow ró c ić  
1974 r .  zg in ę ło  tu  d a lszy ch  5  ro b o tn i-  na budow ę, ju ż  po- nas tę p n ej dobie, 
k ó w . D o  t e j  p o ry  n a b u d ow ie  z a r e -  T a k ż e  p ła ce  n ie  n a le ż ą  tu  do w y g ó -  
je s tro w a n o  ju ż  33 w y p a d k i ś ro ie rtc l-  ro w a n y c h . W y k w a li f ik o w a n y  ro b o t­
ne. A le  są to  d an e o fic ja ln e , k tó re  mik za ra b ia  n n . n ie  w ię c e j n iż  2—3 
n a w e t prasa b ra z y lijs k a  p o d da je  w  c ru ze iro s  na godzinę. K o szu la  k u p io -  
w ą tp liw o ś ć . N a  m a rg in e s ie  o s ta tn ie j n a  w  d o b ry m  s k le p ie  ko s z tu je  w R io  
t ra g e d ii w ie le  tu te js z y c h  d z ie n n ik ó w  o k o ło  150 cruze iro s .

Tragiczne skutki
braku z ie s y ie w a a ia

11.1. P A R Y Ż  P A P . W  P a ry ż u  z a ­
k o ń c zy ł się w  c z w a r te k  se n sa cy jn y  
proces, k tó ry m  ju ż  od d lu ższg o  
czasu z a jm o w a ła  s ię  prasa f ra n c u ­
ska. ł ł - i e ł a i *  a r ty s tk a  a u s tr ia c k a  
T rą o d i M ilib a c łK M . m ie s zk a ją c a  w  
P a ry ż u , z a s ta ła  s k aza n a  na 15 la t  
w ię z ie ń :a za m o rd e rs tw o  p o p e łn io ­
n e  nar ż o n ie  s w e g o  p rz y ja c ie la , zna  
nego a r c h ite k ta  R o b e rta  L a u re n ta  i  
je g o  « -m ie s ię c zn y m  s y n ie , F ran c o is . 
Z azd ro s n a  k o b ie ta  n ie  m o g ła  znieść  
u p o k a rza isteej s y tH a c jj, k tó ra  p rz e ­
c ią g a ł*  się la ta m i i p ew ne g o  ra n k a  
w ła m a ła  s ię  d a  dorwu L a u  re n t« ,  
m o rd u ją c  sw e o f ia r y  w  czasie snu.
’ j  k o c h a n k a  n ie  b y ło  w  ty m  cza­
sie w  d o m u .

L aurem * o ś w ia d c zy ł w  sądzie , że  
b y ł z a k o c h a n y  z a r ó w n o  w  s w o je j 
żo n ie  ja k . i  p rz y ja c ió łc e  i  n ie  «r.ógl 
’ ".konać w y b o r u  m iędzy- ob u  k o ­

b ie ta m i. S tw ie rd z ił  on . że  n ie  p rz e ­
puszczał. że ro z w ią z a n ie  tego  „ t r  >i- 
'r? ta ”  b ę d z ie  t a k  k r w a w e :  O b ie  
k o b ie ty  z n a ły  s ię  n a w z a je m  i  to ­
w a rz y s z y ły  m u  n a w e t w  je d n e j z  
p o d ró ży  z a g ra n ic z n y c h . P r^ s a  p a­
ry s k a  z rzu c a  część o d p o w ie d z ia ln o ­
ści n a L a u re n ta , p o n ie w a ż  to le ro ­
w a ł on  p rze z  t a k  d łu g i czas t ę  sy ­
tu a c ję .

P O L S K O -R A D Z IE C K A
W S P Ó Ł P R A C A
G O S P O D A R C Z A

4  W  M o s k w ie  za k o ń c zy ły  
się d w u d n io w e  o b ra d y  X V  po­
s iedzenia  M ię d z y rz ą d o w e j P o l­
s k o -R a d z ie c k ie j K o m is ji W spół 
p ra c y  G os poda rcze j i  N a u k o ­
w o -T e c h n ic z n e j. D e le g ac jo m  
obu k r a jó w  p rz e w o d n ic z y li:  w i-  
c e p re is  R ad y  M in is tró w  P R L  
M ie c zy s ła w  Ja g ie ls k i i zastęp­
ca p rzew o dn iczą ce go  R ad y  M i 
n is tró w  Z S R R  M ic h a ił L es iecz- 
ko .

W  O B R O N IE
P R Z E D  Z A M A C H A M I —  
S T A N  P O G O T O W IA  
W  E U R O P IE  Z A C H O D N I« *

A  N a  w ie lu  lo tn isk ac h  za­
ch o d n io e u ro p e js k ic h  o b o w ią zu ­
je  o s tre  p o g oto w ie , spowodo­
w a n e  o b a w a m i p rzed  ew e n tu a l 
n y m i z a m a c h a m i te rro ry s ty c z ­
n y m i ze s tro n y  ró żn y c h  g ru p  
e k s tre m is ty c zn y c h . T a  n ie  m a 
ją c a  precedensu  a k c ja  bezp ie­
czeństw a spow o d o w a n a zosta­
ła  z n ik n ię c ie m  p e w n e j lic zb y  
ra k ie t  ty p u  z ie m ia  — p o w ie ­
trze  z je d n e j z  baz N A T O .  
Is tn ie ją  o b a w y , że s k ra dz io ne  
r a k ie ty  m ogą b y ć  u ż y te  do  
a k c j i  te r ro ry s ty c z n y c h .

4  A g e n c ja  R e u te ra  p o w o łu ­
ją c  się n a ż.ródla p o in fo rm o ­
w a n e  w  W aszy n g to n ie  p o d a je , 
iż  M in is te rs tw o  O b ro n y  U S A  
zab ieg ać  będzie  o re ko rd o w o -  
w y s o k i b u d żet na r. 1975. W g  
p ro p o z y c ji P e n ta g o nu , b udżet 
m a  być o  p ra w ie  1» m ilia rd ó w  
d o la ró w  w yższy  n iż  o b ec n y. W  
ro k u  f in a n s o w y m , ro zo o c zy n a -  
ją cy ro  s ię  1 lip o » , Pen tagon  
p ro p o n u je  w y d a tk i w- w ysoko ­
ści o k o ło  89 m ilia rd ó w  d o la­
ró w .

Ule milkną eksplozje 
w IrM i Północnej

11.1. L O N D Y N  P A P . 19 osób zo sta łh  
c ię ż k o  ra n n y c h  w  w y n ik u  ek sp łozj*  
b o m b y  w  h o te lu  w  m ie js co w o ś ci Wat 
l in to y , po ło żo n ej na p ó łnoc o d  Bel­
fas tu , B u d y n e k  h o te lu  zosta ł pow ab­
n ie  u szkodzony . W  c z w a rte k  p ó źnyrw  
w ie czo re m  e k s p lo z ja  ła d u n k u  w y b u ­
chow ego  zn is zc zy ła  s tu m e tro w y  od­
c in e k  lin ii k o le jo w e j łączące j B elfast* 
z D u b lin e m . W  czasie e k s p lo z ji je d ­
na osoij« zos ta ła  ra n n a . W śródm ieś­
c iu  B e lfa s tu  w y b u c h ła  b o m b a  w  po­
b liżu  s ied z ib y  w ła d z  tB ic js k ieb , wja— 
b ija ją c  s zy b y  w  o ko liczn y ch  dom ach . 
W  L u rg a n , o d le g ły m  o  55 k m  no po­
łu d n io w y -za c h ó d  od B e lfa s tu , ostrze—' 
la n o  z b ro n i m aszynow ej: je d e n  z ba­
ró w .

Zapowiedź 
üswsj podwyżki 
Is r ff  lotniczych

11.1. N O W Y  J O R K  P A P . M ię  
dzyna ro dó w e  Stowarzyszeni©! 
T ra n :p o r tu  L o tn iczego  ( IA T A ) ’ 
za p o w ie d z ia ło  now ą  p o d w y ż k ę  
ta r y f  p rzew ozow ych , a rgum en­
tu ją c  to  w zros te m  cen p a liw a .

P rze d s ta w ic ie le  g łó w n y c h  św ia t 
to w y c h  to w a rz y s tw  lo tn iczych *, 
k tó rz y  s p o tk a li się w  N o w y m , 
J o rk u , z a p ro o o n o w a li 7-procen»c7 
to w ą  p od w yżkę  ta r y f.
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■Jak to powiedzieć?

SZEFIE, NIE I I  Pil MCII.
ER3ARE HU M AN U M  EST“  — m awiali Rzymianie — błądzenie jest naukowców mówił mi o podobnych 

rzeczą ludzką. A że szef — też człowiek, zdarzają się i jemup i •-rzeczą ludzką. A że szef — też człowiek, zdarzają się i jemu 
•myłvd. Jak w tak ie j sytuacji ma się zachować podwładny? Stare 
przysłowie pow iada : „M ow a  j^~t srebrem, a milczenie złotem*’. Lecz 
przecież omyłka szefa może być kosztowna. Jak więc milczeć i po ­
takiwać? Obywatelskie sumienie podpowiada wówczas wyraźnie: wadzają się niekiedy do

zjawiskach nawet 
uniwersyteckim.

Ugrzecznione recenzje prac dok-

ionych, które powinny towarzyszyć 
ocenie ich pracy przez podw ład­
nych, należy dostrzegać również ko 
nieczność stosowania w niektórych 
wypadkach krytyki ostrej i ostrze­
gawczej. Wówczas, gdy życzliwe 
rady zawodzą, kiedy szef uparcie 
brnie w dalsze błędy nie licząc 
się z opin ią załogi, kiedy naduży­
wa swych uprawnień i łam ie so­
cjalistyczne zasady współżycia. A- 
by jednak do takich ostateczności 
nie dochodziło, trzeba stwarzać I 
warunki, aby każda udokumento­
wana i spokojna uwaga: „Szefie, 
pan się m yli’* traktowana była ze

S k o n s tru o w a li m ie s z a rk ę
d o  m a s  fo rm ie rs k ic h

torskich czy habilitacyjnych spro- zrozumieniem, a nie jako „kam ień

krytykuj, mów prawdę w oczy ! 
fia , ale jak ?

nalnych uwag dotyczących np. sty­
lu pracy czy zestawu b ib liog ra fii, 
bez rzetelnej analizy koncepcji i 
nowatorstwa w sposobie myślenia

mar9 l* obrazy".
JAN SAPLEWICZ

NIEKIEDY na jlep ie j jest począł- Chociaż zalecenia te przesięk ___________
fkowo nic nie mówić i tylko obser- nięte są klimatem stosunków pa- m łodego adepta ^nauki. Nie brak
iwować skutki decyzji -  radzi A u- nującyćh w przedsiębiorstwach ka- takich przejawów pozornej krytyki
Iren Uris, jeden z zachodnich spe- pitalistycznych i czuć w nich wy- w ¿yCju niektórych fabryk czy u-
có w  od psychologii pracy. -  Z raźnie ową zależność pracownika rzedów.

A zatem takt i kultura krytyki 
wobec szefa nie mogą oznaczać 
om ijan ia  i s t o t y  sprawy, nie mo­
gą być „rozgrzeszeniem" za b łę ­
dy, lecz środkiem do ich przezwy-

załecana

ichwilą, gdy zauważymy Szkodliwe od prywatnego właściciela i jego 
objawy, które przewidywaliśmy., mo- dysponentów, jednak pewne psy 
tżemy wówczas pójść do szefa, chologiczne aspekty „prakseolog!
(przedstawić mu przyczyny trudnoś- krytyki" nie tracą sensu również 
ici i zarazem zaproponować środki i w naszych warunkach. _
izaradcze. Takie wystąpienie zo- „M ów ien ie  prawdy w oczy" nie ciężenia, 
staje zwykle potraktowane jako powinno przecież i u nas ozna- 
pom oc, a nie jako negacja. czać „n a p a d a n ia " na szefa, ani

Jeśli stosunki z szefem mamy naruszania jego prestiżu w oczach 
dobre -  możemy mu prywatnie załoąi. I nasi szefowie mają prze- 
przedstawić swoje wątpliwości co cięż takie cechy psychiczne, jak żonego. W  naszych warunkach u 
do  jego  decyzji, wyraźnie przy np. miłość własna, jak  określony strojowych krytyka ma znaczenie 

ohraz samego siebie, którego nie poważniejsze, aniżeli nieśmiała u- 
należy obcesowo i bez pardonu waga podwładnego. Jest wyrazem 

kontro li społecznej i przejawem 
współgospodarzenia zakładem

IN N Y M  ALE jest 
•przez zachodniego eksperta 

„intymność krytyki" wobec przelo-

tym zastrzegając, że o tak ie j roz­
mowie nie dowie się żadna osoba 
trzecia, gdyż to mogłoby być n ie­
m iłe szefowi. W  żadnym przypad­
ku nie należy starać się odgrywać 
ro li mądrzejszego dla aplauzu g a ­
le rii...

podważać i lekceważyć.
I/A Ż D Y  CZŁOWIEK, a szczegól-
I '  n ipnie piastu jący funkcje kierow­

nicze, konstruuje sobie własny w i­
zerunek, który — ja k  zauważa pro-I . . « , i. . i IclUIlCK, Kiwi v — lun ŁuuWUiU 11' ■<

By w  przedstawiamu » q tp l'» .osa  fesor psycho|o g ii . S tanisław Gersi 
"kac  ogolmkpw. warto swe uwa- „  ma c charakte,  f a .

podbudować cyframt. Staroć »« s o d  Nie musi być ten wizę-
"  Podkreślenie pozytywnych ru„ ek ’  n iep’rowdziwy. -

-utii czafn \A/ TnHnum 7AC ■_ . *stron decyzji szefa. W  żadnym zaś 
przypadku nie wołać z triumfem, 
widząc wymierne szkody spowodo­
wane błędną decyzją: „A  nie mó- 

» I

zmyślony. Podstawę do niego sta­
nowi niekiedy umiejętne wyekspo­
nowanie niektórych rzeczywistych 
właściwości postępowania, ale 
mniej charakterystycznych d la  d a ­
nej osoby. Jest to  więc nie tyle 
aktorstwo, udawanie, co potęgowa 
nie cech występujących w małym 
natężeniu, jak na przykład przed-

KUCHNI
K a rn a w a ło w e

ciastka
S Ł O D K IM I sp e c ja ln o ś c ia m i k a r n a ­

w a łu  są »bezsprzecznie p ą c zk i i  fa ­
w o r k i  zw a n e  też c h ru s te m . D z iś  o 
pąc zka ch .

P Ą C Z K I Z W Y C Z A J N E

S K Ł A D N IK I :  1/8 1 m le k a , ły że c z ­
k a  c u k ru , 3,5 d kg  d ro żd ży , 50 dkg  
m ą k i k ru p c z a tk i . 6 d kg  m a sła  lu b  
m a rg a ry n y , 5 d kg  c u k ru , 3 ż ó łtk a , 
k ie lis z e k  ru m u , ta r ta  s k ó rk a  z c y ­
t ry n y , sól, m a rm o la d a  lu b  p o w id ła , 
t łu szc z  do s m aże n ia , c u k ie r  do po­
s y p y w a n ia .

Z  m le k a , c u k ru , d ro żd ży  o ra z  10 
d k g  m ą k i p rz y rz ą d z ić  ro zczy n . Do  
g a rn u s zk a  w la ć  le tn ie  m le k o  z do­
d a tk ie m  c u k ru , n as tę p n ie  w k ru s zy ć  
dro żd że  i  d o b rze  w y m ie sza ć . G a r ­
nusze k  p o staw ić  w  c ie p ły m  m ie js cu . 
D o b re  drożdże p o w in n y  za k i lk a  
m in u t  „ w y jś ć “ n a p o w ie rzc h n ię  m le  
k a  tw o rz ą c  g rzy b e k . D odać w ó w ­
czas m ą k ę . ro zm ie sza ć  m ą te w k ą  i  
u s ta w ić  zn ó w  w  c ie p ły m  m ie js cu . 
M asło  lu b  m a rg a ry n ę  u trze ć , dodać  
c u k ie r , sól, ż ó łtk a , s k ó rk ę  z c y t r y ­
n y  i  ru m . D o  u ta r te j m a sy  dodać  
p ozosta łą  m ą k ę . p o d ro śn ię ty  rozczyn  
i  w y ro b ić  p u lch n e  cias to , posypać  
m ą k ą  i  p o zo staw ić  w  n a c z y n iu  do 
w y ro ś n ię c ia . W y ro ś n ię te  c ias to  w y -  
w a łk o w s ć  n a  grubość 1 cm , w y k r a ­
w a ć  m a łą  szk la n ec zką  k r ą ż k i.  N a ­
k ła d a ć  n a n ie  p o w id ła  lu b  m a rm o ­
la d ę  i p rz y k ła d a ć  d ru g im  k r ą ż k ie m ,  
obcisnąć b rze g i i u k ła d a ć  n a posy­
p a n e j m ą k ą  s to ln ic y , u s ta w ia ją c  ją  
w c ie p ły m  m ie js cu , a b y  p ą c zk i p o d ­
ro s ły . S m a ży ć  je  w  g o rą c y m  tłu s z ­
czu . usm ażone posypać c u k re m , p u ­
d re m .

Z ro b ie n ie  p ą c zk ó w  n ie  je s t  ła tw e ,  
n a  d o b rą  s p ra w ę  p o trze b n a  je s t  
p ra k ty k a . D o św iad czo n e  gospodynie  
n p . do tłu szc zu , w  k tó ry m  sm ażą  
się p ą c z k i w le w a ją  k ie lis z e k  s p iry ­
tusu , b y  tłu szc z  n ie  w s ią k a ł w  c ia ­
sto. U sm a żo n e p ąc zk i u k ła d a ją  na 
b ib u le , a b y  w c h ło n ę ła  n a d m ia r  t łu ­
szczu.

R O Z Ę  Z  C IA S T A  D R O Ż D Ż O W E G O

Z  T A K  p rzy g o to w a n e g o  cias ta  
m ożna też  p rz y rz ą d z ić  róże k a rn a ­
w a ło w e . C ias to  n a le ż y  c ie n k o  w y -  
w a lk o w a ć  i w y k ra w a ć  k r ą ż k i  do ­
w o ln e j w ie lk o ś c i. K a ż d y  k r ą ż e k  n a ­
c iąć  n a b rzeg a ch  4—6 ra z y  w  fo r ­
m ie  g w ia z d k i. T a k  p rzy g o to w a n e  
róże z le p iać  po  2—3 ra zem , ś ro d k i 
sm a ro w a ć  b ia łk ie m , a b y  się  d obrze  
z le p iły  i zac isnąć . K ła ś ć  n a g orący  
Iłu s z c z  i o s tro żn ie  sm aży ć  z obu  
s tro n . P o d a w a ć  p o sypane c u k re m  
(w a n ilio w y m .

przez k a ż d e g o  pracownika. Dla 
tego ma ona często charakter p u- 
b i i c z n y. Przejawia się na nara­
dach zakładowych, na zebraniach 
związkowych, a szczególnie party j­
nych. Partia traktu je krytykę nie 
tylko jako p r a w o  obywatela, ale 
jako jego o b o w i ą z e k ,  kiedy 
przełożeni lub koledzy popełniają  
błędy. Statut partii i Uchwała VI 
Zjazdu PZPR traktu ją jako ogra­
niczenie dem okracji socjalistycznej 
nie tylko tłum ienie krytyki, lecz, 
również je j l e k c e w a ż e n i e .

JAKIE wynikają stąd wnioski? -  
Nie osłabia jąc postulatu życzli-

stawianie miernych zdolności ¡oko *® M *. tokttt i szacunku dla przeto- 
poważnego ta lentu...".

Chociaż więc nasz cały system 
wychowywania kadr stawia na 
kształtowanie takich właściwości 
jak skromność, samokrytycyzm i l i ­
czenie się z op in ią  podwładnych — 
bywają one nieraz przytłumione 
przez wybujałą miłość własną, prze 
sądne poczucie ważności.

Kiedy więc widzimy potrzebę po­
wiedzenia: „szefie, nie ma pan ra ­
c ji"  — warto d la dobra sprawy ro­
bić to taktownie, aby nie zrazić 
zwierzchnika i dać mu szansę 
„wyjść z twarzą" z sytuacji konflik 
towej. Zacietrzewienie, złośliwość, 
jednostronne widzenie samych mi­
nusów szefa — to zła i nieskutecz­
na metoda krytyki.

Tu jednak może powstać bardzo 
poważne ALE. Przede wszystkim 
przy takim  sposobie krytykowania 
grozić może utopienie samej istoty 
btędu w duserach i słodkich słów­
kach. Co gorsze -  sama krytyka 
stać się może fasadą obiektywnej 
oceny, zza której ukaże się ugrzecz 
niony oportunizm krytykującego.
Obserwujemy takie zjawiska dość 
często. N iedawno jeden z młodych

S s e s e c i i s s j f
„Mistrzowie Techniki’’
• gospodarce

W o jc ie c h  G u to w s k i p rz y  p ra c y  w  la -

PO D  K O N IE C  u b ieg łego  ro ­
k u  o dbyło  się w  W ars zaw ie  

uroczyste  n a d a n ie  ty tu łó w  
„ M is trz a  T e c h n ik i 1373”  au to ­
ro m  stu n a jce nn ie js zyc h  o p ra ­
c o w ań  n a u k o w y c h  i  te c h n ic z ­
n y c h , d o k o n a n y c h  i w d ro żo ­
n yc h  w  1973 r .  W śród  la u re a ­
tó w  tego o g ó ln o kra jo w eg o  
k o n k u rs u , k tó rz y  z r ą k  p re ­
m ie ra  J a ro sze w ic za  o d b ie ra li 
d y p lo m y  i  n a g ro d y  zn a la z ło  
się d w óch  m ie s zk a ń c ó w  n a­
szego m ia s ta  —  m g r in ż . W o j­
ciech  G u to w s k i i m g r in ż . S ta  
n is la w  M a z u ry k , p ra c o w n ic y  
Z a k ła d u  O d le w n ic tw a  In s ty tu ­
tu  B u d o w y  M aszyn  P o lite c h ­
n ik i  S zc ze c iń s k ie j, k tó ry m  k ie  
r u je  p ro f . d r  in ż . R ys zard  
C h u d z ik ie w ic z .

O B Y D W A J  m ło d z i n au kow cy  
są a b so lw e n ta m i szczecińsk ie j 
u cze ln i. Inż . M a z u ry k  u koń czy ł 

-s tu d ia  na W yd z ia le  B u d o w y  
M aszyn  w  liTO  r. a inż. G u to w ­
s k i — ro k  p óźn ie j. Od tego cza­
su d a tu je  się ich  w spó łp raca , 
k tó re j re z u lta ty  n ie z w y k le  w y ­
soko oceniane są przez fa c h o w ­
ców. P rz y p o m n ijm y , że w  czer­
w c u  ub ieg łego  ro k u  in ż y n ie ro ­
w ie  G u to w s k i i  M a z u ry k  zdo­
b y l i  I  m ie jsce  w  w o je w ó d z k ic h  
e lim in a c ja c h  T u rn ie ju  M ło d y c h  
M is trz ó w  T e c h n ik i (w  g ru p ie  
d e b iu ta n tó w ), a p óźn ie j — IV

&  J
Łupiny cebulowe
fcoriserwŁgjją
r e ia r c l ie w

b o ra to r iu m . W idoczne na z d fę c iu  urządzenie  to  w iz k o z y m e tr  m ie jsce  w  o gó ln op o lsk im
ro ta c y jn y  do badan ia  m as fo rm ie rs k ic h .

O s t r y  d y ż u r

390 tysięcy urazów rocznie
ta  L IN IK A  O R T O P E D Y C Z N A  A k a d e m ii M e d y c z n e j w  W a rs za w ie , godz. to m ias t 2/3 —  poza W y p a d k i

To chcemy 
mieć w domu

C ie k a w ą  szczególn ie d la  pań  
now ośc ią jest w p ro w a d za n ie  
w e  F ra n c ji do w y p os aże n ia  ła ­
z ie n e k  sp e c ja ln y ch  u rząd ze ń  
do suszenia w ło s ó w , tz w . h e ł­
m ó w . Są one p rzy m o c o w a n e  
do śc iany i w y s ta rc z y  usiąść 
pod h e łm e m , a b y  po k i lk u n a ­
stu  m in u ta c h  ( ja k  u f r y z je ­
ra )  m ieć w ysuszone w ło s y .

W  S zw e c ji p ro d u k o w a n e  są 
spe c ja ln e  tk a n in y  b a w e łn ia n e , 
k tó re  u p ię k s za ją  i ro zw e se la ją  
w n ę trz a  d o m ó w . Są z n ich  
p ro d u k o w a n e  ta p e ty , o b ru sy , 
d y w a n y , s to ry , p a ra w a n y . 
T k a n in a  ta  p o k ry ta  m asą p la ­
s ty czn ą  d a je  się m y ć  m y d łe m  
i  g ą b k ą . W  c ie k a w y c h  zes ta­
w a ch  k o lo ry s ty c zn y c h  je s t  
b a rd zo  p ra k ty c z n a . w y b itn ie  
d e k o ra c y jn a  i  n ie d rog a .

F O L IA , K T Ó R A  O G R Z E W A  
Ś C IA N Ę

Jedna z f i r m  w  N R F  op rac o ­
w a ła  n o w y  sposób o g rze w a n ia  
m ie s zk a ń  za  pom ocą fo li i .  T e n

62 -le tn ia  d ro b n a  ko b ie c in a  ze wsi pod M ła w ą  ju ż  czeka n a sto le ope- b le m e m  sp o łe czn y m , m e d y c zn y m  i  
ra c y jn y m  p rzy g o to w a n a  do zab ieg u . Z ła m a n ie  nogi je s t  b ard zo  sk o m - e k o n o m ic zn y m .
p lik o w a n e , z p ię c io m a  odszczepam i. Podczas w s ze lk ie g o  ro d z a ju  w y -  N a  służbę z d ro w ia  spada g łó w n y  
p a d k ó w  n a jb a rd z ie j nara żo n e  są ręce i nogi. Spośród w s zys tk ic h  o f ia r  c ię ża r l ik w id o w a n ia  ic h  następstw , 
w y p a d k ó w  leczo n yc h  w s zp ita lac h  naszego k r a ju  ponad  60 p roc. m a  s tą d  n ie zbę d n y  je s t szy b k i ro zw ó j
u ra z y  n a rzą d u  ru c h u . P odobn ie  k s z ta łtu je  się s y tu a c ja  w  in n y c h  tz w . po m o cy  d o raźn e j w  ra m ac h  
k ra ja c h  ro z w in ię ty c h . le czn ic tw a  i re h a b ilita c ji . P ro g ra m

ro z w o ju  o c h ro n y  z d ro w ia  u w zg lę d -
W  sali p rz y ję ć  i  n a  k o ry ta rz u  T rz e b a  zszy w a ć  ścięgna, zg inacze i n ia  te  zad a n ia . I  t a k  jeszcze w  b ie -  

k ilk a d z ie s ią t  o cze ku ją cy ch  osób. P o - n e rw y . In n y  m ło d y  c h ło p a k  ta k  so- żąc e j p ię c io la tce  —  p o cząw szy od 
gótow ie  przyw iozło * w ła ś n ie  m ę ż - b ie  u rz ą d z ił w  bó jce k c iu k , że n ie -  ro k u  1975, p rzyb ę d z ie  w  s k a li k r a -  
czyznę spod P łoń s ka , ze zm ia żd żo - zb ęd n a  je s t pom oc c h iru rg a . ju  6,5 tyś . sa m ochodów  s a n ita rn y ch ,
n y m i o b o m a p o d u d z ia m i. W y p ił, Spośród w s zys tk ic h  c h o ry ch  p o - w e  w s zys tk ic h  n o w y c h  szp ita lach
w yszed* n a szosę i  w p a d ł pod sa- w y p a d k o w y c h  leczo n yc h  w  szp ita - p rz e w id u je  się p o w ię ks zen ie  o d d z ia -  
m ochód. Z a  k i lk a  m in u t  b ęd z ie  o p e- la c h , ponad p o ło w a  d o zn a je  o b ra - łó w  c h iru rg ic zn y c h , zaś p ro g ram  
ro w a n y . że ń  podczas z a ję ć  d o m o w y c h , t re -  s zk o le n ia  le k a rz y  — w  ty m  i  po-

W oń a lk o h o lu , n a stole o p e ra c y j-  n in g ó w  i zaw o dó w  s p o rto w y ch  o raz  d yp lo m o w eg o  — za p e w n ia  p o k ry c ie  
n y m  le ży  m ło d y  c z ło w ie k , k tó ry  w  b ó je k . W y p a d k i k o m u n ik a c y jn e  są p o trzeb  k a d ro w y c h , choć n ie  będzie  
p ija c k im  szale w y b ił  rę k ą  szybę, d o p iero  n a trze c im  m ie js cu , po w y -  to  zad a n ie  ła tw e , 
u szk ad za jąc  sobie p rzeg u b  d ło n i, p ad k ac h  p rze m y s ło w y c h . W  ro ln i-  s tu żb a  z d ro w ia , poza d z ia ła lno ś cią  

c tw ie  z d a rz a  się n a jm n ie j w y p a d -  o św ia to w ą , n ie  m a  w iększego  w p ły -  
k ó w . w u  n a zm n ie js ze n ie  ro zm ia ró w  z ja -

S y g n a ł k a re tk i o z n a jm ia  n as tępną wisfca w y p ad ko w o ś c i. D la te g o  też
o fia rę . B ędzie  ic h  do ra n a  112. K i l -  k w es tią  zap o b ie g an ia  w y p a d k o m
k u  p a c je n tó w  zostan ie  n a p rz e p e ł-  w in n y  z a ją ć  się w s zys tk ie  re s o rty  i
n io n y m  o d d zia le . W  c a ły m  k r a ju  d z ia ły  gospodarki.

system  p o lega n a w s p aw a n iu  
p o m ię dzy  d w ie  w a rs tw y  p rze ­
zro czy s te j fo li i  z tw o rz y w a  
sztucznego c ie n k ic h  p asków  
fo l i i  m e ta lo w e j p rzez  k tó rą  
p rzew o dzo n y  je s t  p rąd  e le k ­
try c z n y . G ię tk ie  fo lie  og rze ­
w a ją c e  d o p ro w a d za ją  c iep ło  
ró w n o m ie rn ie  p ro m ie n iu ją c e  
n a ca łą p o w ie rzch n e  ś c ia n y  i 
n ie  s ta no w ią  n ie be zp ie cze ńs t­
w a  p o żaru .

M Ó W I, S T Ę B N U J E , S Z Y J E

W e  F ra n c ji u k a z a ły  się m ó ­
w ią ce  m a szy ny  do szy c ia . Do  
n o rm a ln e j m a s zy n y  e le k try c z ­
n e j, k tó ra , szy je ,, h a f tu je  i 
stębnu je , za łąc zo ny  je s t m a g ­
n eto fon  z taśm ą, n a k tó re j n a ­
g ran e  są o b jaś n ie n ia  dotyezące  
w y k o n y w a n ia  poszczególnych  
czynności. M ag n e to fo n  m oże  
jednocześnie służyć do n a u k i 
ję z y k ó w  obcych  lu b  s łu ch an ia  
m u z y k i. T a k a  m a szy na do szy­
c ia  zas tęp u je  w ię c  k u rs  k r o ju  
i  szycia , a  tak że  ję z y k ó w  ob ­
cych .

O D K U R Z A C Z  D O  O G R O D K A

W  A n g lii sp rze d aw an e  są 
specja lne m a s zy n y  p rzezn a czo ­
n e do u trz y m y w a n ia  czystości 
w  ogródkach  p rzy d o m o w y c h . 
T e  o d kurza cze — tró jk o ło w c e  
— p o sia d ają  d w a  s i ln ik i;  je d e n  
do napędu p o ja zd u , d ru g i do  
z a m o n to w a n ia  a p a ra tu  d z ia ła ­
jącego na zasadzie  o d ku rza cza . 
P rze z  w y m ia n ę  poszczególnych  

-części m a s zy n a  s łu ży  ró w n ie ż  
do s trzy żen ia  t ra w y , o d śn ie ża­
n ia  i  p o lew an ia .

d o sta je  się ic h  n a  o d d z ia ły  c h iru r ­
g iczne szp ita li i  k l in ik  z pow odu  
w y p a d k ó w  i różnego  ro d za ju  u ra ­
zó w  o k o ło  .300 tyś . roczn ie . T y c h , 
k tó rz y  odnoszą lże jsze o b ra że n ia , 
nie w y m a g a ją c e  h o s p ita liza c ji, jest 
k i lk a  ra z y  w ię c e j. D la te g o  w  m ia ­
stach , szczególn ie w  d u życ h  ag lo ­
m e ra c ja c h  m ie js k ic h , t r w a  p e rm a ­
n e n tn ie  o s try  d y żu r.

P o nad  400 tys . ra z y  w y je ż d ż a  po ­
go tow ie  do w y p a d k ó w  w  c iąg u  ro ­
ku  — d w a  ra z y  częśc ie j n iż  przed  
1» la ty .

W śró d  o f ia r  ro śn ie  p ro ce n t lu d z i 
w  sta rszy m  w ie k u  — o zm n ie js zo ­
n y m  re fle k s ie  i  m n ie js ze j s p ra w ­
ności ru ch o w e j! P rz y s ło w io w e m u  lo ­
sow i „ p o m a g a ”  m e ch an izac ja , w k r a ­
cza ją ca  do p rac  d o m o w yc h , i w zrost 
m o to ry za c ji . N ie p o k o ją c o  też  w z ra ­
sta liczba c ię żk ic h  w y p a d k ó w  z w ią ­
zan y ch  z u życ ie m  a lk o h o lu . Jest ich  
w  poszczególnych w o je w ó d z tw a c h  
od 11 do 30 proc. Ś re d n io  w  k r a ­
ju  20 p roc. po szk o do w an yc h  uległo  
w y p a d k o w i pod w p ły w e m  a lk o h o lu .

W y p a d k i p rzem ys ło w e W ią ż ą  się n ie  
w ą tp liw ie  z w p ro w a d ze n ie m  n o w yc h  
tec hn o lo g ii, z k tó ry m i w ie lu  p rac o w ­
n ik ó w , zw łaszcza now o  z a tru d n io ­
n yc h  w  p rze m y ś le  i  ty c h , k tó rz y  czę­
sto zm ie n ia ją  p rac ę  — n ie  je s t o b y ­
ty c h . N ie  bez zn ac ze n ia  są też n ie  
zaw sze dostateczne m o żliw o śc i w y ­
p o czy n ku  i n ie k o rzy s tn e  n a w y k i  
sp ędzan ia  w o ln e g o  czasu — zw ła s z ­
cza w ś ró d  p ra c o w n ik ó w  f izy c zn y c h .

W y p a d k i i u ra z y  s to ją  n a czele  
w s zy s tk ic h  p rz y c z y n  n ieobecności 
p ra c y , d a ją c  20 do 30 p ro c . ta k  
zw a nego  ogó lnego w s k a ź n ik a  absen ­
c j i .  1/3 z tego spo w o d o w a n a jest 
w y p a d k a m i w  m ie js c u  p rac y ,

J A N U S Z  O L E K S IE W IC Z

T M M T .

N agrodzony p ro je k t,  k tó reg o  
są a u to ra m i, to  k o n s tru k c ja  
m ie s z a rk i p rzeznaczonej do spo­
rządzan ia  mas fo rm ie rs k ic h . 
S kon s tru ow a n ie  tego urządzenia  
b y ło  w a ru n k ie m  w d ro żen ia  ca­
łe j te ch n o lo g ii c ie k ły c h  mas ce­
m e n to w ych , k tó rą  o p ra c o w y w a ł 
Z a k ła d  O d le w n ic tw a  na z le ce - ' 
n ię  Z jednoczen ia  H u tn ic tw a  Że ­
laza i  S ta li. O d m o m e n tu  w ięc, 
gdy z ro d z iła  się potrzeba  ta k ie ­
go u rządzen ia  i sam p om ys ł —  
prace po to czy ły  się b ardzo  szyb­
ko. W  c iągu  p ó łto ra  m iesiąca 
o b y d w a j in ż y n ie ro w ie  o praco ­
w a li p e łną  doku m e n ta c ję , na ­
stępne t rz y  m iesiące t rw a ło  w y ­
ko n y w a n ie  u rządzenia . D o kon a ­
no tego w  H u c ie  F e rru m , a b ra ­
l i  w  ty m  także  w y d a tn y  u d z ia ł 
p ra c o w n ic y  H u ty  —  inż. H . G a ­
jo s  i  m is trz  F. Redisz. K osz t ca ­
łośc i zam kn ą ł się k w o tą  68 tys. 
z ł, podczas gdy w y k o n y w a n ie  
tego ty p u  urządzeń  w  try b ie  
n o rm a ln y m  —  począwszy od 
p rac  w  b iu rze  k o n s tru k c y jn y m  
aż do pow sta n ia  u rzą dze n ia  —  
trw a  znaczn ie  d łu że j i ko sz tu je  
p rze c ię tn ie  ok. 1,5 m in  zł.

K O L E J N E  z a le ty  nowego ro z ­
w ią za n ia  to  p ro s to ta  k o n s tru k ­
c ji,  duża wryda jn o ść  u rządzen ia

N A  Z D J Ę C IU : w y n ik i badań  nanoszone są na taśm ę re je ­
s tra to ra . P rz y  ty m  u rzą dze n iu  w id z im y  m g r inż . S ta n is ła w a  
M a z u ry k a .

i ekonom iczność m asy fo rm ie r ­
s k ie j. N a jw ię ksze  w  Polsce 
urządzenie  do w y k o n y w a n ia  
ty c h  mas p ra c u je  z w y d a jn o ś ­
cią 12 ton  na godzinę. W y d a j­
ność sko ns tru o w an e go  w  Szcze­
c in ie  u rządzen ia  w yn os i 28 ton  
na godzinę, p rzy  czym  g łó w n ym  
s k ła d n ik ie m  o trz y m y w a n e j zeń 
m asy fo rm ie rs k ie j są z w ią z k i 
w a pn ia , d z ięk i czemu masę 
m ożna u ży tko w a ć  przez w ie le  
c y k li.  T u  w a rto  jeszcze pod ­
k re ś lić , że dotychczas p rzy  spo­
rządzan iu  mas fo rm ie rs k ic h  s to ­
sowano n a jczęśc ie j g lin ę  i szkło  
w odne —  s k ła d n ik  zagraża jący 
zd ro w iu  lu d z k ie m u  i n a tu ra ln e ­
m u  ś ro d ow isku  cz ło w ie ka .

Od k i lk u  m iesięcy urządzenie  
sko ns truow ane  przez szczeciń­
sk ich  n au kow ców  p ra cu je  w  
H uc ie  F e rru m . P ra k ty c z n y  eg­
zam in  zdało  nadspodziew an ie  
dobrze . N o w y m  rozw iązaniem , 
ju ż  in te re s u ją  się fa ch o w cy  z 
C zechosłow acji. W  Szczecinie 
n a to m ia s t in ż y n 'e ro w le  G u to w ­
sk i i  M a z u ry k  p ra c u ją  obecnie 
nad now ą, u lepszoną w e rs ją  u - 
rządzeń d la  l iu t y  Zabrze  i H u ty  
Z yg m u n t. (m w )

Z N A N E  są a n ly b io ty c z n e  w łasności 
a lk a lo id ó w  z a w a rty c h  w  ta k ic h  ro ś li­
nach ja k  ce b u la , czosnek, ch rzan  
czy g o rczy ca . N ie  ty lk o  sam e te  ro ­
ś lin y  o d p o rn e  są n a d z ia ła n ie  b a k te ­
r i i  g n iln y c h  o raz  g rz y b ó w  ch o ro b o ­
tw ó rc zy c h , ale zap o b ie g a ją  ró w n ie ż  
p suc iu  się ow o có w  lu b  w a rz y w  p rze ­
c h o w y w a n y c h  w  b ezp o ś red n im  ic h  
sąsiedztw ie .

W y k o rz y s tu ją c  tę  w ła śc iw ość ce­
b u li, p rze p ro w a d zo n o  w  Z w ią z k u  R a­
d z ie c k im  p róbę zas tosow ania  je j  na 
w ię ks zą  s k a lę  do p rze c h o w y w a n ia  
m a rc h w i ja d a ln e j, k tó ra  — ja k  w ia ­
dom o — tru d n o  i n ie zb y t d łu g o ­
t rw a le  d a je  się p rze c h o w y w a ć  w  
kopcach  lu b  w  p iw n ic ac h , w  d a n y m  
p rz y p a d k u  posłużono się łu p in a m i 
ce b u lo w y m i, p rz e k ła d a ją c  m a rch e w  
ich  w a rs tw a m i. N a  10 q m a rc h w i zu ­
ży to  p rz y  ty m  80 k g  łu p in  c e b u lo ­
w y ch .

K opce z m a rc h w ią  o d k ry to  po 150 
dn iac h , o k a z a ło  się, że ilość k o rze n i 
n ad p s u ty ch  b y ła  p ó łto ra  ra z a  m n ie j­
sza n iż  w  m a rc h w i p rze c h o w y w a n e j 
bez łu p in  ce b u lo w y ch .

Biedny,
d i i i !  Bałtyk...

BAŁTYK ma 380 tys. m kw. po­
wierzchni i 22 tys. km wybrzeża. 
Wokół Bałtyku żyje 140 min ludzi, 
a na siedem państw nadbałtyckich 
przypada 22 procent całego han­
dlu światowego; wody jego nale­
żą do najbardzie j ruchliwych ak­
wenów naszego globu, a Kanał 
Kiloński do na jbardzie j uczęszcza­
nych dróg wodnych ś ..la ta  (prze­
pływa przezeń 70 tys. statków ro­
cznie, w tym — 3 tys. tankowców). 
Jednocześnie owe 7 państw nad­
bałtyckich odprowadza do morza 
co roku 1,2 min ton niszczących 
jego zasoby f  'n u  substancji, w 
tym ok. 14 tys. ton fosforu. W  or­
ganizmach ryb i ptaków nadba ł­
tyckich stwierdzono 10-krotnie 
większe stężenie pestycydów niż 
u analogicznych reprezentantów 
Atlantyku i Morza Północnego. 
Ryby łow ione u brzegów Fin landii 
i Szwecji wykazują zagrażające 
zdrowiu konsumenta, niepokojąco 
duże ilości trujących odpadów me­
ta li ciężkich jak np. rtęć. Ścieki 
komunalne i przemysłowe z 60 
w ielkich miast nadbrzeżnych i 200 
rzek wpływających do Bałtyku 
sprawiają, że morze to zamijenia 
się (coraz szybciej) w jedno 
w ielkie śmietnisko.

Zatrwożone tą sytuacją państwa 
bałtyckie zwołały we wrześniu ub. 
r. (z polskiej inicjatywy) konferen­
cję poświęconą przygotowaniu 
konwencji o ochronie wód Bałtyku. 
Kolejne, roboczo spotkanie w tej 
sprawie ma się odbyć wiosną br. 
w Helsinkach.

S. H.

Książki nadesłane
_  W ito ld  H . P a ry s k i — „ T A T R Y  
W Y S O K IE “ . (S p o rt i T u ry s ty k a , ce­
n a 20 z ł) . P rze w o d n ik .

, A n d rz e j S te fa ń s k i — „ T E C H N O ­
L O G IA  Z M E C H A N IZ O W A N Y C H  R O  
B O T  B U D O W L A N Y C H “ , (P W N , ce­
n a 70 z ł).

H a n n a  F ilip k o w s k a  — „ W S r O d  
B O G O W  I  B O H A T E R Ó W " . (P IW ,  
cena 20 z ł) . H is to r ia  i  te o r ia  l i te r a ­
tu ry .

J ó ze f L is  — „ P R A C A  W IE L O -  
Z M IA N O W A  W  P R Z E M Y Ś L E ” . 
(P W E , cena 17 z ł).

B ra w u ro w y  ca n-can  w  w y k o n a n iu  zespołu ba le tow ego .

NASZA RECENZJA
d z is ia j je d n a  czą tku ją ce g o  m a la rz a  n ie  p rz y z n a ją -. 

.  . . . v k a  lu d ó w , to  cego się do  „ p o s ia d a n ia “ bogatego
•le lk i p rze m y s ł, m oda, m agnes o jc a , czy  ja k  to się z w y k ło  m ó w ić  

ś c ią g a ją cy  łu d z i w  n a jb a rd z ie j m a - w  tego ro d za ju  scen icznych  o kó licz -  
ló w n ic ze  m ie js ca  na k u l i  . z ie m s k ie j, nościach „ p a p c ia “ . „ P a p c io “ - tu ry s la  
to  ta k ż e  sp e łn ie n ie  p o trze b y  z m ia -  w  je d n e j z u ro czy ch  p rze w o d n ic ze k  
riy o toczen ia , to  ró w n ie ż  m a rz e n ia  p o zn a je  p rzy p a d k o w o  p rz y ja c ió łk ę  
w ie lu , by w re szc ie  w y ś n io n y  p u n k t sw ego syna. N ie  szczędzi p o rtfe la , 
■doęetowy n a w ła s n e  oczy zo b aczyć , b y  w  sposób d y s k re tn y  a zarazem  
C zyż  w ię c  m o żn a  się d z iw ić , że 
m o d n y  te m a t ro z w ija ją  fa b u la rn ie  
a u to rz y  m u s ica lu  „ N IC O L E “  m ie j­
scem a k c j i  czy n ią c  — b a g a te la !  —
M e k k ę  ś w ia to w e j tu ry s ty k i. P a ry ż .

O c zyw iśc ie  je s t to  P a ry ż  z p ros­
p e k tó w  re k la m o w y c h . P a ry s k i k l i ­
m a t znac zo n y  je s t  p la k a to w y m i sy­
tu a c ja m i za te m  m ło d z i m a la rz e  (b yd  
m oże zn a jd z ie  się w ś ró d  n ic h  p rz y ­
sz ły  W ie lk i T w ó rc a ), za te m  m o d e lk i k o n k re tn y  u lży ć  b ie dz ie  k o c h a n -  
i  o czyw iście  c lo ch ard  — f ilo z o f  g a r -  k ó w . O c zyw iśc ie  pom oc la  p o w o d u - 
d ząc y  w s ze lk im  b lic h tre m , p rz e k ła -  je  m n ó stw o  n ie p o ro zu m ie ń . Jak ich ?  
d a ją c y  n a d e  w s zys tk o  szczerość O  ty m  d o w ie d zą  się ju ż  ty lk o  w i-  
m y ś li i  w a rto ś ć b u te lk i d o brego  w i -  d zo w le .
na. S k o ro  P a ry ż  to  tu ryś cU  W śród  A U T O R Z Y  „ N ic o le “  M ic h a e l J a ry  
n ic h  bogaci s ta rs i p an o w ie  ze S k a n - (m u z y k a ) i  A n d rea s  B a u e r ( lib -  
d y n a w ii, s zu k a ją c y  n a u lic z k a c h  re tto )  d a li n a m  ra c z e j ko m e d ię  m u -  
M o n tm a rtru  ś lad ó w  w ła s n e j m ło d o - zyc zn ą  n iż  m u s ica l. C hociaż t r z y -  
ści, n a  ty le  je d n a k  s k o rz y  do  uciech  m a ją  się te j  o s ta tn ie j n a z w y  n ie  
ż y c ia  b y n ie  o g ra n ic zy ć  się l i  ty l -  je s t  to  is to tn e  zw ła szc za , że  k i lk a  
k o  do  k o n te m p la c ji w s p om nień . d o sk o na ły ch  n u m e ró w  m u zyc zn yc h

M nogość w ą tk ó w  fa b u la rn y c h  zn a c zy  ślad  p a r ty tu ry  tego  u tw o -  
toręez w y ją tk o w a . N ic ią  p rze w o d n ią  ru . Jest on d o b ry m  m a te r ia łe m  do  
treści „ N ic o le “  je s t p rzyg o d a  m i-  s tw o rze n ia  barionego  w id o w is k a  m u  
losna, k tó ra  s p o ty k a  m łodego  p o - ty c zn e g o  z  d u żą  lic zb ą  n u m e ró w

ta k  w o k a ln y c h  ja k  tan ec zn yc h . 
W śród tyc h  o statn ich  zd ec yd o w a n ie  
n a  p la n  p ie rw s zy  w y b ija  się u t r z y ­
m a n y  iv p o e ty c k im  n a s tro ju  tan ie c  
c h a p tino w sk i,  w  k tó ry m  clo ch ardo -  
w i J e u je u  to w a rzy s zy  lic z n y  zespól. 
Jest ta k ż e  b ra w u ro w y  ca n ca n  bez 
któ re go  t ru d n o  w y o b ra z ić  sobie 
s p e k ta k l d z ie ją c y  sic w  p a ry s k ie j 
sc en e rii. T e , udane p o p isy  choreo ­
g ra f ic zn e  są zas ługą B o rys a  S lo v a -  
ka  z C SR S n ie  p ie rw s z y  ra z  p rz y ­
go to w u jąc eg o  go śc in n ie  nasz b a le t  
do  k o le jn e j p re m ie ry .

M IC H A E L  J A R Y  n ie  la d a  fa c h o -

Z  n a tu ry  rze c zy  n a  p la n  p ie rw ­
szy w y s u w a  się ty tu ło w a  boh aterk a  
N ico le , k tó ra  w ra z  z e  s w y m  p a rtn e ­
re m  E ry k ie m  s k u p ia  na sobie szcze­
gó lną uw a gę . Z re s z tą  g ra ją c y  tę 
p arę  A le k s a n d ra  C iec h o lew sk a  i 
Z y g m u n t G o rc z y ń s k i zas łu g u ją  na 
n ią  s ta no w iąc  d o b rze  z g ra n y  duet 
w o k a ln y . Ic h  śp iew  je s t św ieży , 
b e zp re te n s jo n a ln y , ta k i  w  sam  raz  
na m u s ica l. N ie ź le  w y p a d ła  S im one  
w  w y k o n a n iu  E le o n o ry  W a lln e rp w -  
n y  z ty m . że w  je j  ś p iew ie  s łychać  
b y ło  czasem  d ź w ię k i zb y t ostre . O  
K rz y s z to fie  T y s n a rz e w s k im  ja k c

Paryż, ach ten Paryż!
w ie c  w  d z ie d z in ie  m u z y k i r o z ry w ­
k o w e j s p rzą g ł śc iś le e le m e n ty  m u ­
zyc zn e  ze  sc en iczn ym i p rz e z  co  
s tw o rz y ł ca łość z w a rtą  i  n ie  n u ż ą ­
cą, m im o , iż  s p e k ta k l trw a  
d w ie  i  p ó l g o d z in y . M e lo d ie  m u s i­
c a lu  są p roste , bez u d z iw n ie ń , ła t­
w o  w p a d a ją c e  w  uch o . P rz y je m n a  
je s t  też  in s tru m e n ta c ja . R zecz cha­
ra k te ry s ty c z n a  k o m p o z y to r  n ie  ek s ­
p o n u je  je d n e j czy d w óch  postaci 
lecz ro zś p ie w u je  c a ły  lic z n y  zespól 
so lis tów , sporo  m u z y k i „ p rz y d z ie la “  
ró w n ie ż  c h ó ro w i. N ie  z a p o m in a  ta k ­
że o balec ie  ró ż n ic u ją c  m u zy c zn ie  
poszczególne n u m e ry .

J e u je u  t ru d n o  m ó io ić  o c e n ia ją c  go  
w  ka te g o ria c h  czysto  w o k a ln y c h . W  
k a ż d y m  ra z ie  je g o  p ro d u k c ja  w  te j 
d z ie d z in ie  p rzy le g a  do  c h a ra k te ru  
postac i c lo ch arda , k tó r y  g d y b y  n ie  
in n y  ty tu ł s z tu k i m ó g łb y  być u zn a­
n y  za g łó w n ą  pers o n ę w id o w is k a . 
W e  w s p o m n ia n y m  za ło że n iu  k o m ­
p o zy to rs k im  u m u z y c z n ie n ia  całego  
zespo łu  do b rze  s p e łn ili sw e  ro le  
Z y g m u n t  Ł u c za k , E d w a rd  N e w a d a , 
N in a  M a zg a js k a  K ry s ty n a  B ro sz-  
n io w s k a  i in n i.  N a . p lus re a liz a to ­
ro m : w  ty m  k ie ro w n ik o w i m u z y c z ­
n e m u  E d m u n d o w i B o ro w sk ie m u , 
trze b a  zap isać w a rtk o ś ć  te m p a  i

F o to : Z . Jo d k o w sk i

d o b re  zg ran ie  sceny z o rk ie s trą  
oraz s a m e j sceny t j .  chóru  z so li­
s ta m i i b a letem . J e d y n ie  p ro p o rc je  
b rzm ie n io w e  n ie  zaw sze b y ły  u tra -  
f io n e . W  p ie rw szy ch  scenach 1 i  U

m ia s t w ów czas g d y  scena m ilc z y  
zaś o rk ie s tra  jest je d y n y m  W yko ­
n aw cą  m ą z y k i p rz y d a ło b y  się je j  
w ię c e j w y ra z u . C h yb a , ze czło nk o ­
w ie  o r k ie s t r y z b y t  p rz e ję li s ię  teks­
te m  m u s ic a lu , sądząc iż  „zn a c zy m y  
ta k  n ie w ie le .. .“

Ó P R A W A  p la styczna  „ N ic o le “  spo­
c z y w a ła  w  rekach  scenoęirafa Le­
cha Z ah o rs k ie g o  i  E w y  N a h lik , p ro ­
je k tu ją c e j ko s tiu m y. Is tn ie je  w  tym  
p rze d s ta w ie n iu  w ie lk ie  m a te r ii m a­
la rs k ie j pom ieszanie . . B ezsprzeczna  
u ro d a  ko s tiu m ó w  b a le to w y c h  zde­
c y d o w a n ie  odcina się od re szty . Z a­
ró w n o  tłu m  tu ry s tó w , ja k  też  g łó w ­
n i w y k o n a w c y  u b ra n i zo sta li w  ko ­
s t iu m y  będące ch y b a  n ie za m ie rzo n ą  
p a ro d ią  p aro d ii. S zk o d a, b o w ie m  na 
scenie, n a  k tó re j to czy  się w spół­
czesna a k c ja  c h c ia ło b y  się og lądać  
k o s tiu m y  k tó re  n ie  k łó c iły b y  się z 
d o b ry m  sm ak iem , g d y ż  ic h  ja s k ra ­
w oś ci i p rzes ad y n ie  su g e ru je  n i­
gdzie  a k c ja  u tw o ru .

In s ce n izac ją  i re ż y s e rią  s p e k ta k lu , 
do o b e jrze n ia  k tó re g o  zachęcam y, 
z a ją ł się  Tadeusz B u rsztyn o w icz .

R . G W A S Z

HH.Kirsf Skazani

(T y tu ł o ry g in a łu :  V e rd a m m t zu m  E rfo lg )

Przełożyła: Brygida Jodkowska
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„N ie  w y le w a m y  po p an u  Schlosserze k ro k o d y lic h  łez.’*
I  w reszcie  ko m e n ta rz  D iirre n m a ie ra :

„M ó w i s ię  o n im , że w ie rz y ł w  sp ra w ie d liw ość . A le  w  ja ­
ką? C zy w  s w o ją  koncepcję  s p ra w ie d liw o ś c i?  W yd a je  się, że 
n ie m a l ka żdy  m a w łasną . A le  sp e c ja liśc i od  sp ra w  k ry m i­
n a ln y c h  m uszą się trz y m a ć  w y łą c z n ie  p ra w a . B o  in a cze j —  
dokąd  byśm y zasz li? ”

„J a  tym czasem ”  p o in fo rm o w a ł K e lle r  w  b iu rze  a dw o ka ta  
Messera „śc iąg a łem  stare  d łu g i od ko cha nych  ko legów , a 
w ię c  p ra k ty c z n ie  —  p ro s iłe m  ic h  o pom oc. O czyw iśc ie  n ie  
za da rm o .”

„ A  z ja k im  s k u tk ie m ?”
„P rzede  w s z y s tk im ”  p o w ie d z ia ł K e l le r  „z a in te re so w a łem  

się n ieco  panem  Jonassem. Co pan  o n im  sądzi, pan ie  F e in ? ”
„ N ic ! ”
„J e s t to  in fo rm a c ja  ró w n ie ż  w ycze rp u jąca , co tra fn a ,”  za­

u w a ż y ł K e lle r .  „T o  chyba  ja k iś  n o w y  pog ląd. Jeden  z  w ie ­
lu .”

Messer w p a d ł m u  w  s ło w o : „ Czego się m ożna  pó  n im  
spodziewać? A  m ó w ią c  d o k ła d n ie j:  co m eżna m u  udo w o d ­
n ić ? ”

„S p odz iew ać się po  n im  m ożna w szystk iego , a le t id o w o d -  
n ić  —  n ie m a l niczego. Bo Jonassa n ie  zn a jd z ie m y  w  a k tach  
p o lic y jn y c h . N ie  b y ł też  pop rze dn io  ka ra ny . N a leży  do 
przestępców  k tó ry c h  n ie  ta k  ła tw o  w c ią g ną ć do  k a rto te k i. 
Jest je d n y m  z w ie lu , k tó rz y  każą in n y m  pracow ać d la  s ie­
b ie. P rz y  ty m  A n to n  o dn a laz ł k i lk u  z n ic h .”
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„T e n  p ies?”  z a p y ta ł z d u m io n y  Messer.
K e lle r  p rz y ta k n ą ł. „G d y b y  oprócz sw o jego  n ieom ylnego  

in s ty n k tu  m ia ł jeszcze ro zu m  i  u m ia ł m ó w ić , to  b y łb y  z 
n iego  z n a k o m ity  spec od k ry m in a lis ty k i. ”

N o ta tka  w e w n ę trzn a , przeznaczona d la  fu n k c jo n a riu s z a  
p o lic j i  k ry m in a ln e j K e lle ra , sporządzona przez nad in spe k ­
to ra  S alzm anna ze s łużby  śledczej.

„N a  pods taw ie  udz ie lo n ych  nam  w skazów ek, p izes luch a -  
no obu w y m ie n io n y c h  przez pana  p o d e jrza nych  —  b ryg a ­
dzistę  R ogalskiego i  p o r tie ra  P o llocka . O kaza ło  się p rzy  
tym , że po p ie rw sze : o b a j m o g li b rać u d z ia ł w  napadzie  
na  H a ra ld a  Fe ina, d oko na n ym  na bocznej u lic y  od P ro -  
m enadenp la tz . Na te n  czas n ie  m a ją  w ysta rcza jącego  a lib i,  
po d ru g ie : kazano im  p e łn ić  ts traż  p rz y  b ra m ie  c m e n ta rn e j 
na polecen ie  k ie ro w n ic tw a  f irm y . Polecenie  P la ttn e ra  p rze ­
ka za ł im  Jonass. T a k  zeznał jeden z p o d e jrza nych  —  R o­
g a ls k i;  P o llo ck  je d n a k  n ie  p o tw ie rd z ił tego. W idoczn ie  Jo ­
nass w y d a l odnośne po lecen ia  w y łą c z n ie  R oga lsk iem u, bez 
ś w ia d k ó w , po trze c ie : podczas p ob y tu  F e ina  w  s z p ita lu  
zbadano jego  a p a rta m e n t w  d om u  M a rb e lla . U d a ło  się za­
bezpieczyć o d c is k i p a lc ó w : o dc isk  p raw ego  k c iu k a  b ryg a ­
d z is ty  Roga lsk iego  o raz ś rodkow ego  p a lca  le w e j rę k i p o r tie ra  
P o llo c k a .”

„T o  znaczy”  s tw ie rd z ił Messer, „że  m ożem y bez tru d u  
dobrać się do s k ó ry  d w ó m  p o m n ie jszym  ło trz y k o m  —  ale  
n ie  ic h  sze fo w i.”

„T o  n o rm a ln e  w  p ra k ty c e  k ry m in a lis ty c z n e j”  p o w ie d z ia ł 
K e lle r .  „P o s tę p ow a n ie  dow odow e  je s t zawsze rzeczą tru dn ą .
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P rzypuszczenia  n ic  n ie  znaczą  —  n ie  w ys ta rcza  n a w e t p ew ­
ność. K ażd y  z za in te resow anych  może zaprzeczyć tem u, co 
k toś  kom uś p ow ied z ia ł, do czego go n a m a w ia ł w  cz te ry  
oczy, a naw e t, co m u  ro zka za ł.”

„C z y  to  znaczy, pan ie  K e lle r ,  że n ie  w id z i pan żadnych  
m o ż liw o ś c i a ta ku ?  C zy pan  re zyg nu je ? ”

„W c a le  n ie ”  p o w ie d z ia ł fu n k c jo n a riu s z  p o lic j i  k ry m in a l­
n e j. K ry m in a lis ty k a  je s t ja k  u k ła d a n ie  m o za ik i. A  to  w y ­
m aga c ie rp liw o ś c i. T rzeba żm u d n ie  d odaw ać ka m ie ń  do ka ­
m ie n ia  — aż w reszc ie  pow sta n ie  ja s n y  o braz.”

„C z y  m ożem y jeszcze czekać?”  z a p y ta ł n ie c ie rp liw ie  M es­
ser. „C z y  ka żdy  dzień , każda godz ina  n ie  może nam  p rz y ­
nieść n ow ych  n iespodzianek?  N a p rz y k ła d  n ow ych  a r ty k u ­
łó w ? ”

„ Czy pan  się czu je  d o tk n ię ty . p an ie  F e in ? ”  za p y ta ł K e lle r .
„N ie ,”  o d p o w ie d z ia ł Fe in  sp oko jn ie . „ In te re s u je  m n ie  w y ­

łączn ie , co się s ta ło  z Helgą. Chcę w iedz ieć, k to  ponosi od­
pow ied z ia ln ość  za je j  śm ie rć . W szystko in n e  obchodzi m n ie  
ty le , co zeszłoroczny śn ieg.”

N o ta tk a  d la  fu n k c jo n a riu s z a  p o lic j i  k ry m in a ln e j K e lle ra  
ró w n ie ż  przeznaczona do u ż y tk u  w ew nętrznego . Sporzą­
dzona przez d r  T riib n e ra -M a rb a c h a , ekspe rta  do sp raw  do­
k u m e n tó w  i  c h a ra k te ru  p ism a ; pod lega ł m u  re fe ra t p rz y ­
rzą d ó w  do p isan ia .

„P o p ro s iłe m  o pom oc re d a kc ję  „M o rg e n z e itu n g ” . O trz y ­
m a liś m y  za p o k w ito w a n ie m : fo to k o p ię  d oku m e n tu  oraz p is ­
m o tow arzyszące. K o p e rty  n ie  p rzechow ano.

( c. d. n.)
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Z kawaleryjską fantazją

Pionierzy szczecińskiego
jeździectwa

T>O D O B N O  ka żdy  P o la k  m a w e  k r w i k a w a le ry js k i sen ty - 
m e n t do k o n i. Czy zosta ło  to  nam  jeszcze z czasów w spa ­

n ia ły c h  z w yc ię s tw  h u s a r ii czy też z o po w iadań  o jców  o ich  
k a w a le ry js k ic h  w yczynach  tru d n o  pow iedz ieć, fa k te m  je s t, że 
je źdz iec tw o  cieszy się o lb rz y m im  za in te resow an iem , ch-oć t ru d ­
no go nazw ać sportem  m asow ym .

T R Z Y  la ta  tem u  m łod z i m i­
ło ś n ic y  k o n i z A k a d e m ic k ie g o  
K lu b u  Jeździeckiego p rzy  A k a ­
d e m ii R o ln icze j w  Szczecinie 
p o rw a li s ię  z „m o ty k ą  na K s ię -

Z P O C Z Ą T K IE M  nowego 
ro k u  załoga K ra k o w s k ic h  
Z a k ła d ó w  P rze m ys łu  G u ­
m ow ego „S to m il”  p rzys tą ­
p iła  do p ro d u k c ji a tr a k c y j­
n y c h  w y ro b ó w . Z n a jd u ją  
s ię  w śród  n ic h  p i łk i  p rze ­
znaczone na  m o n ach ijsk ie  
m s trz o s tw a  św ia ta . Do 
c h w il i  rozpoczęcia  tego 
ważnego w y d a rz e n ia  sp o r­
tow ego, do M o n ach iu m  po­
w ę d ru je  48 tys ię c y  p iłe k . 
Z a k ła d  o fe ru je  naszemu 
h a n d lo w i podobne p i łk i  z 
n a d ru k ie m  in fo rm u ją c y m  o 
w y n ik a c h  p o ls k ie j d ru żyn y .

C A F  —  Sochor)

W  A r B c o n i i
pozorny spokój

CO SŁYCHAĆ w Arkonii? — Z 
tyra pytaniem zwróciliśmy się do 
sekretarza klubu — Edmunda Bu-

— Panuje u nas pozorny spokój. 
Przedstawiciele wszystkich dyscy­
plin przygotowują się do nowego 
sezonu. Choć tego „na oko‘* nie 
widać nasi zawodnicy intensywnie 
pracują. Kolarze wyjechali do Je­
leniej Góry, gdzie uczestniczą w 
•bozie kadry gwardzistów. Wraz z 
nimi wyjechał także nasz szkole­
niowiec Marian Bednarek, któremu 
powierzono obowiązki trenera. Na­
tomiast Wojciech Matusiak, wraz z 
wybrańcami trenera W. Wałkiewi- 
cza, przygotowuje się do startu w 
Wyścigu Pokoju.

1« najlepszych waterpolistów prze­
bywa obecnie w Strzesze Akademi- 
Ekiej. Zespół trenuje tam wspólnie 
E l-ligową drużyną węgierską Dozsa 
Szolnok.

Od 4 stycznia wznowili zajęcia pił­
karze. Wszyscy są zdrowi i pilnie 
trenują pod okiem Józefa Krajew­
skiego. Jako ciekawostkę mogę po­
dać, że J. Krajewski ściśle współ­
pracuje z trenerem koordynatorem 
szczecińskiej sekcji piłki nożnej 
WPS — Zygmuntem Czyżewskim. 
Obaj szkoleniowcy wspólnie ustala­
ją plany przygotowań do mistrzow­
skiej batalii.

Judocy i pływacy trenują w 
(d)

Towarzyskie mecze 
koszykarek

r H -L IG O W E  koszy k a rk i C za r­
n y c h  stoczą w  sobotę i  n ied z ie ­
l ę  to w a rzysk ie  p o je d y n k i z poz­
n a ń sk im  A ZS. D rużyn a  ta  w y ­
s tęp u je  w  e ks trak las ie . Oba m e­
cze odbędą się w  h a li W DS. So­
b o tn ie  spo tkan ie  rozpoczyna  się 
o  godz. 17, a mecz n ie d z ie ln y  —  

godz. 11. (jg )

RelaksT PTTK
ODDZIAŁ MIEJSKI PTTK zaprasza 

miłośników pieszych wędrówek na 
cykl imprez pn. „Kelaks z PTTK“. 
Będą to wycieczki turystyczno-kra­
joznawcze po okolicach Szczecina. 
Pierwsza z nich odbędzie się już 
w najbliższą niedzielę 13 hm. Jej 
trasa prowadzi z Pilchowa przez 
Leśno Górne, Siedlice, Trzeszczyn 
do Polic. Turyści będą mieli do po­
konania dystans 15 km. Zbiórka u- 
czestników o godz. JO na przystan­
ku autobusowym MPK w Pitcho- 
wie. W następną niedzielę PTTK 
proponuje wypad w Góry Bukowe, 

i Zbiórka wyznaczona została o godz. 
10 na końcowym j przystanku linii 

(tramwajowej nr 8 przy Basenie 
Górniczym. (jg)

TYDZIEŃ W SPORCIE
★  Losowanie we F ra n k fu rc ie  ★  D alekie  lo k a ty  
skoczków *  W  Szczecinie —  10 dn i bez dużego 
sportu  ★  Im p re zy  „K u r ie ra ”  ★  P ięściarze w  S ta li 

Stocznia

TJIS O B O T N I w ie c z ó r m il io n y  
W  i-o la k o w  za s ia d ły  p rzed  

e iira na n m  te le w izo ró w . M y ś la ­
m i b y liś m y  w szyscy w e  F r a n k ­
fu rc ie  nad  M en em , gdzie  od­
b y w a ła  się c e re m o n ia  losow a­
n ia  f in a łó w  p iłk ars k ich , m i­
s trzo s tw  ś w ia ta . E m o c jo n o w a li­
śm y  sic ty m  w y d a rze n ie m  n i­
c z y m  p o je d y n k ie m  n a  W em -  
b le y . Z  n ie c ie rp liw o ś c ią  bo­
w ie m  o c z e k iw a liś m y  o d p ow ie ­
d z i n a  p y ta n ie : k to  będzie
p rz e c iw n ik ie m  P o la k ó w ?
W res zcie  p o zn a liś m y  ich . Los 
z rz ą d z ił, iż  g rać  b ęd z ie m y  u> 
g ru p ie  IV  w espó ł z d ru ż y n a ­
m i W ioch , A rg e n ty n y  i l- ia iti. 
O b e cn ie  zn a w c y  i sy m p a ty c y  
fu tb o lu  a n a liz u ją  szanse P o ­
la k ó w  w  p ie rw s z y m  rzu c ie  
f in a ło w y c h  ro z g ry w e k . N ik t  
n ie  u k ry w a , że w y lo s o w a li­
śm y t ru d n ą  g ru p ę . N ie k tó r z y  
tw ie rd z ą  n a w e t, iż  je s t  ona  
n a js iln ie js z ą . R espekt p rzed  
r y w a la m i c z u je m y  n ie  ty lk o  
m y . N as i p rz e c iw n ic y  w y so k o  
o ce n ia ją  ró w n ie ż  u m ie ję tn o ­
ści p o ls k ie j „ je d e n a s tk i"  ' p ił­
k a rs k ie j, k tó ra  zd o b y ła  z ło ty  
m e d a l o lim p i js k i i  w y e lim i­
n o w a ła  re n o m o w a n y  zespól 
a n g ie ls k i.

P rz y  z ie lo n y m  s to lik u  P o la ­
cy  n ie  w y w a lc zą  je d n a k  a -  
w a n s u  d o  d a lszy ch  g ie r . Już  
dziś tre n e r  K . G ó rs k i o p ra ­
c o w u je  w ię c  p la n y  s zk o le n io ­
w e  i  z a ła tw ia  k o n ta k ty  z za­
g ra n ic z n y m i ry w a la m i. W e 
F ra n k fu rc ie  H o le n d rz y  za p ro ­
p o n o w a li m u  ro ze g ra n ie  m e­
czu  z ic h  re p re z e n ta c ją . Z  
p o d o b n y m i jiro p o z y c ja m i w y ­
s tą p iły  fe d e ra c je  p iłk a rs k ie  
U ru g w a ju  i Z a ir .  P o la k o m  
su g e ro w an o  ta k ż e  p o je d y n e k  
z A ja r e m , w y ja z d  do  K u w e j­
tu . a ta k ie  to u rn e e  po U S A . 
P rze p ro w a d zo n e  zo s ta ły  też  
o w ocne ro z m o w y  z  d z ia ła c za ­
m i B u łg a rii. N R D  i  Z S R R , 
k tó re g o  re p re z e n ta c ja  w s k u ­
te k  n ie zgo d n e j z o b o w ią zu ją ­
c y m i n o rm a m i s p o rto w y m i i 
m o ra ln y m i d e c y z ji F IF A .  po ­
zb a w io n a  zos ta ła  m o żliw o śc i 
ro ze g ra n ia  re w an żo w e g o  m e­
czu  z C h ile  n a n e u tra ln y m  
te re n ie .

l y /E  M A J Ą  pow o d ó w  do  r a -
l v dóści polscy sk o czk o w ie , 

k tó rz y  w  t ra d y c y jn y m  T u rn ie ­
ju  C zte re ch  S k o czn i z a ję li  d a ­
le k ie  lo k a ty . N a jle p s z y  z n ic h  
P a w lu s ia k  b y ł l i .  N a to m ia s t  
z lo ty  m e da lis ta  z S a p p oro  — 
W . F o rtu n a  u p la s o w a ł się aż 
n a  53 m ie js cu , m a ją c  o po­
n ad  200 p k t . m n ie j od z w y ­
c ię zc y  k o n k u rs u  re p re z e n ta n ­
ta N R O  — A scher.bacha . W  
o s ta tn im  o k re s ie  to te j  dys­
c y p lin ie  s p o rtu  d z ie je  się to 
n a s zy m  k r a ju  n ie  n a j le p ie j . 
R u ty n o w a n i za w o d n ic y  stanę­
l i  w  m ie js c u  i  n ie  c zy n ią  p o -

stę pó w . N ie  w id a ć  ta k że  o- 
fe n s y w y  u ta le n to w a n e j m ło ­
d z ie ży .

y  IN Ę L O  dziesięć d n i notue- 
go ro k u . W  o kresie  ty m  

n ie  m ie liś m y  w  S zc zec in ie  
ż a d n e j c iek aw s ze j im p re z y  
sp o rto w e j, n ie Uczty; m ło d z ie ­
żo w y c h  zaw o dó w  z u d z ia łe m  
z a p a ś n ik ó w  i  p ilk a re k  ręcz­
n y c h . N asze czo łow e d ru ż y n y  
k o s z y k ó w k i i p itk i  rę czn e j, a  
ta k ż e  p rzed s ta w ic ie le  in n y c h  
sp o rtó w  h a lo w y c h  n ie  w y k o ­
rz y s ta li w o ln y c h  te rm in ó w  n a  
zo rg a n izo w a n ie  c ie k a w y c h  
s p a rrin g ó w . Szkoda.

SE K C JA  p itk i n o żn e j W FS  
rozpoczę ła  p rz y jm o w a n ie  

zg łoszeń  do  p iłk a rs k ie g o  t u r ­
n ie ju  o tw a rc ia  sezonu, ro zg ry  
w a n eg o  o  p u c h a r naszej re­
d a k c j i .  R o kro c zn ie  im p re za  ta 
c ies zy się o g ro m n ą p o p u la r­
nośc ią i  b ie rze  w  n ie j u d z ia ł 
k ilk a d z ie s ią t  zes p o łó w . M im o  
iż  p o je d y n k i toczą się czę­
sto  w  tru d n y c h  w a ru n k a c h , 
p iłk a rz e  ch ę tn ie  p rzy s tę p u ją  
do  p rzeds ezonow e j k o n fro n ­
ta c ji. Ju ż  obecn ie  do  se kc ji 
p it k i  nożnej W FS  w p ły n ę ły  
p ie rw s ze  zgłoszenia .

M im o , iż  do ro zpoczęcia  X  
Jub ileu s zow eg o  T u rn ie ju  N a j­
le p szy ch  pozosta ło  jeszcze  
tro c h ę  czasu (n ie k tó re  k o n ­
k u re n c je  będą ro zg ry w a n e  w  
U  k w a rta le )  ju ż  obecnie czy­
n io n e  są p rzy g o to w a n ia  do  
p rze p ro w a d ze n ia  te j  a t ra k c y j­
n e j im p re zy , k tó re j p a tro n u je  
nasza re d a k c ja . C hcąc ja k  
n a jle p ie j p rzys tos ow a ć do  za ­
in te re so w a ń  lu d z i p ra c y  re g u ­
la m in  X  T N , Z a rz ą d  W o je ­
w ó d z k i T K K F  roześ le  go do  
p rzed s ię b io rs tw  i in s ty tu c ji z 
pro śb ą  o n ad s y ła n ie  uw a g  i 
p ro p o zy c ji.

XV N A D C H O D Z Ą C E J  e d y c ji 
* *  ro z g ry w e k  o w e jśc ie  do  <1 

l ig i  p ię śc ia rs k ie j naszych  
b a rw  bronić b ęd z ie  zespó ł 
S ta li Stoczn ia . W  je g o  szere­
gach s ta rtow ać będą m . In . 
c zo ło w i za w o dn icy  P ogon i. 
P rze ch o d zą  o n i do  S ta li po­
n ie w a ż  k lu b  ten  je s t w  s tan ie  
za p e w n ić  bo ks ero m  lepsze  
w a ru n k i do podnoszen ia  spor­
to w y c h  u m ie ję tn o śc i, n iż  P o ­
goń. N a le ży  się cieszyć, że 
S ta l za in te res o w ała  się p ięś- 
cia rs tio em . N ie  m o żn a  je d n a k  
n ie  dostrzegać fa k tu , że M K S  
Pogoń  z ro k u  n a  ro k  je s t w  
sta n ie  zap e w n ić  dostateczne  
w a ru n k i ro zw o ju  co ra z  m n ie j­
sze j lic zb ie  se kc ji. W  n ie d a le ­
k ie j  przeszłości zap rze s ta ł on. 
b o w ie m  k rz e w ie n ia  le k k ie j  
a t le ty k i ,  s ia tk ó w k i i p ły w a n ia . 
Je ś li ta k  d a le j p ó jd z ie  to  
P og o ń  p rzes tan ie  bnć n as zym  
re p re z e n ta c i/ jm jm  k lu b e m .

<jg>

życ“  i... p o s ta n o w ili zo rgan izo ­
w a ć w ie lk ie  za w od y h ipp iczn e  
z u dz ia łe m  n a jlepszych  k o n i i  
jeźdźców . N ie  b y ło b y  w  ty m  
n ic  d z iw nego  g dyb y  n ie  fa k t, że 
nasze m ias to  n ie  m a żadnych 
t ra d y c j i w  te j d yscyp lin ie .

D u m n ie  b rz m ią c y  z n a zw y  A K J  
je s t  w  is toc ie  m a le ń k im  k lu b ik ie m , 
w  k tó ry m  „ ra c z k u ją ’’ je źd źc y . M a ją  
do d y s p o zy c ji k i lk a  k o n i (w łasność  
AR), k tó ry m  n ie  ty lk o  d a lek o  do  
życ io ry s u  n ie zap o m n ia ne g o  „ B rą z a ” . 
a le  często t ru d n o  je  n azw ać  w ie rz ­
ch o w c am i. M łodość i zap a l m oże  
je d n a k  zd z ia łać  w ie le . S tudenci 
w c ią g n ę li do o rg a n iza c ji re d a k c ję  
„G ło s u ” , k tó ra  w ła ś n ie  obchodziła  
sw ó j ju b ile u s z  i  k u  z d u m ie n iu  szcze 
c in ia n  na za im p ro w izo w a n y m  h ip o ­
d ro m ie  na to rze  k o la rs k im  o d b y ła  
się p ie rw sza  im p re za . P oza k o n k u r­
sem  je źd z ie c k im  szc zec in ian ie  o b e j­
rz e li poka zy  w o lty ż e rk i, tre s u ry , 
w yśc ig i p o jazd ó w . I  o ka za ło  się. 
że k ilk a n a ś c ie  tys ięc y  lu d z i p rz y b y ­
ły c h  n a to r  „ p o łk n ę ło ” b a k c y l je ź ­
d z ie c tw a . Z a w o d y  h ip p ic zn e  w e szły  
b o w ie m  n a sta łe do k a le n d a rz a  im ­
p rez  i z ro k u  n a ro k  w zra s ta  ich  
popularność.

„G N IE W N I“  z A K J  s k u p il i 
w o k ó ł s iebie  dalszych  e n tu z ja ­
stów . P ow sta ją  now e  p la n y . K o  
le jn y m  e tapem  by ła  p ie rw sza  
w  g rodz ie  „G ry fa “  g o n itw a  za 
lisem . N ie  trzeba  p rzyp om ina ć , 
że  i ta  im pre za  cieszjda się 
og rom n ym  za in te resow an iem . W  
m a lo w n ic z e j sce ne rii w o k ó ł Je ­
z io ra  G łębok iego  g a lo p ow a ło  31 
jeźdźców  z S K  N o w ie lice , PSO 
Łobez, S H R  w  T rz y g ło w iu  i 
A K J . K o le jn e  spo tkan ie  z je ź ­
d z iec tw e m  o d b iło  się szerok im  
echem. D o  re d a k c ji „K u r ie ra “  
w sp ó ło rga n iza to ra  zaw odów  —  
n ad cho d z iły  stosy lis tó w  od lu ­
dz i, k tó rz y  p ra g n ę lib y  jeźdz ić  
konno. P ow sta ła  sp rzy ja ją ca  
a tm osfe ra  zw łaszcza, iż okaza ło  
się, że w śród  e n tu z ja s tó w  ko n i 
je s t w ie lu  d z ia łaczy  m ogących 
s łużyć  swą pomocą.

TEMAT: konie — dyskutowany jest 
zarówno wśród działaczy, jak i lu­
dzi nie mających dotychczas ze 
sportem zbyt wiele do czynienia. Za 
słowami idą czyny. Na obszarze 
t/.w. wielkiego Szczecina szuka się 
odpowiedniego miejsca na lokaliza­
cję przyszłego Miejskiego Klubu 
Jeździeckiego. Sprawa nie jest ba­
gatelna. Chodzi przecież nie tylko 
o budynki i stajnie, ałe także od­
powiedni« tereny do przyszłych 
przejażdżek. Znaleziono kilka miejsc 
odpowiadających potrzebom. Prowa­
dzi się teraz pertraktacje w spra­
wie ich przejęcia i modernizacji. 
Działacze snują już plany zakupu 
koni i martwią się problemami ich 
szkolenia. Szczeciński AKJ ma być 
bowiem prawdziwym klubem, w 
którym każdy będzie mógł spróbo­
wać swoich sił w tej dyscyplinie. A 
więc masowość, nie wyezyn jest 
dewizą przyszłego MKJ.

N o w o  p ow sta ła  sekc ja  jeźdz ie  
c tw a  p rz y  szczecińsk ie j W FS

je s t o czyw iśc ie  m o to rem  wszy­
s tk ic h  poczynań. „K o n ia rz e “  zna 
le ź li ró w n ie ż  so juszn ikó w  p a tro  
n u ją cych  poczynan iom  re d a k c ji 
„K u r ie ra “ .

W  przysz łośc i m a pow stać ta k  
że sekc ja  w yczynow a, a na ba­
zie M K J  być  może od res ta u ro ­
w a na  zostan ie  d aw na  św ie tność 
szczecińskiego „p ię c io b o ju  now o 
czesnego“ . To  je d n a k  ńęisąę 
p e rspe k tyw y . Dziś pczy 
ty k ó w  je źdz iec tw a  z w r ó o i i£ j f l4  
na  M ie js k i K lu b  J e ź d z iw l i* ***

R. G O D L E W S K I

Karel Kosar 
nie żyje

W  N IE D Z IF L Ę  z m a rł w  
P radze  p rzeżyw szy la t  6 i  
—  K a re l K osa r. Z m a rły  
b y ł je d n y m  z na jlepszych  
tre n e ró w  Czecho? 1 o w a c ji i 
o p ie k o w a ł się w ie lo m a  I - I i -  
g o w y m i zespołam i. W  1968 
ro k u  K . K o s a r w y 'e c h a l do 
E g ip tu , gdzie  s łu ż y ł sw ym  
bogatym  dośw iadczeniem  
ta m te js z y m  p iłk a rz o m . O d 
15 lis to pa d a  1970 ro k u  ob­
ją ł  s tan o w isko  tre n e ra  I - K -  
gowego zespołu M K S  P o­
goń. W  naszym m ieście  
p ra c o w a ł do 31 s ie rp n ia  
1972 ro k u . T o  w ła ś n ie  dz ię ­
k i  jego p ra cy  w ie lu  na­
szych m ło d y c h  p iłk a rz y  
zd o b y ło  p ie rw szo lig ow e  
„ s s l i fy ” .

Bojerowe MŚ i ME
odbędą się w Polsce

J E D N Ą  z w ię k s zy c h  n ie sp o d z ian e k  
d o p ie ro  co rozpoczętego  ro k u , jo ś t  
n ie o c ze k iw a n e  p rz y z n a n ie  Polsce I  
b o je ro w y c h  m is trzos tw  ś w ia ta  k la ­
sy D N . Po  u b ieg ło ro c zn yc h  m is łrzok . 
tw a e h  E u ro p y  w  G iż y c k u , k tó re  
d zia łac ze  w s zys tk ic h  k r a jó w  uczest­
n ic ząc yc h  w  te j im p re z ie  o c e n ili 
n ie z w y k le  w y so k o , p ostanow iono , 
dos ło w n ie  ..z d n ia  n a dz e ń “  ze w> 
s y tu a c ji, gdy na je z io rz e  SteinTutd«  
(N R F )  po ło żo n ym  w  p o b liżu  IJ *n -  
n o ve ru  n ie  m a lo d u . je d y n ie  P o ls ka  
lu b  S zw e c ja  m ogą b y ć  o rg a n iza to ­
ra m i te j  w ie lk ie j im p re zy .

K o m is ja  lo d o w a  P Z Z  zd ec yd o w a­
ła . że im p re z a  ta  o d b ędzie  się n a  
Z a le w ie  Z e g rz y ń s k im  z bazą w  Nrey 
p o ręc ie . Z a ra z  po m is trzo s tw a c h  
ś w ia ta , rozpoczną się m is trzos tw a, 
E u ro p y . M is trz o s tw a  rozpoczną się  
ju ż  w  n a jb liżs zą  sobotę.

P ie rw s z y  w yśc ig  m is trzo s tw  E u ro ­
p y p rze w id z ia n y  je s t w e  w to re k  15 
bm . Z a le ż y  to  je d n a k  od w a ru n k ó w  
atm o s fe ry c zn y c h , w ia t ru , gruł»<»ści 
p o k ry w y  lodu , k tó ra  o b ec n ie  je s t  
n ie w ie le  g rubsza n iż  15 cm-.

Piłkarskie MS
S Y M P A T Y K Ó W  

p iłk i  n o żnej za  
in te re s u je  za ­
p e w n e  h is to ria  
s ta rtó w  zespołu  
b ia ło  -  cze rw o ­
nyc h  w  d o ty ch ­
czasow ych  m is­
trzo s tw ac h  
św ia ta .

W  p ie rw szy ch  M S  w  M o n te v id e o  
(łi>3tt) nasza re p re ze n ta c ja  n ie  b ra ­
ła  u d z ia łu . G ra ły  w ów czas ty lk o  4 
d ru ż y n y . P o  ra z  p ie rw s zy  zespół 
nasz w y s tą p ił w  I I  M S  p rzed  4» 
la ty . Z a d e b iu to w a liś m y  w te d y  m e­
czem  z C zechos łow acją , k tó ry  w y ­
g ra li gośeie 1:2. D o  re w an żo w e g o  
m eczu  n ie  doszło. O d d a liśm y p u n k ty  
w a lk o w e re m . W a rto  je d n a k  p rz y ­
p o m nieć , że p iłk a rz e  CSRS zd o b y li 
w te d y  ty tu ł w ic e m is trzó w  św ia ta .

W  I I I  M S  p o lscy p iłk a rz e  p o ko ­
n a li w  p ie rw s z y m  m eczu  Jugosła­
w ię  4:9. R e w a n żo w e sp o tka n ie  za ­
ko ń c zy ło  się ró w n ie ż  zw y c ię s tw e m  
naszej re p re ze n ta c ji l  :0. K o le jn y m  
p rz e c iw n ik ie m  P o la k ó w  b y ła  s łyn ­
na „ je d e n a s tk a ” B ra z y lii . P o  d ra ­
m a ty c zn y m  m eczu nasza d ru ż y n a  
n ie zna czn ie  przeg f a ła  5 :6.

P o  d w u n a s to le tn ie j p rz e rw ie  spo­
w o d o w a n e j I I  w o jn ą  ś w ia to w ą  w

1959 ro k u  ro zeg ra n o  k o le jn e  m is t­
rzo s tw a  ś w ia ta  je d n a k  bez u d z ia łu  
P o la k ó w .

P o w o je n n y  d eb iu t b ia ło -c ze rw o ­
n ych  w  M S n a s tą p ił w  195T ro k u ,  
g d yż c z te ry  la ta  w c ześ n ie j zg łosi­
liś m y  akces do g ry . le cą  po w y lo ­
sow an iu  W ę g ró w  zre zy g n o w a liś m y  z 
w a lk i .  Z espó ł nasz z n a la z ł się w  
g ru p ie  w ra z  z Z S R R  i F in la n d ią . W  
M o s k w ie  p rze g ra liś m y  0:3. w  re ­
w a n żo w y m  p o je d y n k u  lepsi o k a za ­
li s ię P o la e y  z w y c ię ża ją c  2:1. W  
osta te czn ym  ro z ra c h u n k u  po d w u ­
k ro tn y m  p o k o n a n ią  F in la n d ii 3:1 
(9:1) i 4:9 (2:9) z ró w n a liś m y  się w  
ta b e li z Z S R R , m a ją c  tę  sam ą ilość  
p u n k tó w  i ró w n y  stosunek b ra m e k . 
D o d a tk o w y  m ecz na n e u tra ln y m  
b o isk u  w  S zw ec ji w y g ra li p iłk a rz e  
K r a ju  R ad  2:9 (1:0).

W  1961 r. p o n ow n ie  sp o tk a liś m y  
się z Ju g o s ław ią . P rz e g ra liś m y  w  
B e lg ra d z ie  1 :2 i  z re m is o w a liś m y  wr 
C h o rzo w ie  1 :1.

W  C ztery la ta  pó źn ie j w a lc z y liś m y  
w  g ru p ie  z W ło c h a m i — (1:0 i  po­
ra ż k a  w  R zy m ie  1:6. S zk o c ją  — 1,:I( 
2:1 i F in la n d ią  — 2:0 i 7:0 (w  Szcze­
c in ie ) . A w a n s o w a li w ów c zas W łosi.

W  l!)69 ro k u  e lim in a c y jn e  p o je ­
d y n k i s to czy liś m y z  L u k s e m b u rg ie m  
8 :t . 5:1. H o la n d ią  0:1 i 2:1 o ra z  B u ł­
g a r ią  1:4 i 3:0. A w a n s o w a li do f i ­
n a łu  B u łg a rz y . ■— (d )
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P IĄ T Ę K ,
11 S T Y C Z N IA

D Z lS :
M a ty ld y ,  H o n o ra ly  

J U T R O :
B e n e d yk ta , A rk a d iu s z a

PO G O DA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

nocą m o ż liu w ść  opadów  
Śniegu. Tem p. od  — 4 do  
— 7 st. W ia try  s iln e  i  b. s i l ­
ne, p o łu d n io w o -w s c h o d n ie .

B/.lS w Szczeciwi* i woje- 
wéd/twi« «¡śnienie atmosle- 
ryezsne wy»o  ̂ 1*22,2 nttlrhafa 
*7«*.? rnHimclra Hg). W ciągu 
dnia — spadek ciśnienia.

DYŻURY

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . —  A rk o ń s k a ;  N E U R O L O ­
G IA  — A rk o ń s k a : D E R M A T O L O G IA
— P o m o rz a n y ; C H IR . —  I I I  P o m o ­
r z a n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  
S k a rg i;  P R Z Y C H O D N IE :  D Z IE C IĘ ­
C A  — a l. W o js k a  P o ls k ieg o  72 —  
g. 19—7; D O R O S Ł Y C H  —  a l. Je d n o ­
śc i N a ro d o w e j 12 — c a la  d o b ę: N R  2
— N ad  O d ra  18 — g . 115—8 : S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  —  a l. P ia s tó w  1 —  
godz. 2©— 7.

SOBOTA

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — A r  k o ń s k a : C H IR . — I I  
P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o ­
m o rz a n y ;  N E C R O L O G IA  —  U n ii  
L u b e ls k ie j; D E R M A T O L O G IA  —  
A rk o ń s k a ;  (p rz y c h o d n ie  te sam e co  
w p ią te k ) .

APTEKI

N R  52 u l. K rzy w o u s te g o  7 -a  (dod . 
o d tr u tk i)  : N R  5 u l. N a ru s ze w ic za  
11; N i l  34 u l. D ub o is  1; N R  12 P o d ju -  
c h y ; n r  10 S?.czecin-G  l in k i u l. N a d  
O d rą  20.

zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19. T e łe -  
re k ia m a . 19.25 P ro g n o za  pogody, 
k r o n ik a . 20 P ro g ra m  m u zy c zn y . 21.05 
F ilm  k r y m in a ln y . 22 50 K ro n ik a .  
23.05 „ P a c z k a  p e łn a  m u z y k i” . 23.35 
W iad o m o śc i.

PROGRAM I

WIADOMOŚCI; 15, 16, 18, 18, 22,
23.

15.05 L is ty  z P o ls k i. 15.18 O d so li­
sty do  o rk ie s try . 16.10 Z  p o ls k ie j 
fo n o te k i. 16.35 M e lo d ie  z k r a ju  K w it ­
n ąc e j W iśn i. 17 R a d io -k u r ie r . 17.20 
P a ra f ra z y  i  t ra n s k ry p c je . 17.40 K ro ­
n ik a  p o ls k ic h  fe s tiw a li . 18.25 D z ie n ­
n ik  m u z y c z n y . 19.15 G w ia z d y  p o l­
sk ic h  es trad . 19.45 Z  ks ię g a rs k ie j 
la d y . 20 F e lie to n  l ite ra c k i. 20.10 K lu b  
78... o b ro tó w  na m in u tę . 21 F a la  74. 
21.10 R e w ia  k a rn a w a ło w a . 23.05 K o ­
re s p o n d e n c ja  z za g ra n ic y . 23.10 R e­
w ia  k a rn a w a ło w a . 0.65—3.00 P ro g ra m  
n o cn y .

PROGRAM II

W IA D O M O Ś C I:  18.30. 21.3«. 23 3«;
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25, «.«1.

P O L S K I — n ie c z y n n y ; W S P Ó Ł C Z E ­
S N Y  — „ K ra m  z p io s e n k a m i” g. 19 
(p ią te k  i s o b o ta ); M U Z Y C Z N Y  —  
łS e c z y łło y ; sobota —  „ D o m e k  trzec h  
dfciew csąt” g 19 30.

KINA
D E L F IN  (te !. 488-73) „W śró d  z ie lo ­
n yc h  w * g ó r z ”  g. 15.30, 18 _  ru m . 

-Ofl ła t 18: ,,N e d  K e lly ”  g. 30 — ang. 
od  la t  16 so b o ta : ..W śród  z ie lo n yc h  
w z g ó rz ’» g . 10.30, 13, 15.36, 18. 20; 
„B tłih tt» ' g . 22 — U S A  od la t 16 — 
p a n o ra m .; K O S M O S  (te l. 355-62) 
..Z n a ko m ity ' p ią te k ”  g. 9. l i . 15, 13.30, 
łti. 18.30. 21 — ang . od la t 16 (p ią te k  
i .s o b o ta ) ;  C O L O S S E U M  (te l. 458-18)
,.G o d z in a  szc zy tu ”  -g. * .  11.15. 13.30, 
10. 18.15. 20.30 — p o ’ , cd  la t 16 (p ią ­
te k  i sobota) ; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) 
. .F ra n c u s k i łą c z n ik ” g. 13.30. 16.
18.1:5. 26.36 — U S A  od  la t 16; sobota: 
. .K a b a re t” g. 11. 1:; 3«. 15. 17.30 . 20 — 
B ś .4  od  la t 1«: P IO N IE R  (te l. 475-62) 
„ M iś  na D z ik im  Z a c h o d z ie ” g. 17; 
„ P if ip i w  k r a ju  T a k a  T u k a "  g. 11. 13, 
15; ..R o j n a z ie m i”  g. 18. 20; „ B y ł 
« o b ie  łą id a k ” g. 22 (p ią te k  i sobota) 
w  sobotę o godz. 10 i 17 „ D a le k i Z a -  
e h ó d ” ; T P P R  — „ T e n  o k ru tn y , n ik ­
c ze m n y  c h ło p a k ”  g. 18. 20 —  p o i. 

•od la t Mi (p ią te k  i so b o ta );  M A R S
— „ P i ln u jc ie  Z u z i”  g. 17. 19.30 — 
N k l l  od  la t 14 (p ią te k  i so b o ta ):  
P R O M IE Ń  — „ E l D o ra d o ”  g. 16. 
18.15. 20.30 — ITS A od la t 14 (p ią te k  
i  sobo ta) : Z A M E K  —  „ B a r ie ra ”  g. 
Ml (p ią te k )  ; E C H O  (K rz e k o w o ) ..P o ­
p ie ra jc ie  sw ego s z e ry fa ”  g. 18 — 
U S A  od  la t 11 (o ia te k  i  so b o ta );  
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  „ E l D o ­
ra d o ” g. 15.45. 18. 20.15 — U S A  od 
la t  14; so bo ta: „ W a h a d ło ”  e. 17, 
19 _  .U SA  od la t 18; „ P a m ię tn ik  
spą.lpjpei g o sn o d vn i” g . 21 — U S A  
od  la t 18 ■ M E W A  (Ż e le e h o w o ) „ H u -  
b a l”  g. 15.30. 18 — po i. od la t  14: 
no b o la : g. 18: H U T N IK  (S to lczy n ) 
.¡G o d z illa  co n tra  H e d o ra ”  g. 17. 19
— ja p .-,o d  ła t 11 — p a n o ra m .:  sobo- 
tĄ b .B -1 1."; „ J e z io ro  o so b liw o śc i” g. 
ł&..— . P o l. od la t  14; 1 M A J  (Ż y ­
dó w ce ) „M o rz e  w  o g n iu ”  g. 18 — 
ra d ź . od la t 14 — p an o ra m , cz. I  
i  I I  (p ią te k );  B A J K A  (P o lic e )  
,-M óz.g”  g . 17. 19.10 —  f r .  od la t 
14 — p a n o ra m .; s o b o ta : „ R e w iz ja  
osobistą”  s. 17, 19 —  p o l. od  la t  
18: S Y R E N K A  (Jasien ica ) „ W  pu ­
styni, i  w  p u szc zy” g. 18 —  poi. od  
la t  7 • — cz. IT ( p ią te k ) :  Z A T O K A  
(N o w e  W a rp n o ) , .T a k  tu  c ic h o  o 
z m ie rz c h u ”  g. 18 —  ra d ź . od la t  14
—  p a n o ra m , (p ią t e k ) ; S T O K R O T K A  
(S m ie rf ln ie a ) ..Z  k s ię g i k r ó ló w ” g. 
19 _  ra d ź . od la t 11 ( n ią t e k ) ; IN A  
(Ś fae ga rd ) „ C h ło p i”  g. 16. 19 — poi. 
ód" la t  14 — cz. I  i  IT ( p ią t e k ) : 
D A R  (S ta rg a rd ) „ B u łe c z k a ”  g. 16, 
18 — po l. od la t  fi: „ R a n o rt  3fi”  g. 
2ft — k o re a ń s k i od la t  14 (p ią te k  i 
s o b o ta ):  W IS Ł A  (G o le n ió w ) „C ze ­
k a ją c  n a  ż y c ie ”  — ang . od la t  16: 
sobota: „ D ro g i m ę żc zy zn a ”  — czesk i 
m  la t  14: R O B O T N T K  (P y rzy c e )

W  p u s ty n i 1 w  nuszczw”  cz. I I  
(p ią te k  i so b o ta ): M E G A W A T  (D o l­
n a O d ra ) ..O s ta tn i w o jo w n ik ”  g. 
20.15 — U S A  od  la t  16 —  p a n o ra m , 
( p ią te k ) . ;

R E P E R T U A R  K IN  —  n a p o d staw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o js k a  P o l­
sk ie g o  36 — „Z O O ”  g. 11—18.

MUZEUM — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  p o lska od ko ń c a  X V I I I  w . ; 
W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rs k ic h  g. 
9—15; M A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o l-  
Bka nad  B a łty k ie m  przed  1000 la t;  
P rz y ro d a  m o rza . U rz ą d z e n ia  i  m e ­
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G ospo­
d a r k a  m o rs k a  n a P o m o rzu  Z a c h o d ­
n im  1945—1970: D a w n a  k u ltu ra  lu d o ­
w a  na P o m o rzu  Z a c h o d n im ; K u ltu ­
r a  A fr y k i  Z a c h o d n ie j: Z  d z ie jó w  
rze m io s ła  i m o n e ty  n a P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im ;  G w in e js k ie  s a fa r i — N ia ­
n i 1973: Z y c ie  co d z ie n n e G w in e i w  
ry s u n k u  a r ty s ty -p la s ty k a  S te fa n a  
S z m id ta  „ Z a  w o ln o ś ć  i  w y z w o le n ie ” 
g . 9—15.

IN F O R M  A C.TA K O LE.TO  W  A : 460-21,
460-22. 460-23, 460-24; P o c iąg i p rz y ­
je ż d ż a ją c e  — 916; P o c ią g i o d je żd ża ­
ją c e  — 917.

P U N K T  IN F O R M A C Y J N Y  P Ż M  —
347-16.

C E N T R U M  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Je d n . N a ro d o w e j 5« —  
te l. 428-32 g. 8—18.

TELEWIZJA

PROGRAM POLSIM

14.4« i  16.15 P o lite c h n ik a  T V .  16.36 
D z ie n n ik  T V  (k o ł) . 16.4« D la  d zie e i 
„ P o ra  n a  T e le s fo ra ” . 17.20 W y c h o ­
w a n ie  f izy c zn e . 17.45 T y g o d n ik  In ­
fo rm a c y jn y  M ło d y c h . 18 T e le k o n -  
k u rs  „ D w ie  s z k o ły ” . 18.25 K ro n ik a  
P o m o rza  Zac h o dn ieg o . 18.45 W ę g ie r­
s k i p ro g ra m  ro z ry w k o w y . 19.20 D o ­
b ran o c . 19.38 D z ie n n ik  T V  (k o l) .
26.15 G w ia z d y  F e s tiw a lu  Sopot 73.
20.45 „ P a n o ra m a ” . 21.25 T e a tr  T V  
„ H e n r y k  V I  n a ło w a c h ” . 22.56 D z ie n ­
n ik  T V  (k o ł) ,  sport.

PROGRAM U

16.56 T V  k u rs  in fo rm a ty k i.  17.28 
K o n c e r t  k a m e ra ln y  m u z y k i c ze s k ie j.
17.45 M a g a z y n  lo tn ic zy . 18.20 „ Z a  
k ie ro w n ic ą ” . 18.50 L e k c ja  j .  n ie ­
m ie ck ie go . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V  (k o l) .  20.15 K in o  M i­
n ia tu r . 20.45 • „ Z m ia n a  w a c h ty ”  —  
p ro g ra m  ro z ry w k o w y  T V  N R D . 21.55 
„24 g o d z in y ”  (k o l) .  22.95 „ T w a rz ą  
w7 tw a rz ” . 22.45 L e k c ja  j .  ro s y js k ie ­
go.

SOBOTA

9.25 F ilm  f r .  „ M a łż o n k o w ie  ro k u  I I ” . 
11.05 G e o g ra fia  d la  k la s  V I I I .  12 
B io lo g ia  d la  k la s  IV  lic . 14.20 i 14.55 
T V  T e c h n ik u m  R o ln icze . 15.30 F ilm  
k ró tk o m e tra ż o w y  „ N a  g łębsze w o ­
d y ” . 15.50 R ed . szk o ln a  z a p o w ia d a . 
lfi.05 T V  In fo rm a to r  W y d a w n ic z y .
16.30 D z ie n n ik  T V  (k o l) . 16.40 D la  
d zie c i ..O  c h ło p c zy k u , k tó ry  c h c ia ł 
m ie ć psa”  (k o ł) .  17 T e a tr  M ło d eg o  
W id z a  „S c en a  fa k tu  „ M a rz e n ie ” .
17.30 „ N ie  ty lk o  d la  p a ń ” . 17.55 F ilm  
p o p .-n a u k o w y  „P o d b ó j g łę b in ” . 18.35 
M a g a z y n  k u ltu ra ln y  (k o l) . 19.20 D o ­
b ra n o c  (k o l) .  19.30 M o n ito r  (k o l) .
20.15 F ilm  f r .  „ M a łż o n k o w ie  ro k u  I I ” .
21.50 D z ie n n ik  T V  (k o l) ,  sp ort. 22.36
G ro te s k a  f ilm o w a  h is zp . „ K a b in a ” 
(k o l) . 23.05 „23 F e s tiw a l P io s e n k i
W ło s k ie j „S a n  R e m o ”  (k o l) .

PROGRAM II

16.50 „O  czy m  in n y m ” . 17.65 „ L u ­
dz ie  n a u k i” . 17.3« F ilm  w ł.  „ G o rz k i  
r y ż ” . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 M o n ito r  
(k o l) .  20.15 F ra g m e n t F e s tiw a lu  P io ­
s e n k i w  D e c zy n ie . 21.10 „24 go­
d z in y ” (k o l) . 21.20 E s tra d a  lite ra c k a .
21.45 K o n c e r t  o rk . s y m fo n ic zn e j ra ­
d ia  hesskiego.

U W A G A : T V  zas trzeg a  sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

PROGRAM BERLIŃSKI

15.30 P o le c a m y . 15.35 F ilm  p o p .-  
n a u k o w y . 16.15 S p o tk a n ie  z m u z y ­
k a . 17 M a g a zy n  m o to ry z a c y jn y . 17.25 
W iad o m o śc i. 17.35 G im n a s ty k a . 17.45 
W id o w is k o  d ia  d z ie c i. 18.15 N oW ości 
n a u k i i te c h n ik i. 18.45 T e te re k ia m a .
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 
19 „ D e lta  D u n a ju ” . 19.25 P ro e n o za  
pogodv . k r o n ik a . 20 F ilm  „W y s p a  
s k a rb ó w ” . 21 „W  o b ie k ty w ie ” . 21.35 
K ro n ik a  21.50 F ilm  po l. „C z e k a m  w  
M o n te  C a r io ” . 23.05 M is trzo s tw a  
N R D  w  je ż d z ie  f ig u ro w e j n a  lo dzie . 
23.35 W iad o m o śc i.

SOBOTA

7.55 L e k c ja  j .  ro s y js k ie g o . 3.35 
G im n a s ty k a . 8.40 P ro g ra m  d la  w si. 
9.25 K ro n ik a . 10 F ilm  po l. „C ze k a m  
w  M o n te  C a r io ” . 11.20 „W  o b ie k ty ­
w ie ” . 11.50 W iad o m o śc i. 11.55 O d w ie ­
d z a m y  s tud io . 12.35 „ S z k o ła  a k to r ­
s k a ” . 12.55 J a zd a  f ig u ro w a  n a  lo ­
d zie . 13.25 „P ierw 's ze 10 d n i” . 14.15 
S p o tk a n ie  w  k in ie . 15.10 W ia d o m o ­
ści. 15.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i, 16 45 
F ilm  „ K a m ie ń  n a  k a m ie n iu " . 17.30 
W iad o m o śc i. 17.35 S p o rt . 18.50 P o -

15 P ro g ra m  d la  m ło d z ie ży . 15.-4« 
7. c y k lu  „ A m a to rs k ie  zes p o ły  p rzed  
m ik ro fo n e m ” . 16 A lfa  i  O m ega. 16.15 
— 17.25 S ze zec in -s te re o . 16.35 k o n c e r t  
solistów '. 17 P rze g lą d  A k tu a ln o ś c i! 
W y b rze ża . 17 25 S zc zec iń sk ie  popo­
łu d n ie . 18.4« Z m ia n a  s k a li. 19 K w a ­
d ra n s  ja z z u . 19.15 L e k c ja  j .  a n ­
g ie lsk ie go . 19.30 K o n c e r t  z n ag ra ń  
H e rb e r ta  v o n  K a ra ja n a . -20.21 D y s ­
k u s ja  f ilm o w a . 30.41 D .c . k o n c ertu . 
22 M a g a zy n  s tu d en c k i. 23 P o  ra z  
p ie rw s z y  n a a n ten ie . 28.35 K o re ­
sp o n d en c ja  z z a g ra n ic y . 23.40 M u ­
z y k a  d aw na .

PROGRAM III

16.16 „Od M iss is ip i do W o łg i w 
b a lla d z ie ” . 15.3« „R o d z in a  R ik ik i” . 
łfi.ftS „ D ru g ie  n a ro d z in y  m ia s ta ” .- 
16.16 M ik ro re c ita l zespołu  B erg e n dy . 
16.3« M u z y k a  a ra n żo w a n a . 16.45 N asz  
ro k  73. 17.05 „N oc n a ro zd ro żu ” .
17.15 M ó j m a gn e to fo n . 17.40 „ K u  
T zzaa ks en fo n n ie” — fa k to m o n ta ż . 18 
M u z y k a ln y  d e tek tyw 7. 18.3« P o li ty k a  
d la  w s z y s tk ic h . 18.45 T y lk o  po h isz­
p a ń s k u . 19.95 „ P o p io ły ” . 19.35 M u ­
zyc zn a  p o czta  U K F . 26.10 B lues  
w c z o ra j i dziś. 26.35 G ra  W ł. N a h o r­
n y . 28.5« I lu s tro w a n y  T y g o d n ik  R o z­
ry w k o w y . 21.49 S u ita  ty g o d n ia . 22 
F a k ty  d n ia . 22.«8 G w ia zd a  s ied m iu  
w ie c zo ró w . 22.15 T r z y  kw a d ra n s e  
ja zzu . 23 Poeci ra dz iec cy  o  Polsce. 
23.85 K o n e e r t  t y lk o  d la  m e lo m an ó w .

SOBOTA 

PROGRAM I

W IA D O M O Ś C I:  8, 9 . 10, 12.85, 15,
16, 19, 22, 23.

6.40 T a k ty  i m in u ty . 8.05 „ U  p rz y ­
ja c ió ł” . 8.10 M e lo d ie  7 s to lic . 8.35 w  
k rę g u  m u z y k i in s tru m e n ta ln e j. 9.05 
W y c h o w a n ie  m u zyc zn e. 9.30 M o skw a  
z m e lo d ią  i  p iosenką . 9.45 P rze b o je  
B ea tles ów . 10 08 P o ls k ie  k a p e le  lu ­
d ow e. 10.30 P a m ię tn ik  z trze c h  m ó rz  
i  je d n e g o  oceanu. 10.40 N o n -s to p  
in s tru m e n ta ln y . 11 Z  lu b e ls k ie j fo ­
n o te k i. 11.25 R e fle k s y . 11.30 N as i 
u lu b ie ń c y . 12.20 P io s e n k i z m u s ica li. 
12.40 K a n c e rt  życ zeń . 13 G ra  p o lska  
k a p e la . 13.15 R o ln ic zy  k w a d ra n s , 
13.30 „Ja zz  z u ś m iec h em ” . 14 Ze  
ś w ia ta  n a u k i i te c h n ik i. 14.05 S p o t­
k a n ie  z p io se n ką  ra d z ie c k ą . 14.30 
S p o rt to  z d ro w ie . 14.35 M e lo d ie  z 
w e s te rn ó w . 15 05 L is ty  z P o ls k i. 15.10 
M u z y k a  i  poezja . 16.10 Z  p o lsk ie j 
fo n o te k i. 16.35 W ę d ró w k i m u zyc zn e  
po k r a ju . 17 R a d io -k u r ie r . 18.25 
D z ie n n ik  m u zy c zn y  19.15 G w ia z d y  
ś w ia to w y c h  es trad . 19.45 K u p ić  n ie  
k u p ić  — p osłuchać w a rto . 20 P ro ­
g ra m  z d y w a n ik ie m . 21.65 P rze b o je , 
p rze b o je . 21.40 M u z y k a  ro z ry w k o w a .
22.15 S o b o tn ia  re w ia  ta n e c zn a . 23.05 
K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 0.05— 
3.00 P ro g ra m  nocny.

PROGRAM II

W IA D O M O Ś C I:  6.30 7.30, 8.30, 11.30 
13.30. 18.30, 21.30, 23.30.

S E R W IS  R Y B A C K I:  12.58, 18.25,
6 .01.

8.35 S p ra w y  codzienne. 8.55 M u z y ­
k a  spod strze ch y . 9 P rz e b o je  z 
San R em o. 9.20 K o n cert c h ó ru  P R  i  
T V  w e  W ro c ła w iu . 9.40 M u z y k a  ro z ­
ry w k o w a . 10 T e a tr  P R  „D ia b e ł d o ­
m o w e g o  o g n is k a ” . 11 W y c h o w a n ie  
o b y w a te ls k ie  d ia  szkó ł ś redn ich . 
11.20 Jazz d la  w s zy s tk ic h . 11.35 R o­
d z ic e  a d z iecko. 11.40 M e lo d ie  z 
W a rm ii i M a z u r . 12 03 K o n c e r t  ż y ­
czeń . 13 ,T. p o ls k i d la  k la s  I I I  i IV .  
13.35 .S z k la n y  k lo sz” . 13.55 M in i 
p rzeg ląd  fo lk lo ry s ty c z n y . 14 W ięc e j, 
le p ie j, ta n ie j.  14.15 R e p o rta ż  l ite ra c ­
k i .  14.35 T e n o r  — J e rzy  A n ta p o w ic z . 
15 P ro g ra m  d la  m ło d z ie ży . 15.40 
S o ie w a  k a m e ra ln y  ch ó r m ie sza n y . 
15.50 P rze g lą d  czasopism  re g io n a l­
n y c h . 16 C za ta . 16.15 B y li ta c y  ucz­
n io w ie . 16.35 K a ru z e la  p rze b o jó w . 17 
P A W . 17.25 M ag azy n  ek o n o m ic zn o -  
sn o łe czn y . 18.40 R a d io re k la m a . 19 
K w a d ra n s  ja z z u . 19.15 L e k c ja  j. 
fran c us k ieg o . 19 30 „ M a ty s ia k o w ie ” .
20 R e c ita l ty g o d n ia . 20.30 N o ta tn ik  
k u ltu ra ln y . 20.40 K ą c ik  s ta re j p lv ty .
21 W eso ły  k r a m ik  21.15 S u ita  o rk ie ­
s tro w a  G . T e le m a n n a . 21.55 R a d io ­
w y  p rz e w o d n ik  o p ero w y . 22.30 Ze -  
snót D z ie w ią tk ą . 23 K a r tk i 7 m u ­
zyc zn eg o  a lb u m u . 23.35 K o re s o o n -  
d e n e ja  z z a g ra n ic y . 23.40 K u lig  z 
p io se n ką .

PROGRAM III

6.45 M u z y c z n a  ze g a ry n k a . 7.30 
D ru g ie  n a ro d z in y  m ia s ta . 8.05 M ó j  
m a g n e to fo n . 8.35 A fr o -k u b a ń s k ie  
ry tm y  po p o ls k u . 9 „N o e  n a ro z­
d ro ż u ” . 9.10 ż  n ag ra ń  N a rc is a  Y e p za  
—  g ita ra . 9.30 N asz ro k  74. 9.45 M a ­
g a zy n  m u zy c zn y . 10.15 S k rzy p e e  ze 
s w in g ie m . 10.35 D z ie ń  ja k  co d z ie ń . 
11.45 „ Z a m o rd o w a n a  k r ó lo w a ” . 12.25 
Z a  k ie ro w n ic ą . 13 N a  szc zec ińskie j 
a n te n ie . 15.1« T y lk o  po g re c k u  15.3« 
O d p o w ie d z i z ró żn y c h  szu fla d . 15.45 
i l iń g e r  N a k e r  i je g o  zespo ły . 16.06

F la m e n c o  n a  g łosy i  g ita rę . 16.2« 
E k s p e ry m e n ty  d ź w ię k o w e  k w a rte tu  
A ss atio n . 16.45 N asz ro k  74. 17.05 
„ N o c  n a ro z d ro ż u ” . 17.15 M ó j m a g ­
n eto fon . 18.3« P o li ty k a  d la  w s zys t­
k ic h . 13.45 R apsod ia  C. D eb u ss y ’ego. 
19.05 R om anse. 19.20 K s ią ż k a  ty g o d ­
n ia . 19.35 M u z y c z n a  poczta U K F . 26 
K o ro w ó d  tan e c zn y . 21.10 F o to p la s ty ­
k o n . 21.50 S u ita  ty g o d n ia . 22 F a k ty  
d n ia . 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c zo ­
ró w . 22.15 „ P o p io ły ” . 22.45 „ B o ra t -  
k a ” . 23 Poeci ra d z ie c c y  o Polsce . 
23.85 M a n u e l de F a lla s  C oncerto .

Kronika wypadków
N A  P O S T O J U  ta k s ó w e k  p rz y  u l. 

K ra s iń s k ie g o  w y w ró c i ł się pó źn ym  
w ie c zo re m  i z ła m a ł sobie nogę p rze -  

"eh o d z ie ń . 36 -le tn i J e rz y  W ., m iesz­
k a n ie c  Ż e le c h o w a . R an n eg o  o d w ie ­
z io n o  do s zp ita la .

*  *  ♦
U  Z B IE G U  u lic  A r m ii  C ze rw o n e j i 

F e lc za k a . o ko ło  godz. 19:45 sam ochód  
„ F ia t” M T  543« p o trą c ił n a  p rze jśc iu  
d la  p ie szy ch  m ę żczyznę , p cha jąc ego  
w ó ze k  z d z ie c k ie m . O jc a  i dziecko  
o p a trz o n o  w  p o g oto w iu . M il ic ja  prosi 
ś w ia d k ó w  w y d a rz e n ia  o  zg łoszenie  
się w  K M  M O  — u l. K a s zu bs ka  35 
p o k ó j 1«, te l. 367-344 w  godz. 8— 16.

N a  A l. W y zw o le n ia , u zb iegu  z ul. 
M alc zew sk ieg o - ta k s ó w k a  n r  re j.  M S  
«748 k tó re j k ie ro w c a  n ie  u d z ie lił 
p ie rw s ze ń s tw a  p rze ja zd u  z d e rz y ła  się 
z tra m w a je m  lin i i  „2” . K ie ro w c a  tax i 
zosta ł ra n n y . P ie rw s z e j p o m o cy u -  
d zie lo n o  m u  w  p o g oto w iu .

*  *  *
W  D Z IW N O W IE , w  m ie s zk a n iu  

p rz y  u l. Ż e ro m s k ie g o , gospodarz lo ­
k a lu  J ó ze f S. b a w ią c  ślę n a b o je m  od  
k a ra b in k a  sp o rto w e go  ścisnął o b eą ż-

k a m i k r y z ę  łu s k i i sp o w o d o w a ł od ­
p alen ie . P o c isk  u g o dz ił w  udo ko le ­
gę g o spodarza . 23 -le tn iego  T o m a s za  
G „  k tó re g o  o d w ie z io n o  do  szp ita la . 
N iec o d z ien n ą  bąd ź  co bąd ź  s p ra w ą  
z a ję ła  się m il ic ja .

W E  W S I D o lg ie  po w . G r y f i n *  
z m a r ł n ag le , w s k u te k  n ad m ie rn e g o  
s p o ży c ia  a lk o h o lu , 29 -le tn i M ic h a ł T . 

*  *  *
P A T R O L E  M O  z a trz y m a ły  w c z o ra j 

za c z y n y  o c h a ra k te rz e  c h u lig a ń ­
s k im , k i lk a  osób, k tó re  sta ną  p rze d  
sądem  ( try b  p rzys p ie szo n y) i  S ą to  
m . in . 29 -le tn i W o jc ie ch  J „  p ra c o w ­
n ik  „ W is k o rd u ”  — z»  p o b ic ie  po 
p ija n e m u  p a s a że rk i w  au tobusie  l i ­
n ii  „56” ; 23 -le tn i K rz y s z to f  N „  m ie ­
szk an iec h o te lu  ro b o tn ic zeg o  p rz y  u l. 
P ies ze j — za p o b ic ie  p rze c h o d n ia ;  23- 
le tn i W ła d y s ła w  K „  m ie szk an ie c  u l. 
K a s zu b s k ie j i  je g o  ró w n ie ś n ik  Z y g ­
m u n t D . m ie s zk a n ie c  u l. E m i li i  P la ­
te r  — ró w n ie ż  za p o b ic ie  w s p ó ln y m i  
s iła m i ja k ie g o ś  m ę żc zy zn y  n a u l.  P a r  
k o w e j. (ap )

SPÓŁDZIELNIA PRACY KRAWIECKIEJ

„Elegancja“
szyje odzież
damską i męską

m  terminach skróconych do 3 tygodni w zakładach:

przy AL. JEDNOŚCI NARODOWEJ 23
i

AL. JEDNOŚCI NARODOWEJ 50, 
UL. MARCINA 1,

OBRONCOW STALINGRADU 4, 
FELCZAKA 8,
ODZIEŻOWEJ 10,
MIESZKA I-G O 103.

Zapraszamy do korzystania z naszych usług.

PRACA
OPIEKUNKA do dzid-
cka p o trze b n a  zaraz . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  395. 
POTRZEBNA o p ie k u n k a  
z w ła s n y m  m ie s zk a n ie m  
do 4-m ie s ięc zn eg o  d z ie ­
c k a . D z w o n ić  po godz. 
15 te l. 459-42. 407-G
POTRZEBNA o p ie k u n k a  
do rocznego  d z ie c k a , u l. 
B o g u c h w a ły  14/5. 415-G

MATRYMONIALNE 
NAJSTARSZE w  P olsce  
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„ M a łż e ń s tw o ” P o zn a ń . 
L ib e lta  29 p o lec a  sw o je  
u s łu g i w  k o ja rz e n iu  
m a łże ń s tw . In fo rm a c je  
10 z ł z n a c z k a m i p oczto ­
w y m i. 203-K
»WIE s tu d e n tk i 29 -le t-  
n ie , p o z n a ją  p a n ó w  do 
la t  30 (n a jc h ę tn ie j m a ­
ry n a rz y ).  C e l m a try m o ­
n ia ln y . O fe r ty , B iu ro  
O głoszeń pod 1.

NIERUCHOMOŚĆ 

KUPIĘ d o m e k  w  S zcze­
c in ie , w  ro z lic z e n iu  
m ie s z k a n ie  M -4 . O fe r ty :  
te l. 820-415. 16940-G

RÓŻNE
POGOTOWIE T e le w iz y j­
ne J . P a rv s k i —  te l.  
343-32. 16783-G
POGOTOWIE T e le w iz y j­
n e —  te l. 459-59. Ł a z a -  
ro n e k . 16708-G
KINESKOPY do  w s zy s t­
k ic h  ty p ó w  te le w iz o ró w ,  
18-m ie s ię c zn a  g w a ra n ­
c ja , 700—1000 z ł s p rz e ­
d a m , K rz y w o u s te g o  74/12 
o fic y n a  — te l. 364-11.

15868-G
SPRZEDAŻ

KAMERĘ „ K w a r c ” , p ro ­
je k t o r  ,,Ł u c z ” so rze - 
d a m , M ie s z k a  i  106/74.

211-G

9 s tyczn ia  1974 r .  z m a rła  

W A N D A  K U J A W A  
z d. K ępczyńska, 

o czym  za w ia da m ia  pogrążony 
w  s m u tk u

M Ą Z  Z  R O D Z IN Ą

W yp ro w a d ze n ie  z w ło k  d n ia  12 s tycz ­
n ia  1974 r .  o godz. 10.30 sprzed b ra ­

m y  C m en ta rza  C entra lnego .

11-M IE S IĘ C Z N E G O  psa 
ra s y  d o b e rm a n  z rodo­
w o d e m  sp rze d a m . K a ­
szu b s ka 61/7-b w  godz. 
Od 16— 19. 209-0
S Z A F Ę  g ra ją c ą  p ro d u k ­
c j i  N R F  ste reo  z k o m p le  
tern  p ły t  za g ra n ic z n y c h  
s p rze d a m  — te l. 821-983.

267-G
K U C M N IĘ  w ę g ło w ą  p ro ­
d u k c ji  N R D , ta p c za n y  
sp rze d a m  —  u l.  R e d u ty  
O rd o n a  84/1. 366-G

LOKALE

PARCELĘ na P ogodn ie  
z a m ie n ię  n a  M -2 . O fe r ­
t y  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  213.
D W A  m ie s zk a n ia  M -2  
w  S ied lc ac h  i  S zc zec i­
n ie  z a m ie n ię  n a je d n o  
m ie s zk a n ie  w  S zczec i­
n ie . Jó ze f O such . S zc ze­
c in , P o tu lic k a  9/62.

206-G
O D N A J M Ę  p o k ó j d w u ­
o sobow y u m e b lo w a n y . 
W a rs ze w o , u l. D z ie rż o ­
n a  62. 205-C.
C Z Ł O N E K  sp ó łd z ie ln i 
m ie s z k a n io w e j p o szu k u ­
je  n ie  u m eb lo w a n e g o  po  
k o ju  z oso b n ym  w e jś ­

c iem  na o k re s  1,5—2 la t .  
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  17209.

M IE S Z K A N IE  —  3 du że  
p o k o je  z w y g o d a m i, 
c e n tru m  —  a l .  W o js k a  
P o ls k ieg o  z a m ie n ię  n a  
2 p o k o je  i  p o k ó j fo so b - 
no). O f e r t y  B iu ro  O gło­
szeń  Szczec in  279.

ZGUBY

Z G IN Ą Ł  d u ż y , c z a rn y  
p o d p a la n y  o w c z a re k  n ie  
m ie e k i. O s trze g a  się  
p rze d  k u p n e m . P roszę o 
z w ro t  za w y n a g ro d z e ­
n ie m , u l. O d z ie żo w a  
11/4. 391-G
Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
n a  n a zw is k o : P rz y s ie c k a  
P e la g ia . Z n a la z c ę  p roszę  
o z w ro t  pod ad re se m :  
S zc zec in , D u n ik o w s k ie ­
go  40/3. 335-G
19 G R U D N IA  Z g in ęła  
su c zka  m a ła , c za rn a , 
k u d ła ta , b ia ły  k r a w a t  
(k u n d e l)  cz te ro m ies ię cz­
n a . O s trzegam  przed  
p rz y w ła s z c z e n ie m . O d ­
p ro w a d z ić  u l.  P o n ia to w ­
sk iego  23/1, te l. 709-02.

17-G

Ä  S  ^ c,“ s4cAaDS N,S 1 CJA: 7MM SICZ” ""E. W itu s zy ń s k i,
p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8, 

M S z y m c z y k  (s e k re ta rz  r e d a k c ji) . I  T im e n ,
2 £ : j S Ś Ś f ?  m ie js k i

k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  poczto
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Wołanie o pomoc poskutkowało

Położnictwa
-  w  s u k u rs
W  S IE R P N IU  ub. ro k u  p is a liś m y  o im pasie , w  ja k im  

zn a la z ło  się szczecińskie p o ło żn ic tw o . Z w ró c il iś m y  wówczas 
uw agę na n ie z w y k le  tru d n e  i w c ią ż  pogarszające się w a ru n ­
k i,  w  k tó ry c h  p rzych od z i ro d z ić  szczecin iankom , na b ra k  
m ie jsc  na oddz ia łach  p o łożn iczych . P is a liś m y  o p ra c y  p e r­
sonelu I  K l in ik i  P o łożn icze j P A M  o b f itu ją c e j w  pe łne  na­
p ięc ia , n ie k ie d y  d ram atyczne  ch w ile .

K O N K L U Z J A  a r ty k u łu  b y ła  zostać u k o ń c zo n y  jeszcze w  ty m  
na leży n a tych m ia s t " k,“ - T' i  6" '1” ,vy »o“

— N a  ra z ie  — m ó w i d r  W . O s iń­
s k i — u d a ło  n a m  się s k ło n ić  S zp i­
ta l  K o le jo w y  do  p rz e ję c ia  od p rz y ­
szłego m ie s ią c a  p rz y n a jm n ie j dw óch  
o s try c h  d y ż u ró w  d la  ca łego m ia s ta . 
A  to  ju ż  w  o d c z u w a ln y m  stopniu  
o d c ią ży  szczec ińskie  k l in ik i.

A  zatem  w o ła n ie  o pom oc n ie  
pozosta ło  bez echa. N a leży w ięc 
o czekiw ać, że jeszcze w  tym

n astę pu ją ca : 
p od ją ć  budow ę p ro w iz o ry c z n e ­
go b od a j b u d y n k u , k tó ry  po­
m ie ś c iłb y  co n a jm n ie j 60 ro d zą ­
cych  ko b ie t. Co w ię c e j —  o b ie k t 
ta k i m u s i pow stać n a jp ó ź n ie j do 
1975 ro k u , a by  ja k o  tako  z a ra ­
d z ić  obecnym  tru dn o śc iom . Po 
za ty m  na leży p o d ją ć  ja k  n a j

-

Nowa jezdnia jeszcze niepopularna?

szyb c ie j o dp ow ie dn ie  zab ieg i o y  k u  ; a w i s i w a ru n k i w  
Jak ich  na  ś w ia t ro -

n a jp iln ie js z y c h  p rob lem ów ’ szcze 
c iń sk ie go  le c z n ic tw a  w yszedł 
w reszc ie  z fazy d y s k u s ji i w s tą ­
p i ł  W s tad iu m  d z ia łan ia . O by 
ty lk o  owe d z ia ła n ie  by ło  na ­
p ra w d ę  energ iczne, bo czas na­
g li.  ( la w )

k l in ik ę  P A M  o bs łu g u jącą  p o lo - J r fe n
w ę  rodzących  p a c je n te k  ze 
Szczecina. T u  su ge row a liśm y, 
a b y  część d y ż u ró w  w  m ieście  
w z ią ł na swe b a rk i o dd z ia ł po­
ło ż n ic z y  S zp ita la  K o le jo w e go , 
ta m  b o w ie m  je d y n ie  is tn ie je  
m o ż liw o ś ć  zw ię ksze n ia  ilo ś c i 
łóżek.

—  T e ra z , po  n ie z w y k le  t ru d n y m  łe t 
n im  „szc zyc ie ’» p o ro d ów  m a m y  nieco  
s p o k o jn ie js z y  okre s  — m ó w i p ro f. 
d r  in e d . Z y g m u n t  K o w n a c k i —  d y ­
r e k t o r  In s ty tu tu  P o ło ż n ic tw a  i  G i­
n e k o lo g ii P A M . — Z a w d z ię c z a m y  to 
z re sztą  n ie  ty lk o  p ew ne m u  p r z e j­
śc io w e m u  sp a d k o w i ilości u ro d z in .
O d d z ia ł n a  G o lę c ln ie  z w ię k s z y ł 
o s ta tn io  lic zb ę  d y ż u ró w  do p ię c iu -  
sześciu w  m ie s ią c u . J u ż  w k ró tc e  w  
su k u rs  p rz y jd z ie  n a m  ró w n ie ż  le c z ­
n ic tw o  k o le jo w e .

O D Z IA Ł A N IA C H  p o d ję tych  
w  ce lu  zaradzenia  s k o m p lik o w a  
n e j s y tu a c ji w  p o ło ż n ic tw ie  po ­
in fo rm o w a ł nas d y re k to r W y ­
d z ia łu  Z d ro w ia  i O p ie k i Społecz 
n e j U rzędu  W o je w ó dzk ie g o  d r 
W in c e n ty  O sińsk i.

D o w ie d z ie liś m y  się, że t r w a ją  ju ż  
od  m ie siąc a p ra c e  nad  p rz y g o to w a ­
n ie m  szczeg ó ło w ej d o k u m e n ta c ji 
n o w e g o  p a w ilo n u  d la  p o ło ż n ic tw a .
B ę d z ie  to  w  is to c ie  ro zb u d o w a  ju ż  
is tn ie ją c e g o  o d d z ia łu  w  S zp ita lu  
M ie js k im  n a  G o łę c in ie . O b ie k t ten

Notatnik szczeciński
H  S Z K O L N Y  O ś ro d ek  S p o rto w y  

o rg a n iz u je  13 b m . k o le jn ą  „Leśną  
N ie d z ie lę “ . T y m  ra ze m  będ z ie  
w ę d ró w k a  po n o w y c h  d z ie ln ica ch  
m ie s z k a n io w y c h  S zczec ina „ T R O ­
P E M  60 M IL IA R D Ó W “ .

Z b ió rk a  g ru p  S zk o ln y c h  K ó ł K r a ­
jo z n a w c z o -T u ry s ty c z n y c h  w ra z  2 
o p ie k u n a m i — w  n ie d z ie lę  o godz 
9. n a p la c y k u  p rz y  s k rzy żo w a n iu  
a l. W y z w o le n ia  i  u l. P . S k a rg i i  l i .  
n i i  t ra m w a jo w y c h  „2”  i  „3“ . W  p ro ­
g ra m ie  p o zn an ie  os ied li: „ K o łłą ta ­
ja “ . „ P ia s to w s k ie g o “  i  „ K o m u n y  
P a ry s k ie j“ .

■  P R A C O W N IA  „ E s p e ra n to "  P a ­
ła c u  M ło d z ie ż y  w  S zc zec in ie  z a p ra ­
sza d a w n y c h  u c ze s tn ik ó w  na spot­
k a n ie  z o k a z ji 10- le c ia  is tn ie n ia  p ra ­
c o w n i. S p o tk a n ie  to  o d b ędzie  się 
n ie d z ie lę . 13 b m . o godz. U . w  F 
w ilo n ie  I I I  P a ła c u  M ło d z ie ż y  p rzy  
a l. W o js k a  P o ls k ieg o  98.

Samochodem przez 
Bulwar Piastów Pomorskich

N IE  W Y K O R Z Y S T Y W A N A  dotychczas. b iegnąca  w zd łu ż  
O d ry , je z d n ia  B u lw a ru  P ia s tó w  P om orsk ich  zosta ła  p rzebudo ­
w a na  i  p rzys tosow ana  do ru c h u  ko łow ego . P rzed  k ilk u n a s to m a  
d n ia m i n as tą p iło  o tw a rc ie  te j n o w e j tra s y , za czyna ją ce j się 
p rz y  u l.  D w o rc o w e j, a kończące j się za u l.  W yszaka  (k o ło  s ta ­
c j i  b enzynow e j). M ogą tę d y  jeźdz ić  sam ochody osobowe i ba ­
g ażó w k i, oczyw iśc ie  ró w n ie ż  m o tocyk le , ro w e ry  i w sze lk ie  in ­
ne le k k ie  p o ja zd y . R obo ty  n ie  zos ta ły  w p ra w d z ie  jeszcze w  
p e łn i zakończone —  choć m in ę ło  w ie le  u s ta lo nych  te rm in ó w . N ie 
gotow e są np. c h o d n ik i,  a le ru c h  k o ło w y  może się ju ż  o dbyw ać.

W E  W T O R E K  w  godzinach  (p rzed  cze rw o n ym i ś w ia t ła - 
p rz e d p o łu d n io w y c h  przez k i lk a -  m i czeka ły  w c ią ż  szeregi sam o- 
naście m in u t  o b s e rw u ją c  ru c h  chodów ), do łem  ty lk o  z rza d ka  
na sk rz y ż o w a n iu  p rzy  M oście  p rze m knę ła  taksó w ka  bądź b a - 
D łu g itn , z w ra c a liś m y  je dn o czę- gażów ka . O kaza ło  się w k ró tce , 
śn ie  uw agę, w  ja k im  s top n iu  że p ra w ie  w s zys tk ie  sam ochody 
now a je z d n ia  je s t w y k o rz y s ty -  zb liża jące  się do skrzyżo w a n ia  
w ana. W szak je j u ru c h o m ie n ie  p rz y  M oście  D łu g im , za ró w no  
m ia ło  na ce lu  odciążenie  tego od s tro n y  D w o rca  G łów nego  
zatłoczonego ponad m ia rę  w ę - P K P , ja k  i od d w o rc a  Ż e g lug i 
z ła  ko m u n ik a c y jn e g o . Podczas Szczecińsk ie j, sk rę ca ją  w  p ra -  
g dy  na górze p a n o w a ł n ie p rz e r- w o  lu b  w  le w o . N ie  m o g ły  za- 
w a n ie  duży ru c h  po ja zd ów  tern skorzys tać  z do lnego  b u l­

w a ru .

NA Z D J Ę C IU : udos tępn iona  
w  ty c h  dn ia ch  d la  ru c h u  je zd ­
n ia  B u lw a ru  P ia s tó w  P om or­
skich.

F o t.: Z. J o d k o w s k i

Cenna inicjatywa Urzędu Miejskiego

Porządkowanie rozkopów
O D  P E W N E G O  C ZA S U  zw ię k s z y ła  się w  naszym  m ieśc ie  l ic z -  co  n ies te ty , je s t w  do tychczaso- 

ba  ro zko pa nych  u lic . W iąże  się to  ze znacznym  o żyw ie n ie m  w e j p ra k ty c e  z ja w is k ie m  n a - 
tem pa  ro b ó t d ro g o w y c h  o raz tzw . p ra c  l in io w y c h  w y w o ła n y c h  g m in n y m .
p o d z ie m n y m i ro b o ta m i in ż y n ie ry jn y m i.  . N O W A  K O M O R K A  n ie  bę-

F A K T  te n  i  cieszy i  d ra żn i. dk ie  „ ¡ este ty , posiadać u p ra w - 
szczecin ian. C ieszy bo  każdy n j eń k a ra n ia  w in n y c h  n iep rze -
ta k i w y k o p  oznacza poirządko-
w in ie  za n iedbane j u lic y , d op ro - ona  _  ,  m a n aw e t ta k i „b o w ią -  
w adzen ie  w o d y  lu b  gazu czy k a - zeję —  k ie ro w a ć  sp raw ę  na po- 
b l i  energe tycznych  do  dom ow . sje<j zenie K o le g iu m  O rze ka jące -

K IL K A N  A Ś C IE  m in u t, to  
o czyw iśc ie  z b y t k ró tk i czas ob­
s e rw a c ji, aby na ic h  pods taw ie  
w yc ią g ać  d a le ko  idące w n io sk i. 
N asuw a się  je d n a k  p y ta n ie : 
czy a u to rz y  p om ys łu  p rzys toso ­
w a n ia  do ru c h u  je z d n i B u lw a ru  
P ia s tó w  P om orsk ich  n ie  p rz e li­
c z y li się. za k ład a ją c , że p rz e j­
m ie  ona k ilk a n a ś c ie  p rocen t ru ­
chu  ko łow ego? P rz y  o k a z ji za­
u w a ż y liś m y  też sporo sam ocho­
dów , przede  w s z y s tk im  baga­
żów ek, k tó re  choć zdąża ły  p ro ­
s to  tra s ą  nadodrzańską, w o la ły  
jechać przez zatłoczone  s k rz y ­
żow an ie  i  czekać na zie lone  
św ia tło , n iż... sko rzys tać  z bez- 

strzegan ia  usta leń. Może je d n a k  k o liz y jn e g o  p rze jazd u  do lną  
je zdn ią . W idać z tego, że n ie  
wszyscy k ie ro w c y  p a m ię ta ją  o

D ra ż n i —  bo ro b o ty  t rw a ją  zbyt 
d ługo , lic z b a  p ra c o w n ik ó w  na

go, k tó re  w in n y m  w yznaczy  od 
p o w ie d n ią  g rzyw n ę . O becnie  w

b ud ow ie  zn ikom a , a za b ruko w a  o p ra co w a n iu  z n a jd u je  się re g u -

J U Z  J U T R O  szczecin ia ­
n ie  będą m o g li uczestn iczyć  
w  n ie z w y k łe j w yc ie czce  
k a rn a w a ło w e j. W  sobo tn ią  
noc odw iedzą  o n i d w a  p o ­
p u la rn e  lo k a le  gas tro n o ­
m iczne  —  „ Z a m k o w ą ”  i  
„ B a la to n ”  —  zobaczą p ro ­
g ra m  ka b a re tu  Leszka H a ­
l ik a  „B u n k ro w ie c ” , p rz e ja ­
dą a u to k a re m  po nocnym  
Szczecinie, z łożą  też w iz y tę  
w  d ru k a rn i Szczecińsk ich  
Z a k ła d ó w  G ra fic z n y c h , by 
p rz y jrz e ć  się, ja k  pow s ta je  
nasza gazeta. L iczne  a tr a k ­
c je  zakończy k a rn a w a ło w a  
zabaw a w  „Z a m k o w e j" .

W yc ieczkę  „S zczecin  no ­
cą”  p rz y g o to w a ło  W o je ­
w ó dzk ie  P rze ds ię b io rs tw o  
G astronom iczne  w sp ó ln ie  z 
B iu re m  O bs ług i R u chu  T u  
rys tyczn eg o  P T T K  i  naszą 
re d a kc ją . B i le ty  m ożna k u ­
p ić  w  B O R T  P T T K  p rzy  
a l. Jednośc i N a ro d o w e j 49.

(jas)

n ie  je z d n i łu b  c h o d n ik a  po za 
ko ńcze n iu  re m o n tu  p rzeds taw ia

la m in  d z ia ła n ia  te j k o m ó rk i, 
k tó ry  w  n a jb liż s z y c h  d n ia ch  ro -

w ie le  do życzenia . W szystko  jed  ze s j a n y  zostan ie  do  w szys tk ich
n ak  w ska zu je  na to, że ju ż  
b ieżącym  ro k u  sp ra w y  „w ie c z ­
n ych “  ro zko pó w  zostaną wresz­
cie  uporządkow ane .

16 s tyczn ia  b r. p rz y  U rzędzie  
M ie js k im  w  S zczecin ie  pow sta ­
je  sp ec ja lna  k o m ó rk a  do spraw  
k o o rd y n a c ji za jęć te ren u  i  roz­
ko pó w  zw ią za nych  z ro b o ta m i 
in ż y n ie ry jn y m i p rzeprow adzany

za in te resow anych  p rzedsię ­
b io rs tw .

N a leży się spodziewać, że no­
w a  je dn o s tka  o rg a n iz a c y jn a  U - 
rzędu  M ie js k ie g o  p rz y c z y n i się 
w  znacznym  s top n iu  do p rz y ­
sp ieszenia  tem pa ty c h  robót. 
W p ra w d z ie  różnego ro d z a ju  w y ­
k o p y  n ie  z n ik n ą  z u lic  Szczeci- 

lecz może w reszc ie  p rze s ta -
m i pod  z ie m ią . O rg a n iza cy jn ie  n ,ęm y  narzekać, że p race  te 
pod legać będzie  ona W y d z ia ło - c jągn ą się zb y t d ług o , a na p la

G osp o da rk i K om un a lne j, 
P rząg trzenne j i O ch ro n y  Środo­
w iska . Do zadań n o w e j jednos t­
k i  ^należeć będzie : w yd aw an ie  
zezw oleń  i  o k re ś lan ie  te rm in ó w  
p rze p ro w a d zan ia  in ż y n ie ry jn y c h  
p ra c  podz iem nych , ko o rdyn ac ja  
tych  p rac  p om ięd zy  poszczegól­
n y m i p rz e d s ię b io rs tw a m i tak, 
b y  po za łożen iu  k a b li ene rge ty ­
cznych, n ie  trze ba  b y ło  na no­
w o  ro z k o jiy w a ć  te renu , b y  za ło­
żyć np. r u r y  w odociągow e, o raz 
o d b ió r ja k o ś c io w y  po zakończe­
n iu  prac. W  ty m  o s ta tn im  p rzy  
p a d ku  g łó w n ie  chodzi o to, by 
na m ie jscu  ro b ó t n ie  p ow staw a­
ły  d o k u c z liw e  w y b o je  i  w y rw y ,

cach ro b ó t n ie  w id a ć  ro b o tn i­
kó w . (ten)

Nie do wiary!
S A M  s p o ży w czy  p rz y  u l.  L e g n ic ­

k ie j  z m ie n ił  się  n ie  do po zn an ia , 
R ożen  w yczy szc zo no  do p o ły s k u , po­
d ło g ę  n ie  ty lk o  za m ie c io n o  le cz  i 
u m y to , b e c z k i z k a p u s tą  i  o g ó rk a m i 
o k ry to  c z y ś c iu tk im  p a p ie re m , ek s ­
p e d ie n tk i p a ra d u ją  w  lś n ią c y c h  b ie . 
lą  fa rtu c h a c h .

W ie rz y ć  się  n ie  chce, a je d n a k  
to  p ra w d a . Jest to  za te m  o s ta tn i 
o d c in e k  n as zej „ p o w ie ś c i"  o sk le p ie  
p rz y  L e g n ic k ie j. W z n o w ie n ia  n ie  
p rz e w id u je m y ... (zd a ń )

u ru c h o m ie n iu  n o w e j tra sy .

Idqc przez 
miasto

KŁOPOTY Z KALENDARZEM

P O D R Ę C Z N Y  k a le n d a rz y k  po  
trze b n y  jest ka żd e m u . N ie s te ty , 
m im o , że ro k  1974 d o p ie ro  się 
zac zą ł — w y b ó r  te rm in a rz y  jest 
Żenu jąco  m a ły . W  w iększośc i 
k io s k ó w  „R u c h u “  k a le n d a rz y ­
k ó w  ju ż  n ie m a , a w  k s ię g a r­
n ia ch , cieszących się n a jw ię k ­
szą "popularnością k a le n d a rz y  
D o m u  K s ią ż k i, sa m ochodow ych  
o raz  stu d en c k ic h  — o k tó re  do­
p y tu ją  się k lie n c i — ta k że  
b ra k .

TEN trudny język polski

O K A Z U J E  się, że  nasz ro d z i­
m y  ję z y k  je s t t ru d n y  n ie ty lk o  
d la  o b c o k ra jo w c ó w . N ie p o ra d ­
n ie  s fo rm u ło w a n e  w y w ie s z k i 
s ta ja  się  p la gą  szczec ińskich  
p la c ó w e k  h a n d lo w y c h . K ilk a  
ra z y  w s k a z y w a liś m y ... c h o ru ją ­
ce s k le p y  ( in fo rm a c je  ty p u  „ ź  
p o w odu  ch o ro b y  sk le p  n ie ­
c z y n n y “ ) .  O b e cn ie  p rzy ta c za ­
m y  k o le jn e  c u rio su m  z tego  
ro d z a ju : „S to is ko  n ieczynne
czy n n e  o b o k“  — n ap is a ła  je d n a  
ze sp rze d aw czy ń  s k le p u  C S U  
n r  2 p rzy  p l. Ż o łn ie rza .

TYLKO GOŹDZIKI

W IA D O M O , że w  o kre s ie  k a r ­
n a w a łu  ez.ęściej o d w ie d za m y  
zn a jo m y c h  i p rz y ja c ió ł. N a j­
b a rd z ie j m iły m  u n o m in k ie m  
d la  pań  jest o czy w iś c ie  k w ia ­
tek . 7. p rzy k ro ś c ią  je d n a k  
s tw ie rd z ić  m u s im y , że w  n a -  
S7\-oh k w ia c ia rn ia c h  k ró lu  lą  
g o źd z ik i. M a ły  b u k ie c ik  le ś ­
n ych  f io łk ó w  albo  s to k ro te k  
pozo sta je  n ie do s ie g lym  w s p om ­
n ie n iem  m in io n e j w io s n y . O  

• g e rb e rac h  n ie  m a  co n a w e t  
m a rzy ć .

T y m c za s e m  —  ty p o w o  w io ­
senne k w ia ty  moż.na b ez t ru d ­
ności ku p o w a ć  p rzez  c a łą  z i ­
m ę w  P o zn a n iu , W ro c ła w iu , n ie  
m ó w ią c  oczy w iś c ie  o  s to lic y .

(w ys)

Z PODWÓRKA TEMIDY

Łuna nad Łunowem
B Y Ł  czas p rz y ja ź n i łą c zą c e j M a r ia n n ą  W . z s ą s iad a m i p rzez  śc ianę, 

ro d z in ą  T „  p rzy s ze d ł też czas n a są sied zk ie  w a śn ie .
B o h a te rk a  n in ie js z e j o p o w ieśc i, n ie m a l sześćdziesięcio letn ia  M a ria n n a  

W . w io d ła  s p o k o jn y  ż y w o t z H e n ry k ie m  F . P e w n eg o  je d n a k  d n ia  k o n ­
k u b in  u m a r ł i pozo sta ły  po  n im  je d y n ie :  p am ięć  o ra z  s k ro m n y  d o m  r  
k a w a łk ie m  z ie m i. Ś w ie ży  grosz ząw sże  się p rzy d a , a  i  s ta rsze j k o m e ­
c ie  ..za  lu źn o “  b y ło  w  d u ż y m  m ie s z k a n iu  a za te m  częśę_ je g o -w y d z ie r ­
ż a w iła  J a n o w i B. T e n  zaś u p ra w n ie n ia  sw o je  o d stąp ił ro d z in ie  T . W  za ­
m ia n  za to, m ie li  o n i z a p ła c ić  M a r ia n n ie  W . 7 tys ięc y  z ło ty c h , w  k w a r ­
ta ln y c h  ra ta ch  w y so k oś ci tys iąc a  z ło ty c h . O s ta tn ia  p rz y p a d a ła  n a  m a i  
197.3. W  m ię d zyc zas ie  — ja k  to  m ie d zy  sąs iad a m i b y w a  —  p rz y ja ź ń  p rze ­
ro d z iła  sic. n ie m a l w  n ie na w iś ć . M a ria n n a  W . w s zc zy n a ła  często a w a n ­
tu ry , g ro z iła , że  dom  p o d pa li, żą d a ła  o d  so łtysa , b y  u su n ą ł z d o m u  
R o m an a T . z  ro d z in ą .

21 C Z E R W C A  w y b u c h ła  k o le jn a  i o s ta tn ia  ju ż  a w a n tu ra . „ D z is ia j z  
w a m i sk o ń czę“  — o z n a jm iła  M a r ia n n a  W . R o m an  T .  n ie  p rz e ją ł się  
zb y tn io  ty m i p o g ró żk a m i, zre sztą  n ie  b y ty  p ie rw sze . G d y  w ró c ił w ię c  
z  żoną z p rz y ję c ia  od sąsiadów , a b y ło  ju ż  po pó łn o cy , s p o k o jn ie  w s zy ­
scy zas n ę li. N ie  b y ło  im  je d n a k  d a n e  odpocząć ...

S ą s iad ka  F . p rz y p a d k o w o  w y jr z a ła  p rzez  o k n o . Z a u w a ż y ła , że k toś  
k rę c i się pod o k n a m i ro d z in y  T .. p rz y k ła d a  coś p łonącego  do  trzc in o ­
w ego  d ac h u  b u d y n k u . W  c h w ilę  p ó źn ie j n a  c z a rn y m  n ie b ie  p o ja w iła  
się ja s n a  lu n a . O jc ie c  F . w y b ie g i s zy b ko  z m ie s z k a n ia ;  g d y  z b liż y ł się  
do  sto jącego w  o g n iu  b u d y n k u , s ta ła  p rzed  n im  M a r ia n n a  W . i  z  lu b o ­
śc ią , p rz y g lą d a ła  się p o ża ro w i. F . ¿ d ąży ł n a szczęście obu dz ić  ro d z in ę  
T . n a  p om oc ru s z y li in n i sąsiedzi. R a to w a li co m o g li, a le  i  ta k  cze r­
w o n y  k u r  p o c h ło n ą ł m ie n ie  w a rto ś c i ponad  71 ty s . z ł.  ~

M a r ia n n a  W . w c ią ż  n ie  w y p a d a ła  z ro li .  „ A k t  o s k a rże n ia  z ro z u m ia ła m  
i  o św iad c zam , że  o d m a w ia m  s k ła d a n ia  W szelk ich  w y ja ś n ie ń  i n ie  chcę  
n a  te n  te m a t n ic  m ó w ić . ...D o  w in y  się n ie  p rz y z n a ję “  — o rz e k ła  p rzed  
są d em . Sad , m im o  tego, bez t ru d u  u p o ra ł się  z u d o w o d n ie n ie m  w in y  
ł  sk a za ł M a r ia n n ę  W . n a  l  ro k  i  6 m ie s ięc y  p o zb a w ie n ia  w o lności.

W y ro k  n ie  je s t  p ra w o m o c n y .  {.zdany


